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B A N K U P O L S K I E G O W A R S Z A W A 

PAWEŁ S U L M I C K I 

Rozliczenia między przedsiębiorstwami 

uspołecznionymi 

Obecnie wzmaga się u nas dyskusja ma temat za ­
rządzan ia gospodarką n a r o d o w ą . W ramach jej odży­
ła t a k ż e dyskusja na temat rozl iczeń za dostawy 
i us ługi . 

Jeśl i chodzi o in te resu jącą mas p r o b l e m a t y k ę roz l i ­
czeń między p rzeds ięb io r s twami uspołecznionymi , to 
potrzeba przeg lądu sytuacj i w tej dziedzinie t ł u ­
maczy się dwoma wzg lędami . 

Mówi się, że sytuacja na t y m polu nie jest dobra. 
Mianowicie w bilansach p rzeds ięb io r s tw uspołecz­
nionych, wzię tych jako całość, „na leżnośc i" i „zo­
bowiązan ia" w z r a s t a j ą zbyt szybko. Szybciej n i ż inne 
pozycje bilansu o charakterze obrotowym. Informuje 
o tym poniższa tabela. 

Przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielnie 

Nazwa 
pozycji 

Rok 1956 Rok 1959 Rok 1961 Dyna­
mika 
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Dyna­
mika 

wzro­
stu 
1961 
1956 

I . Aktywa 
obrotowe 159,0 100,0 239,2 100,0 325,2 100,0 204,5 
1) środki 

normo­
wane 121,1 76,1 181,3 75,0 231,8 71,3 197,4 

2) środki 
pienięż­
ne 12,6 8,0 14,5 6,1 20,6 6,3 163,5 

3) należno­
ści 25,3 15,9 43,4 18,1 72,8 22,4 287,7 

I I . Pasywa 
obrotowe 159,0 100,0 239,2 100,0 325,2 100,0 204,5 
1) fundu­sze wła­

sne i pa­
sywa 
stałe 72,5 45,6 107,1 42,8 146,8 45,1 202,5 

2) kredyty 
obroto­
we 70,1 44,1 102,4 44,8 138,7 42,7 197,9 

3) zobo­
wiąza­
nia 16,4 10,3 29,7 12,4 39,7 12,2 242,1 

Szybciej również w z r a s t a j ą n a l e ż n o ś c i " n iż odpo­
wiednia „sprzedaż", szybciej „zobowiązan ia" n i ż „za­
kupy". Chodzi tu o tak zwane wyd łużen ie c y k l u roz­
liczeniowego ' ) . 

i) Na przykład w przemyśle uspołecznionym cykl roz­
liczeniowy, mierzony stosunkiem należności do sumy 
sprzedaży w roku 1960, wynosił 23,8 dnia, a w roku 1961 
podniósł się o 4,2 dnia, to jest osiągnął 28 dni. 
Trzeba jednak pamiętać, że nie we wszystkich przedsię­
biorstwach tak się dzieje. Na przykład w Tarchomińskich 
Zakładach Farmaceutycznych należności w stosunku do 
utargu kształtowały się odpowiednio: 1959 rok — 6,1%, 

D r u g ą p rzyczyną zainteresowania p r o b l e m a t y k ą 
rozliczeń są radykalne rozwiązainia w tej dziedzinie, 
jakie przyję ły Rumunia i Niemiecka Republika De­
mokratyczna. Rozwiązania , k t ó r e zmniejszyły r ó w n i e 
radykalnie pozycje rozrachunkowe w bilansach przed­
s ięb iors tw. Pozwoli ły one poza t y m zmniejszyć p r acę 
banku, bez zwiększen ia pracy w przeds ięb iors twach . 

Przed p rzys t ąp i en i em do omówien i a sprawy roz l i ­
czeń w in te resu jących nas ramach, dostawca — .od­
biorca — bank, na leży poświęcić nieco uwagi temu 
zagadnieniu z ogólnego punktu widzenia. P r a w i d ł o w e 
umiejscowienie dyskutowanej sprawy w całości pro­
blematyki dz i a ł an i a gospodarki narodowej pozwoli le­
piej z rozumieć , co jest istotne w omawianym syste­
mie, oo wymaga zmiany i j ak ich m o ż n a oczekiwać 
efektów. Dyskus j i wycinkowej , omawia jące j tylko 
jeden „ t r y b " mechanizmu gospodarczego, bez spec­
jalnego og lądan ia s ię na inne jego t ryby, grozi nie­
bezpieczeńs two w y c i ą g a n i a w n i o s k ó w jednostronnych, 
często szkodliwych dla całości. 

Naszym zdaniem system rozliczeń jest częścią 
tego co nazywamy stosunkami ekonomicznymi. 
W omawianym przypadku chodzi o stosunki w y m i a ­
ny, k tó re , rzecz jasna, są ściśle powiązane ze stosun­
k a m i produkcji , a t a k ż e , choć może mniej w y raźn i e , 
ze stosunkami dys t rybucj i 2 ) . 

Wiemy, że stosunki ekonomiczne razem z si lami 
w y t w ó r c z y m i decydu ją o rozwoju gospodarki k ra ju . 
Zgodna jest t a k ż e 'Opinia co do togo, że stosunki eko­
nomiczne są mniej dynamiczne (bardziej „bezwładnie") 
niż s i ły wy twórcze . Toteż, aby nie h a m o w a ć rozwoju 
gospodarczego na leży stosunki ekonomiczne co pe­
wien czas zmien iać i dos tosowywać je do os iągn ię ­
tego poziomu sił w y t w ó r c z y c h 3 ) . 

Jeś l i pos łużymy się bardziej popularnym językiem, 
stosowanym do opisu zjawisk z dziedziny za rządza­
n i a gospodarką na rodową , to system rozl iczeń naz­
wiemy częścią tego, co ogólnie okreś la się „ w a r u n ­
k a m i dz ia łan ia" . Warunkami , w k t ó r y c h jednostka 
gospodarcza podejmuje odpowiednie d la jej szczebla 
decyzje na temat co, kiedy, gdzie i j ak p rodukować . 
Odpowiedź na k a ż d e z tych p y t a ń w y r a z i się między 
innymi czasem przebywania towaru w drodze, to jest 
poza magazynem przeds i ęb io r s tw oraz czasem spraw­
dzania dostawy. Zasady finansowania towaru w dro­
dze oraz momentu i sposobu zap ła ty powinny być 

rok 1960 — 6,0%, rok 1961 — 5,5%, rok 1962 — 5,5%. Po­
dobny wskaźnik dla zobowiązań w stosunku do zakupów 
wyglądał: rok 1959 — 5%, rok 1960 — 2%, rok 1961 — 
4%, rok 1962 — 3%. 

2) Na temat stosunków ekonomicznych patrz O. Lange: 
Ekonomia polityczna tom I , wydanie I I , PWN 1961 r., 
strona 18—21. 

3) Porównaj St. G. Strumilin: O socjalistycznym spo­
sobie produkcji; Ekonomista Nr 2/1959, strona 247. 
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tak s fo rmułowane , aby czas, o k t ó r y m mowa, by ł 
j ak na jkró t szy , bo on w danym przypadku w y r a ż a 
rzeczową e fek tywność wymiany . 

Najczęściej w a r u n k i dz i a ł an i a typu instytucjonal­
nego 4 ) ustala w ł a d z a centralna. Różnorodność sytua­
cji życiowych sprawia jednak, że norma „cen t r a lna" 
idopuszcza regulowanie s t o s u n k ó w między jednostka­
m i 'gospodarczymi w 'Oparciu o w z a j e m n ą u m o w ę . 

J a k już powiedzie l i śmy, w a r u n k i dz ia łan ia są bar­
dziej „ s t ac jona rne" n iż na p r zyk ł ad zatrudnienie, 
ś rodk i produkcji czy wie lkość produkcji i jej części 
sk ładowe. Podczas podejmowania decyzji k a ż d a jed­
nostka gospodarcza, to jest p rzeds ięb io r s two , zjedno­
czenie itp., przyjmuje w a r u n k i dz ia łan ia jako w i e l ­
kości dane. 'Są one tym, co w i ą ż e cel dz ia łan ia ze 
ś r o d k a m i dz ia ł an ia . Znajomość ich pozwala w y b r a ć 
ś rodk i 'odpowiednie do założonego celu. 

Jest oczywiste, że w a r u n k i dz ia łan ia z u p ł y w e m 
czasu m u s z ą u legać zmianie. Zmiana ta powinna 
jednak n a s t ę p o w a ć t y łko wtedy, gdy istnieje pew­
ność , że umożl iwi ona rea l izac ję celu (zadania) 
mniejszymi n iż dotychczas ś r o d k a m i lub że przy 
pomocy danych ś r o d k ó w m o ż n a będzie uzyskać w i ę k ­
szy efekt produkcyjny n iż przed zmianą . Stwierdzenie 
to jest istotne. K a ż d a zmiana kosztuje, choćby dlatego 
że burzy dotychczasowy po rządek rzeczy. Koszt ten 
musi się zwrócić z n a w i ą z k ą . 

O t y m zaś czy zamierzona zmiana przyczyni się 
do zwiększenia e fek tywnośc i w dz i a ł an iu gospodar­
czym decyduje nie ty lko sama norma i zamierzenie 
„us t awodawcy" . Istotne znaczenie posiada tu odpo­
wiedź na pytanie, j ak będzie ona p rzy ję ta przez tych, 
k tó rzy op ie rać będą na tej normie swe decyzje 
gospodarcze. P rzy czym na jważn ie j s za jest tu posta­
w a głównego ogniwa organizacji gospodarczej, to 
jest p rzeds ięb io rs twa . S łowem, nie sama t r e ść normy 
ani zamiar ustawodawcy, lecz jej 'interpretacja przez 
za in te resowaną jednos tkę tworzy to, co nazywamy 
„ p r a w e m p o s t ę p o w a n i a " tej jednostki. 

Ocena, j a k dana norma zostanie wcielona w życie, 
jest rzeczą niezmiernie t r u d n ą . Toteż normy na leży 
zmieniać z w i e l k ą rozwagą . Zmian tych nie m o ż n a 
dokonywać zbyt często t a k ż e dlatego, że czas n ie ­
zbędny na ich zastosowanie jest d ługi . Nie wystarczy 
t akże — podczas ustalania norm nowych lub zmiany 
norm is tn ie jących — wiz j a , j ak w warunkach gospo­
darki socjalistycznej być powinno. Ł a t w o w t ak im 
przypadku o rozwiązan ie nierealne, to jest takie, 
k t ó r e nie uwzględn ia i s tn ie jących m o t y w ó w pos tę ­
powania tych, dla k t ó r y c h ustalane są normy. Jedy­
nym w a ż n y m kry te r ium oceny czy taka zmiana jest 
potrzebna, jest gospodarność w pos tępowaniu przed­
s iębiors tw, i ch kierownictwa i załogi. 

Należy jeszcze zrobić k r ó t k i przegląd , j ak przed­
stawia się stosunek grup gospodarczych do p ien iądza 
i jego ro l i w gospodarce uspołecznione j . Nie chodzi 
tu o podręczn ikowe 'Wyliczanie funkcj i p ien iądza . 
Ważny jest przegląd, j ak dzisiaj, w naszych w a r u n ­
kach, różne grupy ludzi t r a k t u j ą p ien iądz i zagad­
nienia finansowe w pracy przeds ięb io rs twa . 

P ie rwszą g r u p ę oznaczmy numerem 1. W zasadzie 
nie interesuje s ię ona s t r o n ą f i nansową działa lności 
przeds ięb iors twa. Jeś l i grupa ta zabiera glos n a te­
mat stosunku banku do. dzia ła lności p rzeds ięb iors twa , 
to albo ogranicza się do zdawkowych uprze jmości 
w stosunku do kredytodawcy, albo do na rzekań , że 
nie udziela wys ta rcza j ących i lości ś r o d k ó w p ł a t n i ­
czych. P r z y czym okreś len ie „wys ta rcza jący" ozna­
cza praktycznie nieograniczony zarówno co do i lości , 
jak i czasu. Można tak powiedzieć , p o n i e w a ż grupa 
ta nie potrafi udowodn ić , aby dobre p rzeds ięb io r ­
stwo mia ło jakiekolwiek t rudnośc i w uzyskaniu k r e ­
dytu, aby uzasadniony wniosek kredytowy nie b y ł 
uwzględniony. 

4) Na warunki działania składają sią prawa (normy) 
techniczne, instytucjonalne (normy prawa gospodarczego 
i finansowego), przepisy organizacyjne itp. Do warunków 
działania zaliczyć trzeba także różnego typu ogranicze­
nia, a zwłaszcza w zasobach naturalnych, w siłach wy­
twórczych i w wymianie zagranicznej. 

Postawa grupy numer 1 jest najprawdopodobniej 
w y n i k i e m fałszywej interpretacji słusznej zasady, 
że brak p ien iądza nie może s tanowić dla przeds ię­
biorstwa przeszkody w wykonywan iu jego zadań w 
dziedzinie produkcji ii wymiany . Przedstawiciele ta­
kiego pog lądu z a p o m i n a j ą przy tym, świadomie lub 
celowo, że wymieniona zasada odnosi się do dobrze 
pracu jącego (przedsiębiorstwa. Przemi lcza ją również 
fakt, że w gospodarce socjalistycznej p ieniądz , po 
k r ó t k i m i p r zyk rym doświadczeniu , zosta ł uznany 
za coś, oo jest potrzebne. K r a ń c o w a interpretacja 
s łusznej zasady w y t w o r z y ł a nie p i s aną opinię, że 
w gospodarce socjalistycznej może i s tn ieć nie ty lko 
nieszkodliwa, ale wręcz pożyteczna „separac ja" 
między s t r o n ą rzeczową i f i nansową działalności gos­
podarczej. 

Gdyby k t o ś zapy ta ł w y z n a w c ę takiego poglądu 
czy m o ż e bank s tosować zasadę tego rodzaju w sto­
sunku do kredytobiorcy prywatnego, odpowiedziano 
by 'bez wahania , że nie. Wtedy powraca mu świa­
domość , że p i en i ądz jest coś wart , że udzielenie 
kredytu r ó w n a s ię p rzydz ia łowi pracy lub ś rodków 
produkcji, że p rzydz ia ł ten musi być celowo i osz­
czędnie wykorzystany, co w praktyce pozwala zwró­
cić kredyt bez ż a d n e j t rudnośc i w umówionym 
terminie. 

Z c h w i l ą jednak, gdy nasz umowny przedstawiciel 
grupy N r 1 powraca n a teren przeds ięb iors tw uspo­
łecznionych, wtedy jego pogląd zmienia się w sposób 
diametralny. Zapomina nagle o tych oczywistych 
prawdach i twierdzi, że p rzeds ięb io rs two , k t ó r e „wy­
konuje plan" ma prawo nieliczenia się z p ien iądzem, 
co w praktyce oznacza nieliczenie s ię z kosztami pro­
dukcji . S łowo „p l an" staje się j ak imś tabu, k t ó r e 
usprawiedl iwia wszystko. Rzeczywiste t rudnośc i i 
nie mniej oczywiste b łędy p rzeds ięb io rs twa . P r zy czym 
nie będzie p r z e s a d ą stwierdzenie, że często iowo 
„ w y k o n y w a n i e planu" oznacza robienie wszystkiego, 
aby uzyskać odpowiedni fundusz płac. Rzadziej w y ­
raża ono t r o s k ę o poziom jednostkowego kosztu pro­
dukcj i , a już zupe łn ie rzadko można je p rze t łumaczyć 
na ambic ję , aby odbiorca wytwarzanego produktu 
był z niego zadowolony. 

W stosunku do takiej 'postawy rachunek pieniężny 
jest rzeczywiście niewygodny. Bez żadnej bowiiem że­
nady i w sposób w y r a ź n i e nielojalny w stosunku do 
kierownictwa wyc iąga na świa t ło dzienne wszystkie 
b łędy i niedbalstwa p rzeds ięb io r s twa . Co więce j , mo­
że obciążyć p rzeds ięb io rs two b ł ę d a m i jego partnera — 
odbiorcy, gdy ten źle pracuje ii nie ma ś rodków ,na 
op łacen ie dostawy. 

Grupie N r 1 przeciwstawia się z różnym 'powodze­
niem grupa, k t ó r ą nazwi jmy g r u p ą Nr 2. T a też broni 
pozycji planu w gospodarce uspołeczniane j . D la niej 
jednak planowe d z i a ł a n i e gospodarcze nie oznacza 
wykonania polecenia bez względu na koszty. Plano­
wanie jest doborem naj tańszych ś rodków, n iezbęd­
nych do real izacji zadania dyrektywnego, albo wybo­
rem ł a t w o zbywalnej produkcji, możl iwej do wykona­
nia przy pomocy posiadanych ś rodków. Grupa Nr 2 
zwraca dalej u w a g ę , że narzekania na brak swobody 
p rzeds i ęb io r s twa nie zawsze s ą uzasadnione. Nie 
wszystkie mianowicie dyrek tywy produkcyjne są 
precyzowane rzeczowo. W tych w i ę c przypadkach 
nik t inny tylko p rzeds i ęb io r s two decyduje, „co produ­
k o w a ć " . Jeśl i zaś chodzi o s t ronę kosztów, to odpo­
wiedź na pytanie, „ jak p r o d u k o w a ć " w ramach mo­
żliwości technicznych i ruchomego funduszu płac , 
zależy wyłączn ie od k ie rownic twa przeds ięb iors twa . 
Wszystko to oznacza, że koszt jednostkowy produkcji 
zależy iod sprawnego dz i a ł an i a przeds ięb iors twa. Ze 
dobra jakośc iowo i trafna co do potrzeb produkcja, 
nakazana lub wybrana przez przeds iębiors two, nie 
w y w o ł u j e osiadania w oddziale produkcyjnym robót 
w toku, a w magazynie w y r o b ó w gotowych. Że trafne 
co do czasu i Ilości zaopatrzenie nie dopuszcza do 
nadmiernego gromadzenia m a t e r i a ł ó w . Na t y m jed­
nak kończy się zainteresowanie grupy N r 2. Nie 
chce ona, albo nie potrafi dostrzec, że w „dobrej 
robocie" p ien iądz nie tylko nie przeszkadza, ale 
jest 'nieocenionym pomocnikiem w pracy kierownictwa 
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przeds ięb iors twa , bo szybko sygnalizuje o 'ewentu­
alnych błędach i pozwala ka lku lować , to znaczy w y ­
bierać jędrno z możl iwych rozwiązań . Że wszędz ie 
tam, gdzie przeds iębiors two dobrze pracuje, nie ma 
sprzeczności między „rzeczą" a „p ieniądzem". Nie­
porozumienia wys tępują tylko w przypadkach „złej 
roboty". 

Istnieje dalej grupa N r 3, k t ó r a u w a ż a p ien iądz 
jako wielkość gospodarczą; dąży do utrzymania jego 
prestiżu; twierdzi mianowicie, że ten kto inie szanuje 
pieniądza, za k tó ry kupuje s ię rzecz, nie odczuwa 
również w a r t o ś c i rzeczy. K a ż d e wiięc traktowanie 
pieniądza, jako czegoś drugorzędnego , sztucznego, 
nie umacnia przekonania o potrzebie gospodarności , 
wyrażającej się w efektywnym wykorzys tywan iu 
czynników wytwórczych . Przeciwnie, kierownictwo 
i załogę p rzeds ięb io r s twa wychowuje w duchu roz­
rzutności , co nie ma n ic wspó lnego z dzia ła lnością 
gospodarczą. 

Grupa Nr 3, prawem kontrastu w stosunku do 
grupy Nr 1, gotowa niekiedy kazać „czynić" pie­
niądzowi więcej niż w rzeczywis tości on może. Ogól ­
nie jednak m o ż n a ją p r z y r ó w n a ć do grupy Nr 2. T o 
znaczy widz i ona w y r a ź n i e , że o wszys tk im decyduje 
działalność rzeczowa. Dostrzega jednak ona ścisły 
związek między „rzeczą" i „p ien iądzem" , w idz i ak­
t y w n ą rolę pieniądza, k t ó r y zmusza p rzeds ięb io r s two 
w tys iącach drobnych decyzji do pos t ępowan ia gospo­
darnego. 

Inna grupa „p ien iężna" (nazwijmy ją Nr 4) 
dąży t akże do ochrony pres t iżu p ien iądza . Przecenia 
jednak w p ł y w pog lądu N r 1 i t raci w i a r ę w moż l i ­
wość wzmocnienia faktycznej pozycji p ien iądza , choć 
do tego nigdy w y r a ź n i e s ię nie przyznaje. W rzeczy­
wistości do tego stopnia nie wierzy, aby w is tn ie ją­
cych warunkach m o ż n a wzmocnić ro lę p ien iądza , 
że w duchu godzi s ię na to, co m ó w i grupa Nr 1. 
Zapomina nawet o is tnieniu grupy Nr 2. Bo l i j ą 
jednak, że pozycje p ien iężne lub finansowe w bilan­
sie p rzeds ięb io r s twa ksz ta ł tu ją się n i e p r a w i d ł o w o . 
Dąży wobec tego, aby obraz ten b y ł piękniejszy. 
Mówimy piękniejszy, bo w rzeczywis tości nie ocze­
kuje ona żadnej poprawy rzeczowej w przeds ięb io r s t ­
wie na skutek zmian od strony finansowej. Oficjalnie 
natomiast dowodzi, ale w sposób m a ł o konkretny, 
bo bez wskazywania na skutk i rzeczowe, że uspraw­
nienie finansowe w sensie zmniejszenia odpowiednich 
pozycji oznacza p o p r a w ę . W czym natomiast t a 
poprawa ma się p rze jawić — nie wiadomo. B r a k 
w y r a ź n y c h a r g u m e n t ó w budzi w ą t p l i w o ś ć czy taka 
zmiana upiększa jąca będzie m i a ł a w p ł y w na polep­
szenie e fek tywnośc i w wykorzystaniu czynn ików 
produkcji. Co więce j , nasuwa się 'zupełnie uzasad­
nione przypuszczenie, że grupa N r 4, w pogoni za 
sztucznymi zabiegami p ien iężno- f inansowymi , zapo­
mina, że w ten sposób n i e świadomie potwierdza 
fałszywy pogląd grupy N r 1 o możl iwej separacji 
między „rzeczą" i „p ieniądzem". W trosce o dobre 
imię instytucji p i en i ądza zapomina, że metoda up i ęk ­
szania obrazu finansowego zaciera rzeczywisty obraz 
rzeczowy. W ten sposób nie tylko nie wzmacnia po­
zycj i p ien iądza jako czynnika aktywnego, ale pod­
świadomie rezygnuje nawet z jego roli sygnal izują­
cej. T a k a zaś sytuacja oznacza już nie „ sepa rac ję" 
rzeczy od pieniądza, ale l ikwidac ję „c ienia" i tym 
samym jest często „ p a r a w a n e m " dla niegoispodar-
ności przeds iębiors twa. Oznacza uspokojenie innych 
i siebie, bo na oo s ię nie patrzy, t y m s i ę nie inte­
resuje. 

Tymczasem za „ p a r a w a n e m " możl iwe są t r zy s y ­
tuacje. Pierwsza: „producen t" typu Nr 1, 2 nie 
zwraca uwagi na zmiany systemu finansowo-pie-
niężnego. Jest to 'sytuacja neutralna. Druga): „p ro ­
ducent" typu Nr 1 czuje się bardziej bezkarny, 
i trzeaia: grupy Nr 2 i 3, k tó re szanują p ien iądz 
i , aby nie by ło „separac j i " między rzeczą i p i e n i ą ­
dzem — kon t ro lu j ą produkcję , wysy łkę sprzedawanej 
produkcji, odb iór dostawy, zapasy, koszty i 'fundusz 
płac, zniechęcają się, widzą bowiem, że ich wys i ł ek 
nie jest poparty od strony tych, k tó rzy us t a l a j ą nor­
my pos tępowania . Widzą, że zobowiązaniem i na leż ­

nością, w imię p ięknego obrazu, m o ż n a m a n i p u l o w a ć 
dowolnie, n ieza leżnie od tego jak przedstawia s ię 
e f ek tywność działa lności gospodarczej, a więc to, co 
się n a p r a w d ę l iczy. 

Jeżel i istnieje choćby najmniejsze prawdopodo­
bieńs two, że mogą zais tn ieć dwie ostatnie sytuacje, 
to jest to zielone świa t ło dla złej roboty tych, k t ó r z y 
zas łania ją s ię zawsze planem (Nr 1), albo zn iechę­
cenie dla w y k azu j ący ch chęć gospodarnego dz ia łan ia 
(Nr 2 i 3), wtedy trzeba równocześn ie s twie rdz ić , 
że grupa Nr 4 u ż y w a p i en iądza nie po to, aby 
wzmocnić gospodarność , lecz aby j ą osłabić. 

Celowo ja sk rawy opis czterech poglądów na ro lę 
p ien iądza w naszej gospodarce poucza, że k a ż d e 
skrajne stanowisko nie jest dobre. Grupa Nr 1 nie 
widz i często, że wytwarzan ie tego, na oo nie ma 
zbytu — nie jest w ogóle p rodukc ją . Nie zdaje sobie 
również sprawy z tego, że bez wzrostu wyda jnośc i 
pracy nie m o ż n a zwiększyć p łacy realnej, bo nie 
można mieć więcej niż się wy tworzy ło . P o d k r e ś l a 
jednak w a ż n ą rzecz; mianowicie, że to, co się l iczy, 
to w łaśn ie produkcja. Że każdy wszędzie i zawsze 
musi pomagać temu, co bezpośrednio produkuje. 

Grupa Nr 2 m y ś l i i dzia ła poprawnie, ale nie s ta­
w i a k ropk i nad i . Grupa Nr 3, podobnie j ak grupa 
N r 2, zapatrzona jest zbytnio we w ł a s n e 'podwórko. 
Przypomina jednak, że p i e n i ą d z jest instrumentem 
bardzo sprawnym, że w gospodarce kapitalistycznej 
odgrywa bardzo w a ż n ą rolę . Że dzisiaj jest też po­
trzebny gospodarce socjalistycznej i że nie można zre­
zygnować z tej poważne j siły. Zapomina jednak cza­
sem, że siła ta jest bezwzględna a że n i eumie ję tn i e 
kierowana — może przyczynić się do zahamowania 
produkcji. 

W stanowisku grupy Nr 4 nie w i d a ć żadnych 
p lusów. P rawda leży gdzieś 'pośrodku. T o .znaczy, 
trzeba d ą ż y ć do takiego uregulowania sprawy, aby 
i s tn ia ła jedność między rzeczą i p i en iądzem. Trzeba 
w p a j a ć w każdego , na k a ż d y m szczeblu dzia ła lności 
gospodarczej, że gospodarka p ien iężna jest u nas 
faktem, że o gospodarce bez p ien iądza nie można dzi­
siaj myś leć . Że w gospodarce p ien iężne j p ien iądz 
pojawia s ię równolegle z „rzeczą", że bez p i en i ądza 
nie m o ż n a w cywil izowanym .społeczeństwie wytwo­
rzyć rzeczy. Że tam, gdzie nie ma szacunku dla pie­
n iądza , nie ma 'również poszanowania rzeczy. Że 
w gospodarce, gdzie istnieje dostateczny pęd do 
inwestowania w każde j gałęzi gospodarczej, p ien iądz 
jest jednym z nielicznych narzędzi , przy pomocy 
k tórego można szybko i często kon t ro lować , j a k i jest 
„ ł ad" w marszu naprzód , że p i en i ądz jest najbardziej 
sprawnym narzędz iem do przyhamowania tego, kto 
w y s u w a się niepotrzebnie zbytnio naprzód , przywo­
łan i a do po rządku tego, k t ó r y nie l iczy s ię z kosz­
tem produkcji i do wyel iminowania z działa lności 
tej jednostki, k t ó r e j produkcja nie jest p rodukc ją 
w sensie ekonomicznym, bo nie znajduje zbytu. 

Z drugiej strony trzeba się l iczyć z możl iwością 
pope łn ian ia b łędów. Ten nie robi pomyłek, kto nic 
nie robi. Toteż bezwzględność p ien iądza , w y n i k a j ą c a 
z jego natury, musi być w takich przypadkach ł a ­
godzona. Jest to do zrobienia. Chodzi ty lko o to, aby 
wskazania , gdzie i w j a k i m stopniu na leży być bez­
względnym, b \ ł y w y r a ź n e i stanowcze. Bo p ien iądz 
musi być zawsze surowy, inaczej przestaje być pie­
n iądzem, a staje się nauczycielem złego stosunku do 
rzeczy. 

* * 

J a k już było powiedziane, dyskutowana u nas 'po­
trzeba zmian w zasadach rozl iczeń w y n i k a ,z tego, 
że należności i zobowiązania wzra s t a j ą szybciej niż 
inne ak tywa i pasywa o charakterze obrotowym. 
Chodzi przy tym o te pozycje brane dla całości 
p rzeds ięb iors tw. Jeś l i chodzi o p rzeds ięb io rs twa po­
jedyncze, to nie we wszystkich zak ładach produk­
cyjnych zjawisko to wys tępu je . 

Na tym tle w y s u w a się naturalnie pytanie, dlacze­
go tak się dzieje i j a k ą w tej sprawie należy zająć 
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p o s t a w ę od strony i s tn ie jących norm instytucjonal­
nych. 

P i e r w s z ą przyczynę może s tanowić wzrastające 
niedbalstwo w pracy rozliczeniowej k o n t r a h e n t ó w . 
Przypuszczenie takie jest m a ł o prawdopodobne, zwła­
szcza jeśl i chodzi o dos tawcę . Istnieje wys ta rcza jąca 
ilość bodźców, aby dostawca nie zwiększał opóźnie­
nia wystawionych d o k u m e n t ó w rozliczeniowych w 
stosunku do terminu wysy łk i t o w a r ó w lub świad­
czonych usług. 

Bardzie j prawdopodobne jest opóźn ian ie zap ła ty 
ze strony 'odbiorcy, mimo że odebra ł towar i posiada 
potrzebne ś rodki p ła tn icze . Pon ieważ takie postępo­
wanie godzi w dobrego dos tawcę , należy ten moment 
wziąć pod u w a g ę . Dziś interes dostawcy ma zabezpie­
czać inkasowa forma zap ła ty oraz naliczanie kar za 
zwłokę. Pierwsze u rządzen ie może odbiorca omijać 
przez odmowę akceptu, a drugim nie przejmuje się, 
dopóki k a r y za zwłokę g iną w ogólnych kosztach 
dzia ła lności p rzeds i ęb io r s twa i nie są brane pod 
u w a g ę w ocenie pracy przeds ięb io rs twa , a zwłaszcza 
osób odpowiedzialnych za ten dz ia ł pracy. Tymcza­
sem kontrola tej pracy może być bardzo skuteczna, 
bo straty są wymierne. Ł a t w o t akże us ta l ić osobę 
odpowiedz ia lną za niedbalstwo. 

I s to tną p rzyczyną w y d ł u ż a n i a się cyk lu rozlicze­
niowego jest zwiększenie się w całej gospodarce 
czasu, w j a k i m towar przebywa rzeczywiście poza 
magazynem. Dzieje się to z dwóch powodów. 

W gospodarce rozwojowej z roku na rok zwiększa 
się i lość b u d ó w i nowych przeds ięb iors tw w rejo­
nach gospodarczo opóźnionych . Zasada w y r ó w n y w a n i a 
opóźnień regionalnych sprawia, że wybierane nowe 
punkty produkcji są ooraz bardziej oddalone od do­
tychczasowych c e n t r ó w zaopatrzenia. Zjawisko to 
przybiera n a sile, gdy ma to miejsce w kra ju , gdzie 
zasoby naturalne skoncentrowane są w niewielkie j 
ilości p u n k t ó w . 

Drugą przyczyną , d la k t ó r e j czas przebywania 
towaru poza magazynem wyd łuża się, jest wzrasta­
jąca dążność do obn iżk i kosz tów transportu w 'po­
staci kompletowania p rzesy łk i drobnicowej. 

J a k widać , zdrowa tendencja do zagospodarowania 
reg ionów mniej od innych gospodarczo rozwinię tych 
oraz do pe łnego wykorzystania ładownośc i ś rodków 
transportu może budzić n iepokój , gdy się ją ogląda 
tylko przez okulary należności i zobowiązań. T y m ­
czasem nic złego s ię nie dzieje. Wydłużen ie cyklu 
rozliczeniowego jest w t ak im przypadku odbiciem 
naturalnego procesu rzeczowego. Nie ma więc potrze­
by dokonywać z tej przyczyny zmian, k t ó r e sk ra ­
ca łyby sztucznie czas rozliczeń. Istnieje bowiem ści­
sła w ięź między rzeczą i p ien iądzem. Błędem byłoby 
l ikwidowanie tej więzi w i m i ę upiększenia obrazu 
w pozycjach rozliczeniowych, zwłaszcza że up i ększe ­
nie tego rodzaju m o ż e w p ł y n ą ć na zahamowanie 
zdrowej tendencji w obniżaniu kosztu transportu. 
W takim przypadku błąd byłby gospodarczo kosz­
towny. 

Trzec ią (przyczyną jest wydłużanie czasu odbioru 
przesłanego towaru. Czas ten może r ó w n a ć się zeru, 
jeżeli dostawy nie można rozpakować i sp rawdz ić 
jej jakości . Wtedy za wady ukryte m o ż n a dochodzić 
pretensji w drodze ustalonej prawem. 

Czas ten jest k r ó t k i , jeśl i dostawca jest solidny 
i nie wysy ła towaru z wadami . Wtedy kontrola j a ­
kości jest w y r y w k o w a i k r ó t k a . Z chwalą jednak, 
gdy wady zda rza j ą się często, czasu tego nie ty lko 
nie można , ale nawet nie wolno s k r a c a ć po to, aby 
zmniejszyć czas rozliczenia. Straty bowiem społecz­
ne, w y r a ż o n e w koszcie pakowania, transportu, roz­
ł a d u n k u i kontroli , a (później zwrotu lub sk ł adowan ia 
dostawy wadl iwej s ą bardzo d u ż e w p o r ó w n a n i u do 
wszystkich innych względów. Na jwiększym jednak 
złem w tak im (przypadku jest tolerowanie niesolid­
nego pos tępowania dostawcy. Postawa tolerancyjna 
pogarsza bowiem sytuac ję , bo rozzuchwala niesolid­
nego d o s t a w c ę i zniechęca 'Odbiorcę. Toteż na upraw­
nienia odbiorcy do jakościowego odbioru, mimo że 
wydłuża ją cyk l rozliczeniowy, na leży pa t rzeć jako 

na z jawisko pozytywne, gdy dostawca jest niesolid­
ny. Chęć odbiorcy do kontrolowania odbioru jest 
przejawem gospodarności , nie wolno jej więc pod 
ż a d n y m pozorem osłabiać. Przeciwnie, należy wszys t ­
ko zrobić, aby wzmocnić pozycję jednostek, k t ó r e 
nazwa l i śmy g r u p ą Nr 2. Grupą , k t ó r a walczy ze 
złą jakośc ią produkcji i związaną z t y m s t r a t ą spo­
łeczną. Wzmocnieniem pozycji tej grupy będzie z a ­
sada uiszczania zap ła ty po dokonaniu odbioru. 
Wszystkie argumenty, wykazu jące , że odbiorca może 
później dochodzić swych pretensji, nie za ła twia ją 
sprawy zasadniczej, a mianowicie togo, że niesolidny 
dostawca o t r z y m a ł zapła tę . Natychmiastowa zapła ta 
oznacza bowiem zasadę „ k u p o w a n i a kota w worku". 
Zasadę , k tó re j n ik t n ikomu nie zaleca w stosunkach 
między kontrahentami solidnymi. T y m bardziej trud­
no ją u sp rawied l iw iać w przypadku stwierdzanej 
dość powszechnie 'niesolidności dostawcy. 

Obrona zasady p łacen ia za towar sprawdzony 
nie ty lko pod wzg lędem ilości, ale d jakości nie 
jest n iczym nowym. S p r a w ę t ę reguluje w tym 
duchu a r t y k u ł 377, paragraf 2 kodeksu zobowiązań 5 ) . 
Jest to prawo odbiorcy, z k t ó r e g o może sam zrezyg­
n o w a ć d r o g ą dwustronnej umowy. Nie można go jed­
nak tego prawa pozbawiać w i m i ę przyspieszenia 
cyklu rozliczeniowego. 

Przyspieszenie takie bowiem ma tylko wtedy swój 
w łaśc iwy sens, k iedy w y r a ż a rzeczywiście skrócenie 
czasu przebywania towaru poza magazynem przed­
s ięb iors twa . Czasu, j a k i up ływa od uznania maga­
zyniera dostawcy do obciążenia magazyniera odbior­
cy. K a ż d e inne r o z w i ą z a n i e oznacza rozdźwięk m i ę ­
dzy ruchem rzeczy i p ien iądza , k t ó r y nic nie daje, 
a w najlepszym przypadku zaciemnia sytuację , w 
najgorszym zaś — rozzuchwala niesolidnego dostawcę 
i zn iechęca odbiorcę do w a l k i z niesolidnością. 

'Na tychmias tową zap ł a t ę , odbiorcy, s tosowaną w 
N R D , uzasadnia się najczęściej faktem, że dostawca 
musi często z a o p a t r y w a ć odb io rcę n iezależnie od jego 
zdolności p ła tn icze j . Skoro nie może w s t r z y m a ć do­
stawy, trzeba m u zapłacić i t ą d r o g ą z l ikwidować 
pozycję należności w jego bilansie. P rzy stosowaniu 
takiego argumentu trzeba zwrócić uwagę , że w a l k a 
z niesolidnym p ł a t n i k i e m nie m o ż e oznaczać prefe­
rowania niesolidnego dostawcy oraz demobilizacji 
solidnego .odbiorcy. 

Zwolennicy tego rozwiązania p rzypomina ją g rupę 
Nr 4, omówioną już poprzednio. Rezygnują bowiem 
z w a l k i z n iesol idnośc ią w stosunkach handlowych, 
p r a g n ą natomiast sztucznie przyspieszyć ruch p ien ią ­
dza. W dążen iu tym zapomina ją jednak, że łamią 
podstawowe prawo pos t ępowan ia , k t ó r e się w y r a ż a 
zasadą s t a r ą i w y p r ó b o w a n ą w języku buchalteryj-
nym, że najpierw trzeba obciążyć konto p ła tn ika , 
a późnie j uznać rachunek dostawcy, a nie odwrotnie. 
Tymczasem natychmiastowa z a p ł a t a dostawcy ozna­
cza w rzeczywistości dość osobliwe dyskonto żądania 
zap ł a ty udokumentowanego odpowiednimi fakturami. 
Dyskonto papieru bez podpisu p ł a tn ika . Takiego po­
mys łu nie m o ż n a t łumaczyć , j ak to się często słyszy, 
dość uproszczonym 'twierdzeniem, że 'dostawca, od­
biorca i bank są jednostkami uspołecznionymi. W ar­
gumentacji trzeba udowodn ić , że do takiego rozwią­
zania partnerzy dojrzeli, jeśli chodzi o ich solidność 
w w y w i ą z y w a n i u się z zobowiązań. Skoro takiej 
pewnośc i nie ma, a fakty o tym nieistety świadczą 
niezbicie, powoływan ie się na. nowe stosunki jest 
pustym frazesem. Nie w i d a ć poza tym żadnej rac j i , 
dla k t ó r e j w t ak im przypadku odbiorca ma finan­
sować towar „ w 'drodze", to jest -towar jeszcze przez 
niego nie odebrany. Jedynie bezpośredni odbiór to­
w a r u przez odbiorcę z magazynu dostawcy sprawia, 
że towar przechodzi ostatecznie do odbiorcy. 

Podobnie trudno t a k ż e uzasadnić dlaczego dostaw­
ca ma f inansować dos tawę , k t ó r a obciążyła już ma-

5) Oto Jego tekst: „Jeżeli rzecz ma być przesłana 
z innej miejscowości , kupujący obowiązany jest zapłacić 
cenę dopiero po nadejściu rzeczy do miejsca przeznacze­
nia i po umożl iwieniu mu jej zbadania". 
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gazyn odbiorcy. Oznacza fo, że wypowiadam się 
ogólnie za tak zwanym kredytowaniem zobowiązań. 

Jest to wyrażen ie nieścis łe . W istocie bank kredy­
tuje otrzymany towar, iza k t ó r y odbiorca nie jest 
w stanie zapłacić w ramach przyznanego mu l imitu 
kredytowego. P r z y t y m chodzi częs to o czasowy brak 
zdolności p ła tn iczej , w y n i k a j ą c y z techniki ustalania 
limitu kredytowego na koniec mies iąca . W takiej 
sytuacji każdy zakup wcześniejszy od sprzedaży w ł a ­
snej może być w ś r o d k u mies iąca p rzyczyną prze­
kroczenia l imi tu kredytowego. W tak im wypadku 
nie ma powodów, aby bank nie płaci ł żądań zap ł a ty 
tylko dlatego, że planowana sytuacja na koniec mie­
siąca czy k w a r t a ł u ma w y g l ą d a ć inaczej. 

Gdy okres kredytowania, obję ty zatwierdzonym 
wnioskiem kredytowym, minie, a przyznany l imi t 
zostanie przekroczony, jest czas na zbadanie przy­
czyny takiego stanu rzeczy i zajęcie odpowiedniego 
Stanowiska przez bank podczas zatwierdzania na ­
s tępnego wniosku kredytowego. 

S ta łe przekraczanie l imi tu kredytowego jest w y ­
razem czwartej istotnej przyczyny powstawania zato­
rów w rozliczeniach. Jest n im nadmierny zakup 
towarów w stosunku do zdolności przerobowej przed­
s iębiors twa produkcyjnego lub sprzedaży , jeśli chodzi 
o przeds ięb iors two handlowe. W t y m przypadku t y l ­
ko skrupulatna ocena m o t y w ó w takiego p o s t ę p o w a n i a 
odbiorcy oraz sku tków, jakie ono w y w i e r a na przy­
szłą w a r t o ś ć u ż y t k o w ą kupowanego towaru lub na 
ograniczenie innego odbiorcy, k t ó r y zos ta ł pozba­
wiony deficytowego towaru, może być pods t awą 
właśc iwego stosunku do kredytowanego odbiorcy. 
W k a ż d y m razie postawa banku, czuwającego nad 
„ ładem", j u k i powinien p a n o w a ć między p r o d u k c j ą 
okreś lonego dobra i potrzebami odpowiednich od­
biorców, nie powinna uderzać w dos tawcę. Nie jego 
jest bowiem rzeczą p i l nować ozy kupu j ący zamawia 
więcej niż potrzebuje. Ogólnie zaś trzeba przy jąć 
zasadę głoszoną chyba najpierw na Węgrzech. Mia ­
nowicie, jeśli bank nie zamierza w s t r z y m a ć produkcji 
odbiorcy, to powinien d a ć mu kredyt wyże j oprocen­
towany, aby faktura iza otrzymane dobra mogła być 
zap łacona w terminie. 

Nas tępna przyczyna w y d ł u ż a n i a się cyklu rozlicze­
niowego jest poważnie jsza od poprzedniej. Chodzi 
o trudności w zbycie wyrobów gotowych, dlatego że 
jest i ch za dużo w stosunku do potrzeb lub dlatego, 
że ich jakość nie odpowiada wymaganiom odbior­
ców. W tym przypadku istnieje ty lko jedno rozsądne 
rozwiązanie — w s t r z y m a ć działalność tego rodzaju, 
k tó ra w znaczeniu ekonomicznym nie jest produk­
cją. Rzecz jasna, że stosowanie zasady wstrzymania 
lub ograniczenia produkcji musi być akceptowane 
przez cen t ra lną w ładzę gospodarczą i musi być po­
dane do wiadomośc i wszystkich przeds ięb iors tw. 
Chodzi przy t y m o stwierdzenie, że na leży dz ia łać 
skutecznie, to znaczy przez wstrzymanie w y p ł a t y na 
fundusz płac. Groźba takiej ewen tua lnośc i , by ł aby 
potężnym bodźcem dla kierownictwa zak ładu , k t ó r e 
decyduje, co i ile p r o d u k o w a ć . 

Jest w końcu ostatnia przyczyna, groźniejsza jesz­
cze dla gospodarki narodowej, bo mniej r zuca jąca 
się w oczy, z powodu k tó re j odbiorca jest z ł ym 
pła tn ik iem. P rzyczyną t ą jest wysoki w stosunku do 
ceny koszt produkcji, a ściślej m ó w i ą c — strata. 
Mioże się to w y r a ż a ć dużym zużyciem czasu pracy 
(niska wydajność) , surowca, m a t e r i a ł ó w (rozrzut­
ność lub nadużyc ia ) oraz złą p rodukc ją (duże braki) . 

W tym przypadku solidny dostawca nie może r ó w ­
nież f inansować dostawy odebrane przez niespraw­
nego odbiorcę. Bank, jeśl i nie chce lub nie m o ż e 
za t rzymać takiego procesu produkcyjnego, musi k re ­
dy tować i dz ia łać na drodze administracyjnej w 
sensie domagania s ię zmiany kierownictwa itp. Nie 
powinien jednak przez wstrzymanie udzielenia k r e ­
dytu przerzucać t rudnośc i na dos tawcę. Wstrzyma­
nie kredytu ujawnia w większym stopniu niegospo­
d a r n o ś ć odbiorcy, wywołu je jednak skutki w t ó r n e , 
k tó re mogą dać rezultat tylko w przypadku, kiedy 
dostawca może w s t r z y m a ć dos tawę . W sytuacj i kiedy 
dostawca nie może tego uczynić, powinien otrzy­
m a ć zapła tę z udzielonego kredytu dla odbiorcy. 

T a k przedstawia się nasz pogląd na zagadnienie 
rozliczeń, o g l ą d a n e od strony rzeczowej, oo w istocie 
rzeczy sprowadza się do ustalenia momentu zap ła ty 
oraz zasady kredytowania „ t o w a r ó w w drodze" oraz to­
w a r ó w odebranych przez niegospodarnego odbiorcę . 
T a k w i ę c : 

1. P łac ić ty lko po odbiorze towaru. Gdy dostaw­
ca jest solidny, a odhiorca chce płacić wcześnie j , niż 
towar znajdzie s i ę w jego magazynie, może to zrobić 
na p rzyk ład przy pomocy czeku. Nie można jednak 
w p r o w a d z a ć instytucji dyskonta pseudo-weksla bez 
podpisu. 

2. Wydłużan ie cyk lu rozliczeniowego może być 
skutkiem zdrowych procesów rzeczowych. W tym 
przypadku chęć skracania cyk lu rozliczeniowego nie 
jest potrzebna i może nawet okazać s ię szkodliwa. 
Toteż nie m o ż n a ogólnie dążyć do przyspieszenia 
cyk lu rozliczeniowego. 

3. W y d ł u ż a n i e cyk lu rozliczeniowego jest skutkiem 
złej gospodarki odbiorcy. W t y m przypadku nie może 
o d p o w i a d a ć za to dostawca, zwłaszcza gdy nie może 
w s t r z y m a ć dostawy. Gdy nie m o ż n a z a h a m o w a ć nie­
gospodarnej działalności przy pomocy wstrzymania 
wynagrodzenia za p racę , na leży s z u k a ć innych roz­
wiązań . W koszyku tych innych rozwiązań nie po­
w i n n a jednak f igu rować zasada przerzucania trud­
ności na dos tawcę . War tość zasady odpowiedzia lnośc i 
zbiorowej jest w ogóle w ą t p l i w a , a w tym przypadku 
w y r a ź n i e szkodliwa. 

4. Ogólnie nie na leży dążyć do sztucznego up ięk ­
szania obrazu, w w y n i k u czego n i c się w istocie 
rzeczy inie polepszy, a jedynie zaciemnia się lub 
wręcz u k r y w a gorzką p r a w d ę i tym samym osłabia 
działa lność zmierza jącą do l ikwidac j i i s tnie jących 
n iedociągnięć w pracy p rzeds ięb io r s twa . 

* . ) 
* * 

Drugą przyczyną , d la k t ó r e j odczuwamy potrzebę 
zmian w systemie rozliczeń jest w y r a ź n e zmniejsze­
nie kosz tów (osobowych i rzeczowych) działalności 
rozliczeniowej, uzyskane przez R u m u n i ę i Niemiecką 
Repub l ikę Demokra tyczną . 

C iekawa p*rzy tym rzecz, że ci wszyscy, k tó rzy ten 
moment podkreś la ją , p rzy jmują inkaso bankowe jako 
coś, co jest dane i niezmienne. Powstaje wobec tego 
pytanie, dlaczego ta forma zap ła ty tak się rozpow­
szechniła i n a b r a ł a takiej mocy, że większość u w a ż a 
ją za coś, czego w żaden sposób nie można zmienić . 

Je ś l i chodzi o powszechne wprowadzenie inkasa do 
rozliczeń, to n a s t ą p i ł o ono jako w y r a z praktycznej 
realizacji „ewidencyjne j funkcj i banku socjalistyczne­
go". 

Spodziewano s ię , że bank jako kontroler procesu 
produkcji i wymiany , będzie o b s e r w o w a ć żądan ia 
zapłaty , a przy i ch pomocy będzie śledzić w y m i a n ę 
rzeczową między jednostkami uspołecznionymi , ich 
możl iwości p ła tnicze , a przez to i ich s topień gospo­
darności . W t y m celu zrezygnowano z w y p r ó b o w a ­
nego i taniego polecenia przelewu. Zresz tą w t y m 
czasie, kiedy zamieniono przelew na inkaso nie bar­
dzo liczono się z kosztami nie tylko rozliczeniowej 
działalności banku. 

Tymczasem prak tyka pokaza ła , że nic podobnego 
bank nie może robić. Owo śledzenie wymiany przy 
pomocy żądań zap ła ty z za łączonymi fakturami jest 
niewykonalne od strony osobowej i technicznej, jeśl i 
się zważy bogactwo różnych p r z y p a d k ó w związa­
nych z w y m i a n ą . Ważniejsze jest jednak to, że t a ­
k ie ś ledzenie nie jest nikomu potrzebne. Zatory 
rzeczowe w transporcie ła twie j bowiem zauważyć 
bezpośrednio. Zatory p ła tn icze obserwuje s ię zaś 
dobrze w akcj i kredytowej, pods t awą k tó re j jest 
sytuacja p rzeds i ęb io r s twa opisana we wniosku kre ­
dytowym, opartym na planie techniczno-ekonomicz­
nym oraz jej 'porównanie z do tychczasową dz ia ła l ­
nością kredytowanego przeds ięb iors twa. K t o szczerze 
m ó w i o bankowych portfelach inkasowych, ten nie 
może nie przyznać, że nie o takiej funkcji ewiden-
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cyjnej banku socjalistycznego trzeba myśleć , przy­
najmniej w dzisiejszych warunkach. Główny więc 
argument za wprowadzeniem inkasa odpada. 

Był jeszcze drugi argument, uzasadn ia j ący wpro­
wadzenie .inkasa. Mówi ło się mianowicie, że .przed­
s ięb iors twa uspołecznione jeszcze nie „okrzep ły" i le­
piej wobec tego będzie, jeżeli i ch p racę będzie w y k o ­
n y w a ł bank, k t ó r y był i jest chyba do dziś ins ty tuc ją 
sprawnie jszą . Teza o s łabości organizacyjnej przed­
s iębiors tw była tak popularna, że pozwoli ła nawet 
władzom us t a l a j ącym zasady ks i ęgowan ia przyjęć re ­
gułę, zamykania bilansu p rzeds i ęb io r s twa bez uzgad­
niania sald między dos tawcą i odbiorcą , a tylko w 
oparciu o uzgodnienie ogólnej kwoty należności , j a ­
k i e posiada bank dostawcy. Owo min imał i s tyczne 
rozwiązan ie ks ięgowe jest dzisiaj jednym z argumen­
tów, że nie m o ż n a r ezygnować z inkasa bankowego. 

Jeżel i chodzi o słabość organizacyjną p rzeds ię ­
biorstw, to nie b y ł to najmocniejszy argument daw­
niej , a dzisiaj nie da się go już zupe łn ie u t r zymać . 
Jeżel i k toś jest s łaby, to pomaga mu się na miejscu, 
a nie wyręcza się go w pracy. Wyręczan ie nie uczy 
dobrze pracować , lecz umacnia słabszego w przeko­
naniu, że jest on dobrym pracownikiem. Poza tym 
twierdzenie, że dzisiejsze p rzeds i ęb io r s twa są s łabe, 
nie jest prawdziwe. 

Ki lkanaśc ie lat, jakie up łynę ły od czasu wprowa­
dzenia inkasa, dużo zmieni ły w gospodarce uspołecz­
nionej. Niewymaganie wykonywania przez każdego, 
co do niego należy, nie jest dobrą m e t o d ą p o s t ę p o w a ­
nia. Można t a k ż e m ó w i ć o podziale pracy. Korzyści , 
k tó re p ł y n ą ze specjalizacji, nie trzeba u d o w a d n i a ć . 
W k a ż d y m jednak wypadku b y ł a b y to specjalizacja 
specjalnego rodzaju, bo wyręcza j ąca przeds ięb iors two 
w jego bardzo istotnych obowiązkach . Jest to w y ­
ręczanie , k t ó r e osłabia poszanowanie zawartej umo­
w y i p ien iądza , k t ó r y w tej umowie odgrywa i s to tną 
rolę . Dobry gospodarz pilnuje sam magazynu i kasy. 
Jest to przy tym przerzucanie pracy integralnie zwią­
zanej ;ze sprawnym kierowaniem przedisiębiorstwem, 
bez ponoszenia jakiegokolwiek kosztu ze strony w y ­
ręczanego. Rodzi to nieposzanowanie pracy innych 
i umacnia p rzeświadczen ie w przeds ięb iors twie , że 
sprawa rozl iczeń jest tak m a ł o w a ż n a , że może ją 
w y k o n y w a ć osoba trzecia. Zapomina s ię przy tym, że 
sprawa ścisłego wykonywania umowy jest podsta­
w o w y m ogniwem sprawnego dz ia łan ia całej gospo­
darki , tak jak sprawa dotrzymywania s łowa decy­
duje o jakości s tosunków między ludźmi . 

W końcu w y r a ź n i e niedostateczne, e punktu w i ­
dzenia powagi bilansu, uregulowanie uzgadniania 

okresowego r a c h u n k ó w k o n t r a h e n t ó w t rw a nadal. 
Rozwiązan ie takie umacnia ty lko szkodliwy pogląd 
grupy 1 na sprawy pieniężno-f inansowe. Jakby stan 
wzajemnych pretensji między dos tawcą i odbiorcą 
nie b y ł w a ż n y . Spotykamy się tutaj ze sztucznym 
i demobi l i zu jącym rozwiązan i em w imię przyspiesze­
n ia sprawozdawczośc i . Tą drogą bowiem uzyskana 
informacja nie jest zupełnie pewna, a jednocześnie 
w y w o ł u j e zmniejszenie szacunku do bilansu, jego 
s k ł a d n i k ó w i w y n i k u , do dokumentu, k t ó r y stanowi 
pods t awę oceny pracy przeds ięb iors twa . 

Jeś l i to, co zosta ło powiedziane na temat inkasa, 
jest prawdziwe, to wniosek jest tylko jeden, to zna­
czy, zrobić wszystko, aby zakres jego stosowania 
zmniejszyć do minimum. Inkaso jest kosztowniejsze 
od przelewu i innych form zap ła ty ; nie spełni ło też 
p o k ł a d a n y c h w n im nadziei, jako forma ewidencji. 
Przeciwnie, przyczyni ło się do os łab ien ia ducha gos­
poda rnośc i przeds iębiors tw, pon ieważ rozluźni ło więzy 
między n imi w sposób podwójny. Raz dlatego, że 
u g r u n t o w a ł o przekonanie, że zap ła t a za dos tawę jest 
tak m a ł o w a ż n a , że t roszczyć się o to może nawet 
osoba trzecia (bank), a pio w t ó r e pozwoli ło nie uzgad­
niać bezpośrednio s tosunków między zainteresowa­
n y m i stronami nawet podczas okresowych zamknięć 
rachunkowych. 

Dziś p rzeds i ęb io r s twa do tego stopnia przyzwy­
czaiły s ię do wyręczan i a ich przez bank, .że każde 
z nich opowiada się za inkasem. Nic dziwnego; 
p rzeds ięb io r s two ma mniej roboty, a to że bank wię ­
cej w k ł a d a pracy i zużywa ś r o d k ó w materialnych 
nic p rzeds ięb io r s tw nie obchodzi, bo nie płacą za to. 
Swoboda wyboru formy zap ła ty zda egzamin, kiedy 
ocena każde j formy zap ł a ty będzie p o k r y w a ć rzeczy­
wis ty koszt ponoszony przez bank. Wtedy okaże się , 
że polecenie przelewu, jako podstawowa forma za­
p ła ty , jest dużo lepsze od inkasa bankowego. Wtedy 
będzie m o ż n a uzyskać oszczędności , k t ó r e widzimy 
w N R D czy Rumuni i , bez wprowadzania natych­
miastowej zap ła ty . 

Reasumując cały w y w ó d , 'dotyczący dyskutowanego 
tematu rozliczeń, wypowiadaniy s ię przeciw pos tę ­
powaniu, k t ó r e zastało okreś lone numerami grupy 
1 i 4. Istotna jest gospodarność przeds ięb iors tw i 
ścisły związek p ien iądza z rzeczą. K ażd e rozwiązanie , 
k t ó r e nie bierze tych m o m e n t ó w pod uwagę , jest złe, 
chociażby było najbardziej efektowne. Nie przy­
czynia s ię bowiem do ustalenia tak ich norm postępo­
wania , k t ó r e k i e ru j ą p rzeds ięb iors two na d rogę 
ciągłego zwiększan ia s p r a w n o ś c i w jego działalności 
produkcyjnej. 

M I R O S Ł A W B O G U S Ł A W S K I 
S T A N I S Ł A W W A W R Z Y N I A K 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 

Uwagi do systemu rozliczeń 

Oceny systemu rozliczeń nie sposób o d r y w a ć od 
oceny przebiegu procesów wymiany dóbr i us ług 
oraz w a r u n k ó w pracy aparatu gospodarczego, ksz t a ł ­
t u j ącego te procesy i jego sp rawnośc i organizacyj­
nej. Tymczasem w krytycznej ocenie obowiązującego 
systemu rozliczeń traktuje s ię często w y n i k i i man­
kamenty stosowania p rzep i sów systemu jako zagad­
nienia wyłączn ie finansowe, bez ukazania ich ścis łe­
go związku z o k r e ś l o n y m i z jawiskami ekonomicz­
nymi. Wysuwa się często momenty wyd łużen ia cyk­
lów rozliczeniowych, z w i ą z a n i a ś r o d k ó w pła tniczych, 
wzrostu k r e d y t ó w bankowych i zwolnienia obiegu 
ś rodków 'Obrotowych, bez uwzględn ien ia i oceny 
zmian w produkcji , gospodarce m a t e r i a ł o w e j i to­
warowej oraz sytuacji rynkowej . Między innymi 

asumpt do k r y t y k i aktualnego stanu przepisów o 
rozliczeniach, zwłaszcza za towary ' przeznaczone na 
zaopatrzenie r y n k u w e w n ę t r z n e g o , w k t ó r y c h to 
przepisach wprowadzono przed rokiem pewne zmia­
ny, dało samo przed łużen ie t e r m i n ó w rozliczeń, bez 
rozpatrzenia ca łokszta ł tu sprawy p rawid łowego za ­
opatrzenia rynku , a przede wszys tk im problemu j a ­
kości i dotychczasowej p rak tyk i uk rywan ia rzeczy­
wis tych cyklów rożliczeń we w s k a ź n i k a c h rotacji 
towarowej. 

Kryteria oceny. Ocenę przyda tnośc i i w y n i k ó w sto­
sowania systemu rozl iczeń ze stanowiska p rak tyk i 
gospodarczej na leża łoby oprzeć na nas t ępu jących 
k ry te r iach : 

1) zbieżności przebiegu rozliczeń i s t a n ó w na leż-
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ności i 'zobowiązań z rea l izac ją u m ó w kupna i sprze­
daży, to jest z ruchem dóbr materialnych i us ług oraz 
zapasów, 

2) prawidłowości kredytowania (kto i przez jakie 
okresy dysponuje 'dobrami i kredytuje je), 

3) skuteczności bodźców, zawar tych w systemie 
rozliczeń, do usprawniania przebiegów t o w a r ó w i 
tym samym do skracania rozliczeń i przyspieszania 
obiegu ś rodków obrotowych, 

4) pracochłonności i kosz tów stosowania poszcze­
gólnych form rozliczeń, 

5) w p ł y w u na umocnienie zasad rozrachunku gos­
podarczego. 

J a k i e uwagi na temat obowiązującego systemu 
rozliczeń n a s u w a j ą się przy zastosowaniu wymienio­
nych k r y t e r i ó w ? Przytoczymy fu k i l k a uwag na pod­
stawie doświadczeń p rzeds ięb io r s tw handlu we­
wnęt rznego . 

Próba oceny. Wśród form rozliczeń dopuszczonych 
us tawą z dnia 1 lipca 1958 roku o rozliczeniach pie­
niężnych gospodarki uspołecznionej i rozporządze ­
niem ministra f inansów z dnia 13 sierpnia 1958 roku 
w sprawie form rozl iczeń za dostawy, roboty i u s łu ­
gi między jednostkami gospodarki uspołecznionej — 
dominują rozliczenia inkasowe, obe jmujące ponad 
95% transakcji zakupu 1 t ransakcj i sprzedaży w hur­
cie oraz t ransakcj i zakupu w detalu. 

Udział tej formy rozl iczeń w y n i k a z p r ze s ł anek 
„his torycznych", psychologicznych i organizacyjnych. 
Fa rma 'rozliczeń inkasowych wprowadzona została 
w okresie zdecydowanie złego stanu organizacyjnego 
uspołecznionych przeds iębiors tw. Stan ten charak­
te ryzowały : poważne opóźnienia w fakturowaniu, 
dochodzące do k i l k u mies ięcy , powszechne niemal 
zaległości w ks i ęgowan iu i w y n i k a j ą c y s tąd chaos 
W rozliczeniach. 

Rozliczenia inkasowe wprowadzone jako inkaso 
z akceptem mi lczącym o b o w i ą z k o w y m (Uchwała P r e ­
zydium Rządu N r 877 z dnia 12 grudnia 1951 roku 
w sprawie zasad rozliczeń za dostawy, roboty i 
us ług i między jednostkami gospodarki uspołecznio­
nej) przyczyni ły się do stosunkowo szybkiego 
usprawnienia rozlicząń, pon ieważ : 

— zapewnia ły dostawcom zna jdu jącym się w t rud­
nej z reguły sytuacji finansowej kredyt inkasowy, 

— g w a r a n t o w a ł y ściągnięcie należności , jeśli n a ­
wet nie w okresie p r a w i d ł o w e g o cyk lu rozliczeń, 
to łącznie z odsetkami za zwłokę w czasie na pewno 
kró tszym, n iż gdy pozos tawia ło s ię odbiorcy in ic ja­
tywę uregulowania należności i wreszcie, 

— upraszcza ły rozliczenia, r e d u k u j ą c liczbę kontra­
h e n t ó w do jednego — banku, co bardzo poważn i e 
zmniejszało p racoch łonne , a czasem w r ę c z n iemożl i ­
we wobec stanu ks ięgowości p a r t n e r ó w , uzgodnienie 
sald, 

— u ł a tw ia ły konf ron tac ję w p ł y w ó w na rachunek 
bankowy z na leżnośc iami , gdyż n i ewą tp l iw ie ł a twie j 
powiązać z f a k t u r ą w ł a s n e żądanie zap ła ty n iż obcy 
przelew. 

Za te korzyśc i dostawca podjął dodatkowe c z y n ­
ności i ponosi ł koszty związane z wys tawianiem 
żądań zapłaty . Należy p rzypomnieć , że żądan ia za­
p ła ty korzys ta ły z p i e r w s z e ń s t w a pokrycia przez 
bank przed przelewami, w przypadku braku ś rodków 
na rachunku p ł a tn ika . 

Forma "inkasa odpowiada również odbiorcy, gdyżi: 
— o t rzymywał on szybko f ak tu rę , na k t ó r ą po­

przednio czekał k i l k a tygodni lub nawet mies ięcy, 
— mógł wprowadz ić do obrotu towar, bez r y ­

zyka zastosowania n i e p r a w i d ł o w e j ceny, 
— u s p r a w n i a ł kon t ro lę mienia w przeds ięb iors twie 

(opóźnienia w fakturowaniu s tanowi ły okoliczności 
większości mank), 

— zas tępował p racoch łonne wystawianie przele­
w ó w ła twie jszym technicznie akceptem mi lczącym, 
— podobnie jak dostawca u w a l n i a ł się od praco­
chłonnego uzgadniania sald z kontrahentami oraz 

— m i a ł możl iwość akumulacji ś rodków na pokrycie 
żądania zap ła ty w ciągu trzech, a nas t ępn ie pięciu dni 
przeznaczonych na akcept (respiro). 

W tych warunkach uznano powszechnie, że forma 
rozliczenia inkasowego ściśle w iąże terminy przeka­
zywania d o k u m e n t ó w rozliczeniowych z terminami 
przesun ięć t o w a r ó w , a mianowicie: 

1) termin wydan ia (wysłania) towaru z terminem 
fakturowania i złożenia żądan ia zapłaty , 

2) termin otrzymania i odbioru towaru z terminem 
zapła ty . 

Synchron izac j ę terminu wydania towaru z termi­
nem fakturowania zapewnia ły bodźce nas tępu jące : 

:— kredyt inkasowy, 
—1 optymalne przyspieszenie ściągnięcia należności 

ewentualnie wraz :z odsetkami za zwłokę oraz 
— udogodnienie skon centrowania rozliczeń ( i uz­

godnień sald) pod jednym adresem. 
Powiązan i e terminu otrzymania i odbioru to­

w a r u z terminem zap ł a ty g w a r a n t o w a ł o obligato­
ryjne ustalenie p o w o d ó w odmowy akceptu, w ś r ó d 
k tó rych , na leży podkreś l ić , nie było wad j akośc io ­
wych . 

T a k w y k r y s t a l i z o w a ł a się i u t r w a l i ł a ocena in ­
kasowej formy rozliczeń. 

W latach 1955 —1958 dwukrotnie dokonywano 
zmian w systemie 'rozliczeń (Uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 2 l ipca 1955 roku w sprawie zasad 
rozliczeń za dostawy, us ługi i roboty oraz ustawa 
z dnia 1 l ipca 1958 roku o rozliczeniach pieniężnych 
gospodarki uspołecznionej i rozporządzenie Minis t ra 
F i n a n s ó w z dn ia 13 sierpnia 1958 roku w sprawie 
form rozliczeń za dostawy, roboty i us ług i między 
jednostkami gospodarki uspołecznionej) . J e d n a k ż e 
zmiany te, ogran icza jące w istotny isposób automa­
tyzm rozliczeń (akcept w y r a ź n y , nienaliczanie odsetek 
przez bank) i p r zywraca j ące w zasadzie dysponen­
towi rachunku bankowego pozycję gospodarza ś rod­
k ó w gromadzonych na t y m rachunku, nie zmieni ły 
w analogicznym stopniu k l imatu wokó ł inkasa ban­
kowego, jako najbardziej efektywnej dla przedsię­
biorstw formy rozliczeń. Do utrwalenia się tego k l i ­
matu przyczyni ł się n i e w ą t p l i w i e brak pełnej kon­
sekwencji w p rzy ję tych rozwiązan iach systemu roz­
liczeń, a mianowicie: 

— pozostawienie automatyzmu rozliczeń inkaso­
w y c h (akcept mtilczącty obowiązkowy) , tam gdzie 
wchodzą w g r ę interesy budże tu : od wysokoakurnu-
lacyjnych a r t y k u ł ó w konsumpcyjnych pobiera s ię 
podatek obrotowy lub różn ice budże towe przy i n k a ­
sie faktur, 

— dopuszczenie automatyzmu rozl iczeń inkaso­
wych na życzenie odbiorcy (akcept mi lczący umowny 
natychmiastowy lub terminowy) — przywileje z w i ą ­
zane z fo rmą rozliczeń inkasowych w pos tępowan iu 
a r b i t r a ż o w y m (złożenie w banku żądan ia zap ła ty prze­
r y w a bieg prekluzji) . 

Nie na l eży się dziwić, że przekonanie centralnego 
aparatu finansowego o zabezpieczeniu na leżnych 
w p ł y w ó w przez stosowanie inkasowej formy rozliczeń 
podziela aparat p rzeds ięb io rs tw. 

Niezależnie jednak od tego momentu — nazwi jmy 
go psychologicznym — za powszechną kon tynuac j ą 
rozliczeń inkasowych, i to w najbardziej automa­
tycznej formie, p r zemawia ły wzg lędy organizacyjne. 
Otóż k i l k a lat automatyzmu rozl iczeń w okresie du­
żych kompresji etatowych w administracji p rzeds ię ­
biorstw uspołecznionych wp łynę ło na dostosowanie 
stanu zatrudnienia k o m ó r e k administracyjnych do 
zakresu wykonywanych czynności. T y m samym 
wszelkie uproszczenie, chociażby kwestionowane me­
rytorycznie, j ak na p rzyk ład uzgadnianie salda roz­
liczeń inkasowych tylko z bankiem, zna jdowało w y ­
raz w etatowej obsadzie komórek f inansowo-ks ięgo-
wych . Zrezygnowanie z rozliczeń inkasowych spowo­
dowałoby obecnie n iemożność uzgadniania tej części 
r o z r a c h u n k ó w nawet w tak problematyczny sposób. 

Jednocześn ie przesunięc ie czynności związanych z 
wystawieniem d o k u m e n t ó w rozliczeniowych (polece­
nie przelewu) od płaibnika-odbiorcy do dostawcy (żą­
danie zapła ty) s t anowi ło n i ewą tp l iwą koncen t r ac j ę 
tych czynności, zwłaszcza w dużych przeds ięb ior ­
stwach produkcyjnych i hurtowych. Pozwol i ło to na 
lepszą o rgan izac ję pracy w n a s t ę p s t w i e za t rudn i ę -
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nia specjalnego pracownika lub zespołu p r a c o w n i k ó w 
dla tych czynności i odpowiedniego ich wyposażenia , 
a tym samym na podniesienie jakości samego doku­
mentu. 

W tych warunkach nie m o ż n a oczekiwać od przed­
s iębiors tw (zwłaszcza p rzeds ięb io r s tw handlu deta­
licznego, wys tępu jących w rozliczeniach tylko w ro­
l i p ł a tn ika ) , że bez odpowiedniego zwiększenia ob­
sady personalnej pode jmą zwiększone obowiązki , 
chociażby p r z e m a w i a ł y za t y m oczywiste argumenty. 
Trzeba również podkreś l ić , że in ic ja tywa poszcze­
gólnych przeds iębiors tw, nawet gdyby uda ło się i m 
wygospodarować odpowiedn i ą r e z e r w ę e t a tową , ska­
zana jest z gó ry na niepowodzenie wobec n i ewą tp l i ­
wego uznania takiej in ic ja tywy przez j ednos tkę nad­
rzędną za zbędne rozszerzenie obowiązków i 'zmniej­
szenie obsady. Dla orientacji co do rozmia rów prob­
lemu na leży przy jąć , że wprowadzenie w pe łnym za­
kresie uzgodnień sald z kontrahentami wymaga w 
przeds ięb io r s twach handlowych przec ię tn ie jednego 
etatu, a więc tylko dla 1.150 przeds ięb io r s tw handlo­
wych , podległych Ministerstwu Handlu W e w n ę t r z n e ­
go — 1.150 e t a t ó w (bez Z S S „Społem" i C R S „Sa ­
mopomoc Chłopska") . 

Z a r ó w n o forma rozl iczeń inkasowych, j ak i przelew 
pozwala ją na p rzed łużen ie kredytowania dostawcy od 
chwil i wydania bądź w y s ł a n i a towaru do terminu 
w p ł y w u należnośc i , to jest w okresie faktycznego 
cyklu rozliczeniowego i na uregulowanie należności 
dopiero po odbiorze j akośc iowym, czy l i w momencie, 
od k tó rego odbiorca rzeczywiście dysponuje towarem, 
to znaczy może go 'Wprowadzić do obrotu. 

Wprawdzie odbiorca płaci w ciągu pięciu dni po 
terminie odbioru jakośc iowego, ale p ięc iodniowy ter­
min p ła tnośc i umożl iwia chyba s łusznie odbiorcy-
-p ł a tn ikowi zgromadzenie na rachunku bankowym 
ś rodków na pokrycie zobowiązań . 

System rozl iczeń zawiera szereg bodźców, a miano­
wicie bodźce doi: 

— szybkiego fakturowania i s k ł a d a n i a dokumen­
tów rozliczeniowych — i w a r u n ę k wykorzystania udo­
godnień związanych z inkasową formą rozliczeń, 
przede wszystkim uzyskania kredytu na należności 
i skoncentrowania rozliczeń w jednym, w ła śc iwym 
oddziale banku, 

— sprawnego przeprowadzania odbioru jakościo­
wego — termin odbioru jakościowego, wprowadzony 
od roku, zapewnia okres n iezbędny dla kontroli to­
waru , bez zaangażowan ia w ł a s n y c h ś r o d k ó w obroto­
wych , 

— podnoszenia jakości produkcji — warunek p ł a t ­
ności po odbiorze j akośc iowym wprowadzony od 
roku zwiększa ryzyko szybkiego w y k r y c i a b r a k ó w j a ­
kościowych. 

•Bodźce fe oddzia łu ją skutecznie na sys t ema tyczną 
p o p r a w ę sprawnośc i organizacyjnej operacji towa­
rowych i rozliczeniowych, czego dowodem są : 

— brak za torów w rozliczeniach, 
— minimalne stany przeterminowanych k r e d y t ó w 

i zobowiązań, 
— coraz sprawniejszy odb ió r j akośc iowy w hurcie 

szeregu b r a n ż , 
— rozmiary e l iminacj i t o w a r ó w złej jakości w roku 

1962. 
Istotne znaczenie w naszych warunkach ma zwłasz­

cza powiązan ie terminu pła tności z terminem odbioru 
jakościowego. Uzależnienie terminu p ła tnośc i od od­
bioru jakościowego podkreś l i ło d la odbiorcy obo­
wiązek kontroli przyjmowanego towaru i s tworzyło 
w a r u n k i właśc iwego odbioru, bez szkodliwego po­
śpiechu dyktowanego koniecznością jak najszybszego 
wprowadzenia towaru do obrotu wobec w c z e ś n i e j ­
szego zaangażowan ia ś r o d k ó w w nie skon t ro lowaną 
dostawę. 

Jednocześn ie takie rozwiązan ie niepomiernie z w i ę k ­
szyło dla dostawcy ryzyko p r ó b plasowania na rynku 
złych part i i produkcyjnych. Dostawca przes ta ł liczyć 
na zbieżność w ła snego Interesu z interesem odbiorcy 
dążącego do jak najszybszego odzyskania zaangażo ­
wanych już ś rodków, natomiast musi uwzg lędn iać w 

ka lku lac j i koszty zwrotu złego towaru, jego przeróbki 
lub przeklasyfikowania oraz ka ry umowne. 

(Pracochłonność i koszty stosowania form rozliczeń 
są różne ze stanowiska przeds ięb iors tw i banku. Naj­
bardziej p racoch łonna i kosztowna (etaty i zużycie 
papieru) dla banku jest forma (rozliczeń inkasowych, 
natomiast wygodniejsza dla banku forma rozliczeń 
przelewowych stanowi przesunięc ie czynności oraz 
zwiększenie pracy w przeds ięb io r s twach . 

Lansowana ostatnio (Bielsko, Cieszyn) forma rbz-
liczeń przy pomocy czeków rozliczeniowych nie sta­
nowi jakiegoś atrakcyjnego uproszczenia dla kontra­
hen tów, natomiast blokuje odbiorcy ś rodki na r a ­
chunku bankowym na okres od wydania czeku do 
zrealizowania kwoty czeku z rachunku wystawcy. 
Należy przy t y m podać, że ilość operacji przy zasto­
sowaniu czeku, jako ś rodka rozl iczeń, bynajmniej nie 
jest mniejsza niż przy żądan iu zapła ty . 

Obowiązujące przepisy o rozliczeniach umacnia ją 
zasadę rozrachunku gospodarczego, gdyż: 

a) dal ją w zasadzie stronom iswobodę wyboru form 
rozliczeń, z w y j ą t k i e m rozliczeń za towary, od k t ó ­
rych podatek pobiera się przy w p ł y w i e należności , 

b) pozos tawia ją do decyzji p ł a t n i k a kolejność i ter­
miny p ła tnośc i , 

c) umożl iwia ją mobi l izac ję dodatkowych ś rodków 
na rachunku bankowym w przypadku spię t rzenia 
się p ła tności w okresie p ięc iodniowego terminu p ła t ­
ności (przy rozliczeniach inkasowych). 

Mankamenty systemu. U jemną natomiast' s t roną 
obowiązującego systemu rozl iczeń są: 

— ograniczenie decyzji finansowych przez ustawo­
dawcę , 

— możl iwość dalszego ograniczania decyzji finan­
sowej p ł a tn ika przez niego samego w formie dobro­
wolnego akceptu milczącego i akceptu wyrażonego 
z gó ry —• możl iwość t ę p ła tn icy wykorzys tu j ą na­
gminnie, ! 

— brak powiązan ia terminu odbioru jakościowego 
z terminem pła tnośc i w detalu, 

— jednolity termin odbioru jakościowego w posz­
czególnych b ranżach , przy zróżnicowanych okresach 
odbioru w poszczególnych przeds ięb iors twach , 

— jednolite zasady pła tnośc i po odbiorze j akoś ­
ciowym, n ieza leżn ie od poziomu sol idności poszcze­
gólnych p roducen tów. 

Ponadto w samym funkcjonowaniu systemu roz­
liczeń wys t ępu j e szereg niedociągnięć i b r aków, w y ­
n ika j ących z ogólnego nie zadowala jącego stanu or­
ganizacyjnego i poziomu fachowego p racowników, 
braku maszyn i u r z ą d z e ń u s p r a w n i a j ą c y c h pracę 
b iu rową , a przede wszys tk im z nierytrniczności za­
opatrywania r y n k u w e w n ę t r z n e g o (nierytmiczny 
sp ływ t o w a r ó w z przemysłu) . 

Propozycje zmian. Na tle przedstawionych uwag 
Widać, że konieczne jest systematyczne usprawnia­
nie zasad rozliczeń. Należa łoby .zwłaszcza: 

— znieść akcept mi lczący obowiązkowy, 
— w y e l i m i n o w a ć możl iwość stosowania akceptu 

milczącego dobrowolnego i akceptu wyrażonego z 
góry, 

— w p r o w a d z i ć w detalu termin odbioru jakośc io­
wego z jego konsekwencjami dla terminu zapłaty, 

— z indywidua l i zować terminy odbioru jakośc iowe­
go w ramach b r a n ż y oraz 

— rozważyć celowość stosowania powszechnie od­
bioru jakośc iowego i terminu odbioru dla t o w a r ó w ze 
znakiem jakości . 

Równolegle na leża łoby u s p r a w n i ć funkcjonowanie 
systemu rozliczeń przezj: L 

— odpowiednie przeszkolenie ( ins t ruktaż) s łużb 
handlowych i finansowych w przeds ięb iors twach , 

— wyposażen ie w maszyny (zwłaszcza do fakturo­
wania) i pomoce biurowe, 

— s t a ły n a d z ó r jednostek n a d r z ę d n y c h nad roz­
liczeniami przeds ięb iors tw, 

— stworzenie możl iwości w przeds ięb iors twach 
szerszego stosowania prze lewów. 

Nies łuszne natomiast w y d a j ą s ię propozycje 'rady­
ka lnych zmian rozliczeń finansowych przez oder-
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wanie tych rozliczeń od ruchu 1 jakości t o w a r ó w . 
Uzyskując bowiem, w nas t ęps twie takiego oderwania, 
korzystniejsze w s k a ź n i k i s t anów rozliczeń, stracimy 
w ten sposób system sygnalizacyjny procesów rzeczo­
wych. Zwłaszcza ryzykowne w naszych warunkach 
są propozycje wprowadzenia zasady natychmiastowej 
płatności za dostawy przed ich k o n t r o l ą jakośc iową, 
z możliwością dochodzenia ewentualnych roszczeń, 
przede wszystkim jakośc iowych , w drodze inkasa 
bezakceptowego. Zmiana t aka zostałaby niezwłocz­
nie wykorzystana przez znajdujących się w trudnej 
lub wręcz beznadziejnej sytuacji finansowej pro­
ducentów, zwłaszcza 1 p rzemys łu terenowego i spół­
dzielczości pracy, d la chwilowego chociażby ratowa­
nia sytuacji p ła tn icze j . 

Jednooześnie zmiana t aka zdemobilizuje p rzeds ię ­
biorstwa hand lowe-odb io rców. P o w i ą z a n i a terminu 
płatności :z terminem odbioru jakośc iowego doma­
gano się bowiem powszechnie w aparacie handlowym. 

Zrealizowanie tego postulatu pod koniec roku 1961 
potraktowane zostało jako istotny instrument dla 
zwiększenia skutecznośc i kontroli j akośc iowej . P r a k ­
t y k a roku 1962 potwierdz i ła ten pogląd. Obecnie 
oderwanie p ła tnośc i od odbioru fizycznego i j akośc io ­
wego towaru musi być uznane za przesunięcie zain­
teresowania czynn ików kierowniczych życia gospo­
darczego z jakośc i produkcji na inne momenty, a 
taka ocena w y w o ł a n i ewą tp l iw ie os łab ien ie kon­
trol i jakości towaru. 

Oznacza łoby to stworzenie w a r u n k ó w gorszych od 
obowiązujących w latach 1958 —1961 w celu prze­
c iwdzia łan ia przenikaniu na rynek t o w a r ó w złej j a ­
kości . Złe doświadczen ia tego okresu s łużby kontroli 
j akośc i resortu handlu w e w n ę t r z n e g o obok pozy­
tywnych w y n i k ó w funkcjonowania zmienionych za ­
sad rozliczeń w roku 1962 'przemawiają przeciwko 
takiej koncepcji. 

ZESPÓŁ P R A C O W N I K Ó W 
z Oddziału Wojewódzkiego 
NBP w Katowicach 

Problemy reformy systemu rozliczeń 

między przedsiębiorstwami 

G ł ó w n y m celem systemu rozliczeń jest oddzia ły­
wanie n a ekonomiczne procesy obrotu, a g łównym 
motywem szukania u s p r a w n i e ń w tym kierunku jest 
wzmocnienie p rawid łowośc i wykonywania u m ó w 
między p rzeds ięb io rs twami . 

W związku z tym nasuwa się pytanie, czy obecny 
system rozliczeń między p r zeds i ęb io r s twami zdaje 
egzamin. Na pytanie to postaramy się udziel ić możl i ­
wie szczegółowych wyjaśn ień (bo nie odpowiedzi) 
przy pomocy analizy zasadniczych u rządzeń tego 
systemu oraz przez anal izę teoretycznie możl iwych, 
a praktycznie realnych, ś rodków i metod stosowanych 
przez k o n t r a h e n t ó w rozliczeń (dostawca i odbiorca) 
oraz przez ich p o ś r e d n i k a (bank). 

W tym celu rozważymy nas tępu jące problemy: 
1. Rolę banku w rozliczeniach między przeds ięb ior ­

stwami od strony: 
— ogólnopańs twowej ewidencji, 
— oddz ia ływania na przebieg rozliczeń, 
— wyręczan i a p rzeds ięb iors tw w czynnościach tech­

nicznych lub zas tępowania ich w dyspozytyw-
ności , 

— w p ł y w u form kredytowania na przebieg rozli­
czeń. 

2. Stosunki umowne między dos t awcą i odbiorcą , 
a w szczególności: 

— środki Stojące do dyspozycji dostawcy w przy­
padku pełnego wykonania zamówien ia i zale­
gania z zap ła tą ze strony odbiorcy, 

— stosurfek odbiorców do zagadnienia zapła ty , 
— ocena wzajemnych powiązań z punktu widze­

n ia rangi t e rminowośc i zapłaty . 
W problemach, o k tó rych mowa wyże j , mieśc ić się 

będzie ocena najważnie jszych u rządzeń systemu 
rozliczeń. Ńa tle powyższych pos tu la tów o m ó w i m y 
k ie runki zmian w metodach zarządzania gospodarką 
n a r o d o w ą i na t y m tle przedstawimy próbę kon­
strukcji systemu rozliczeń. Projekt, k t ó r y przedsta­
wiamy, obowiązu je — z pewnymi zmianami — w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej i w Rumuni i . 
Mógłby on objąć zasadniczą część rozliczeń za do­
stawy i usługi , bez l ikwidac j i .innych form rozliczeń. 

Omówimy również korzyści , jakie — zdaniem na­
szym — przyniós łby ten system. 

Bank emisyjny w warunkach gospodarki socjali­
stycznej spe łn ia w zakresie systemu rozl iczeń w ażn e 
funkcje ewidencji i oddziaływania. Podstawowa t reść 
tej funkcj i t k w i w okreś len iu Len ina „Bez wie lk i ch 
b a n k ó w urzeczywistnienie socjalizmu byłoby nie­
możliwe". . . „ Jeden na jwiększy z wie lk ich bank 
pańs twowy". . . „To ogó lnopańs twowa księgowość, 
ogó lnopańs twowa ewidencja produkcji i podz ia łu 
p r o d u k t ó w , to, że tak powiem, coś w rodzaju szkie­
letu społeczeństwa socjalistycznego" l ) . 

Z tego punktu widzenia na jważnie j sze jest, aby 
bank mia ł wg ląd w rozliczenia, a nie jest zaś w a ż n e 

' c z y zastosowanie znajduje ta czy inna forma rozl i ­
czeń bezgo tówkowych lub ten czy inny tryb rozl i ­
czeń inkasowych. Najważnie jsze jest to, że przeds ię­
biorstwo uspołecznione posiada rachunek w banku, 
na n i m koncentruje swoje ś rodk i i przeprowadza za 
jego poś redn i c twem rozliczenia pieniężne. 

Dotychczasowe formy oddz ia ływania banku na roz­
liczenia p rze jawia ły się w nas t ępu jących u r z ą d z e ­
niach: 

—• naliczanie k a r za zwłokę w przypadku nieter­
minowego wykupu żądań zap ła ty ze strony p ł a tn i ­
ka . Instytucja t a okaza ł a się n i ewła śc iwa z tego 
punktu widzenia, że by ła dla banku bardzo praco­
chłonna, a przez 'przedsiębiors twa — niedoceniana, 
w sumie — wobec dwustronnych rozliczeń z t y t u ł u 
ka r — wyraża ła dla p rzeds ięb iors tw pewne saldo, 
k t ó r e nieraz d a w a ł o a k u m u l a c j ę a nieraz w y r a ż a ł o 
nadp ła t ę zapłaconych kar za zwłokę nad ka rami 
otrzymywanymi, nieodczuwalne dla p rzeds ięb iors tw. 

Zaniechanie przez bank naliczania ka r za zwłokę 
i przeniesienie tej czynności na przeds ięb iors twa spo­
wodowa ło w zasadzie os łabienie ich naliczania. Zda­
niem przeds ięb iors tw n a k ł a d pracy nie rekompensuje 
korzyści , a bodźce oddz ia ływania tej instytucji są 
niedoceniane. Jak iko lwiek n a w r ó t do tej instytucji — 

i) W. Lenin: Książka i Wiedza 1953 r., tom 26, strona 89. 
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w sensie przeniesienia obowiązku nal iczania k a r za 
zwłokę z powrotem na bank lub w sensie wprowa­
dzenia pe łne j obl igatoryjności naliczania k a r przez 
p rzeds ięb io r s twa — nie zda egzaminu, chyba że 
kary te powiąże się z zainteresowaniem materialnym 
załogi. Wyposażenie jednak tej ins tytucj i w tak w y ­
soką r a n g ę oddz ia ływan ia wydaje się w ą t p l i w e na 
obecnym etapie: 

— sprawdzanie dokumentacji rozliczeniowej — 
mimo pewnych prób, na p r zyk ł ad w kierunku spraw­
dzania cen naliczanych przez dos tawcę — w zasa­
dzie pozostało w sferze kontroli formalnej. Nie n a ­
leży też pod tym względem szukać dalszych obowiąz­
k ó w banku jako ś rodka na usprawnienie rozl iczeń. 
Dane podawane przez przeds ięb iors twa w dokumen­
tacji rozliczeniowej powinny być rzetelne, a u j aw­
nienie ewentualnych n ierze te lnośc i m o ż e i powinno 
nas t ąp i ć ze strony odbiorcy i powinno pociągać za 
sobą sankcje p ła tn icze ; 

— w różnych okresach stosowany był różny sto­
p ień oddz ia ływan ia banku na t e r m i n o w o ś ć rozliczeń. 
Automatyczny w y k u p żądań zap ł a ty ze strony banku 
bardzo przyspiesza ł t e r m i n o w o ś ć rozliczeń, lecz — 
jak to wówczas dowiedziono — os łabi ł zapobiegli­
wość ii s tarania p rzeds ięb io r s tw jako gospodarzy 
w ła snych ś rodków finansowych. Oddz ia ływan ie i n ­
terwencyjne, po lega jące na naleganiu na p rzeds ię ­
biorstwo, aby się w y w i ą z a ł o z p ła tnośc i lub na żą ­
daniu od dostawcy, aby egzekwowa ł od odbiorcy za ­
p ła tę , lub by oddz ia ływa ł z kolei na niego, na przy­
k ł ad przez wstrzymanie dalszych dostaw, nie da ło 
spodziewanych w y n i k ó w . 

Rola banku powinna ograniczać s ię do .pośred­
nic twa, a nie zmierzać do egzekwowania zapła ty . 
Należa łoby jednak stosunki m i ę d z y odbiorcą i do­
s tawcą tak u regu lować , aby z ich wzajemnej i d w u ­
stronnej umowy w y n i k a ł o prawo banku do pokrycia 
żądan ia zap ła ty bezzwłocznie po jego wpłyn ięc iu do 
banku, przy zachowaniu prawa odbiorcy do złożenia 
odmowy akceptu i do odpowiedniego wystornowania 
obciążenia . 

W dotychczasowych systemach kredytowo-rozlicze-
niowych praktycznie w y s t ę p o w a ł y wszystkie możl i ­
we przypadki udzielania kredytu:: 

— udzielano go wy łączn i e na należności miesz­
czące s ię w ramach cyk lu rozl iczeń, 

— o d ż e g n a n o się całkowicie lub częściowo od 
finansowania t rudnośc i p ła tn iczych w fazie rozl i ­
czeń, 

— finansowano wszystkie lub prawie wszystkie 
należności przeterminowane, 

— udzielano kredytu p ła tn iczego na w y k u p zobo­
w i ą z a ń w całości lub w części. 

Finansowanie przeterminowanych należnośc i fak­
turowych u w a ż a n o za p rawid łowe , gdyż są to ak tywa 
przeds ięb io r s twa . Wstrzymywano s ię od udzielania 
kredytu na w y k u p zobowiązań, b ę d ą c y c h pasywami 
przeds ięb iors twa , u w a ż a j ą c je za nie n a d a j ą c e s ię do 
kredytowania. 

Naszym zdaniem mia łoby to znaczenie, gdyby rola 
banku ogran icza ła się do indywidualnych s tosunków 
z poszczególnymi p rzeds ięb io r s twami , a nie do real i ­
zacji wytycznych narodowego planu gospodarczego. 
Z tego punktu widzenia jest rzeczą d rugorzędną , czy 
bank finansuje należności przeterminowane u do­
stawcy, k t ó r y wys ła ł przedmiot fcredytowaia pod 
adresem odbiorcy, czy też udziela kredytu p ł a t n i ­
czego odbiorcy, będącemu praktycznie w posiadaniu 
d ó b r materialnych, s t anowiących przedmiot kredyto­
wania . Wyższość tego drugiego polega nawet na 
tym, że z punktu widzenia ogólnospołecznego przej­
ściowo n i e p r a w i d ł o w e źródło finansowania zbliża 
się do miejsca powstania n ieprawid łowośc i , to zaś w 
systemie gospodarki socjalistycznej może u ł a t w i ć 1 
przyspieszyć wszczęcie odpowiedniego oddz ia ływania . 

Przepisy Ins t rukc j i Służbowej N r A/8 z roku 1961 
p rzewidu ją udzielenie kredytu p ła tn iczego między 
innymi „z t y t u ł u innych zobowiązań , k t ó r y c h nie­
spłacenie w terminie mogłoby spowodować ujemne 
skutki 'gospodarcze lub spo ł eczne" 2 ) . Praktycznie 

a Instrukcja Służbowa Nr A/8, punkt 35 f. 

jednak do końca roku 1962 nie korzystano z tej 
ewen tua lnośc i , j ak gdyby dla 'potwierdzenia, że nie­
zapłacenie w terminie nie powoduje sku tków ujem­
nych. Dopiero wytyczne Prezesa w sprawie dzia ła l ­
ności oddz ia łów w roku 1963 upoważni ły oddzia ły 
do udzielania na ten cel kredytu „w celu uregulo­
wan ia zobowiązań przeds ięb iors tw, jeśli nie stosuje 
się wobec n ich oddz ia ływania w postaci ogranicze­
n ia wysokości k r e d y t ó w bankowych" 3 ) . 

Dostawy i u s ług i są obecnie świadczone nie w wy­
n i k u rozdziału, lecz na podstawie dwustronnej umo­
wy . Umowy te okreś la j ą rodzaj, termin, ilość i td. 
dostawy z jednej strony, a obowiązek terminowej 
zap ł a ty z drugiej strony. W praktyce jednak warun­
k i umowy są nieraz lekceważone , dostawca nie do­
chowuje t e r m i n ó w dostaw, przyspieszając je lub 
opóźniając, a odbiorca nie wykupuje w terminie 
żądań zap ł a ty i nie zawsze jest z tego ty tu łu po­
c iągany do odpowiedzia lności nawet w formie ka r 
za Zwłokę. Wydaje s ię , że jest to między innymi 
w y n i k i e m b raku konsekwentnych urządzeń systemu 
rozliczeń oraz systemu u m ó w między przedsiębior­
stwami, grodki będące do dyspozycji dostawcy są 
na s t ępu j ące : 

a) o d d z i a ł y w a n i e na odbiorcę w sensie monitowa­
nia go lub zagrożenia niewykonaniem dalszych do­
staw. W praktyce te metody okaza ły s ię nieskutecz­
ne, 

b) dostawca może w s t r z y m a ć dalsze dostawy dla 
r t i ępunktua lnego odbiorcy. Uprawnienie to posiada 
również aspekt społeczny, co znaczy, że w n iek tórych 
przypadkach może ono być stasowane w całej roz­
ciągłości, w n i ek tó rych jednak nie może mieć miej­
sca za żadną cenę. W sumie, ta forma oddz ia ływa­
n i a nie powinna być u w a ż a n a za codzienny środek 
oddz i a ływan ia n a przedisiębiorstwo-odbiorcę, gdyż 
ewentualna szkoda społeczna jest zbyt kosztowna. 
W praktyce można się doszukać p r z y p a d k ó w wstrzy­
mania dostawy, na p r z y k ł a d Zak ł ady Azotawe w 
Chorzowie w s t r z y m a ł y dostawy tlenu dla Ka to­
wickiego Przeds ięb io r s twa Budownictwa Miejskiego, 
a Huta „Ba to ry" ws t r zyma ła dos tawę rur dla przed­
s ięb iors tw zaopatrzenia rolnictwa we Wroc ławiu i 
w Warszawie. B y ł y to jednak wy ją tk i , potwierdza­
jące , że jest to forma n i ewła śc iwa i n iepożądana jako 
instrument powszechny, chociaż konieczna — jako 
ostateczność. 

W tych warunkach dostawca raczej nie dysponuje 
skutecznym ś rodk iem oddz ia ływania na co dzień. 
Mogłoby to spowodować zobowiązanie się odbiorcy 
w warunkach umowy, że po dokonaniu dostawy lub 
po w y ś w i a d c z e n i u us ługi , zgodnie z wszystk imi wa run ­
k a m i umowy, jego rachunek w banku może być ob­
ciążony automatycznie, po sprawdzeniu, że dokumen­
tacja rozliczeń jest pe łna . Nie s t anowi łoby to za­
sadniczej zmiany dotychczasowych u p r a w n i e ń przed­
s iębiors tw, lecz nadanie im świadomego kierunku. 
J u ż w m y ś l obecnych p rzep i sów o rozliczeniach pie­
n iężnych 4 ) „posiadacz rachunku bankowego może zło­
żyć w oddziale w y r a ź n ą (pisemną) dyspozycję, do­
tyczącą ustalenia p i e r w s z e ń s t w a zapła ty określonych 
zobowiązań" . I dalej „dyspozycja co do p ie rwszeń­
s twa zap ła ty okreś lonych zobowiązań może być z a ­
mieszczona na dokumencie rozliczeniowym, dotyczą­
cym danego zobowiązania" , 

c) sankcje odbiorcy wobec dostawcy polegały m i ę ­
dzy innymi n a tym, że w przypadku przeterminowa­
nej dostawy nie w y k u p y w a ł on żądan ia zapła ty lub 
że sk łada ł o d m o w ę akceptu, jeśli nie dochowano in ­
n y c h zasadniczych w a r u n k ó w umowy. W tym przy­
padku dokumenty rozliczeniowe w r a c a ł y do dostawcy, 
natomiast dostawa pos iada ła swój w ł a s n y bieg. Od­
mowa akceptu m i a ł a praktycznie dość duże zastoso­
wanie. 'Na p rzyk ład w grudniu 1962 roku w Oddziale 
N B P w Bytomiu (przemysł) zarejestrowano ich 258 (w 
t y m 95 o d m ó w ca łkowi tych) , na k w o t ę przeszło 12 
mi l ionów złotych, co s tanowi ło 5,8% ogółu zobowią­
zań. T e same dane dla innych oddz ia łów wynos i ły : 

3) Cytowane wytyczne, strona 17. 
4) Paragraf 7, punkt 29 Instrukcji Służbowej Nr B/12 

z 1961 roku. 
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— I I Oddzia ł Miejski w Katowicach (handel p a ń ­
stwowy) 268 odmów na k w o t ę 23,6 mil iona złotych, 
co stanowi 1,5% ogółu zobowiązań , 

— I I I Oddział Miejski w Katowicach (górnictwo) 
0,6% ogółu zobowiązań, V Oddzia ł Mie j sk i w K a t o ­
wicach (drobna wytwórczość) 2 , 1 % ogółu zobowiązań, 
Oddział w Chorzowie (ogólnobranżowy) 0,5% ogółu 
zobowiązań itd. Powody o d m ó w akceptu wyczerpa ły 
wszystkie znane i dopuszczalne przypadki. 

Z powyższego w y n i k a , że kontrola dostaw ma 
miejsce i że is tniejące u rządzen ia nie w y m a g a j ą 
zmian. Można by nawet ich i lość u w a ż a ć za zbyt 
dużą, .co w s k a z y w a ł o b y na konieczność zaostrzenia 
oddzia ływania na dos tawców, k t ó r y c h dotyczą te od­
mowy (na przyk ład dostawa towaru nie zamówio­
nego, niedostarczenie t o w a r ó w w terminie, b łędy w 
dokumentacji rozliczeniowej itd.). 

Duży w p ł y w na t e r m i n o w o ś ć rozliczeń w y w i e r a 
hierarchia p ła tnośc i za dostawy i us ługi . W naszym 
systemie rozliczeniowym w y s t ę p o w a ł y dotychczas na­
stępujące zasady związane z kdlejniością p ła tnośc i : 

a) kolejność p ła tnośc i zos ta ła ściśle sprecyzowana, 
przy czym na pierwszym miejscu postawiono płace, 
zaś pierwotnie na p i ą tym, a n a s t ę p n i e na trzecim 
miejscu postawiano zap ła tę za dostawy i usługi . 
Tego rodzaju hierarchia pła tności spowodowała , że 
przeds iębiors twa w zasadzie w y w i ą z y w a ł y s ię z 
pła tności wobec załogi, a nawet wobec budże tu p a ń ­
stwa, natomiast po macoszemu t r a k t o w a ł y regulo­
wanie zobowiązań wobec dos t awców. Kolejność p ł a t ­
ności ogranicza ła poza tym odpowiedzia lność i dys-
pozytywność przeds ięb iors tw i jako taka, pomija jąc 
błędy w hierarchii , s łusznie została zl ikwidowana, 

fo) usamodzielnienie p rzeds i ęb io r s tw na odcinku 
kolejności p ła tnośc i w y r o b i ł o jednak p r a k t y c z n ą hie­
ra rch ię , k t ó r a bazuje na trzech stopniach p ła tnośc i : 

— pła tności d la załogi zatrudnionej w p rzeds ię ­
biorstwie, 

— pła tności , w k t ó r y c h zainteresowana jest jed­
nostka nad rzędna ( ra ty amortyzacyjne, w p ł a t y 
do budże tu itp.), 

— płatności wobec osób trzecich. 
Stasowana przez przeds ięb iors twa praktyka Sku­

mulowania ś rodków na płace praktycznie pogłębia 
uprzednio s tosowaną kole jność w sensie uprzywilejo­
wania płac. To samo zresztą dotyczy drugiej grupy 
płatności , ze szkodą dla grupy trzeciej. Ż a d n e przed­
siębiorstwo nie p rzedk łada p ła tnośc i wobec dostawcy 
nad p ła tnośc i wobec załogi; konsekwenc j ą tego jest 
dalsze obniżenie hierarchii pła tności za dostawy. 

P ła tność za dostawy i us ług i wymaga ochrony. 
Dostawca, k t ó r y w y w i ą z a ł się ze wszystkich w a r u n ­
k ó w umowy wobec przeds ięb io rs twa uspołecznionego; 
powinien być wolny od dalszych obowiązków w sen­
sie dochodzenia zapła ty . Obowiązek ten powinien do­
piero wtedy wys tąp ić , kiedy odbiorca staje s ię n ie­
wypłaca lny w tym rozumieniu, że bank odmawia mu 
kredytu pła tniczego. 

W 'Niemieckiej Republice Demokratycznej stoso­
wana jest zasada pierwszej kolejności zap ła ty za do­
stawy i usługi . Zdarza się więc , że p rzeds ięb io r s two 
płaci dostawcy, a jednocześnie ubiega s ię o kredyt 
na fundusz p łąc . Jest to pewna forma ochrony 
dostawcy i zbliżenia do banku przeds ięb iors twa , w y ­
kazującego n ieprawid łowośc i pierwotne. 

Nie proponuje się wprowadzenia jakie jkolwiek ko­
lejności w naszych warunkach , gdyż samodzie lność 
naszych przeds iębiors tw jest większa i na leży ją pie­
lęgnować. Proponuje się jednak wprowadzenie takich 
form umownych, k t ó r e zobowiązywałyby odbiorcę do 
natychmiastowej zapła ty (automatyczne obciążenie 
rachunku przez bank), po wykonaniu zamówien ia 
ściśle wed ług umowy. 

Anal iza n iek tórych u rządzeń systemu rozliczeń po­
twierdza, że konieczne jest szukanie rozwiązań 
usprawnia jących . 

* 
* * 

Uwzględnia jąc dotychczasowe doświadczenia w za­
kresie systemu rozliczeń oraz k ie runki rozwoju me­
tod zarządzania gospodarką n a r o d o w ą , proponuje się 

t a k ą kons t rukc j ę systemu rozliczeń, k t ó r a odpowiada­
łaby n a s t ę p u j ą c y m postulatami: 

a) przyspieszenia rozliczeń między p rzeds ięb io r ­
s twami uspołecznionymi , 

b) uproszczenia prac ewidencyjno-sprawozdawczych 
w banku i w przeds ięb io r s twach , oszczędności papieru 
oraz wyel iminowania prac wywodzących się dotych­
czas ze zbyt p rzewlek łych czynności ewidencyjno-
-spraWozdawczych (kary za zwłokę, kar toteki zobo­
w i ą z a ń itd.), 

c) podniesienia rangi terminowej zapłaty przez od­
biorcę , jeśl i dostawca w y w i ą z a ł się ze wszystkich 
w a r u n k ó w zawartej między n imi umowy, 

d) umiejscowienia n i e p r a w i d ł o w y c h źródeł finanso­
wan ia w tej jednostce gospodarczej, k t ó r a wykazuje 
pierwotne n i ep rawid łowośc i gospodarcze, 

e) powiązan ia nieprawidłowych źródeł finansowa­
nia z bodźcami f inansowymi (np. z odsetkami od 
k r e d y t ó w pła tniczych) oraz z o d d z i a ł y w a n i e m admi­
nis t racyjnym (np. wc iągan ie do odpowiedzia lności 
jednostek nadrzędnych) , 

f) ochrony dostawcy, k tó ry dokonał dostawy lub 
wyświadczy ł us ługę zgodnie ze wszys tk imi wa run ­
k a m i umowy. 

D l a dochowania tych pos tu l a tów konieczne jest 
Wprowadzenie odrębne j formy rozliczeń za dostawy 
i us ług i , k tó re j konstrukcja zna laz łaby wyraz w na­
zwie „przyspieszony system rozliczeń". 

Przyspieszonym systemem rozl iczeń powinny być 
ob ję t e te dostawy i usługi , kontrahenci k t ó r y c h 
uzgodnili to w umowie. Nadto w ł a d z e gospodarcze 
us ta l i ły l istę surowców, ma te r i a ł ów , w y r o b ó w goto­
wych, t o w a r ó w lub usług, k t ó r e podlega łyby w k a ż ­
dym przypadku rozliczeniu w tej formie. Precedens 
s t anowią rozliczenia bezakceptowe, chociaż nie odpo­
w i a d a j ą one tym wymogom w pe łn i . Nie proponuje 
się więc , przynajmniej w pierwszym okresie, general­
nego wprowadzenia tego systemu, ani też general­
nego objęcia n im wszystkich dostaw lub us ług nie­
k t ó r y c h przeds ięb iors tw, lecz proponuje się zastoso­
wanie go w odniesieniu do konkretnych, umownie 
ustalonych dostaw lub świadczonych usług. Dotyczy­
łoby to dostaw lub us ług realizowanych na .podsta­
w i e konkretnej umowy, zawartej między dos tawcą 
i odbiorcą , w k tó re j odbiorca zobowiązuje się — w 
przypadku dostawy lub świadczonej us ługi zgodnie z 
dalsizymi wa runkami umowy — zapłacić w drodze 
przyspieszonego systemu rozl iczeń. 

Dostawca byłby uprawniony do złożenia dokumen­
tów rozliczeniowych w t y m trybie ty lko w przypad­
k u pełnego w y w i ą z a n i a się z w a r u n k ó w umowy, a 
mianowicie: wykonania zamówien ia w ustalonym z 
odbiorcą terminie (a nie przed terminem lub po 
terminie), zafakturowania .dostawy lub usługi w 
ilości, jakości i w e d ł u g cen uzgodnionych w zamó­
wieniu, podania w dokumentach rozliczeniowych 
wszys tk ich cech po twie rdza jących p r a w i d ł o w e w y ­
s łanie lub odb ió r dostawy, albo us ługi itd. Dla od­
różn ien ia od Innych, t radycyjnych form rozliczeń, 
dokumenty rozliczeniowe dla tej formy rozliczeń 
by łyby sporządzane na formularzach odmiennego 
wzoru lub nawet odmiennego koloru. 

Technika rozliczeń w ramach przyspieszonego sys­
temu rozliczeń m o g ł a b y być nas t ępu j ąca : 

a) dostawca po wykonaniu w a r u n k ó w umowy skła­
da łby we w ł a ś c i w y m dla siebie oddziale banku 
dokumenty rozliczeniowe, w y r a ź n i e i dok ładn ie w y ­
pe łn ione między innymi w tych wszystkich punktach, 
k tó re po twie rdza łyby , że dana t ransakcja — zgodnie 
z zamówien iem — podlega przyspieszonemu syste­
mowi rozliczeń oraz że zostały dochowane wszystkie 
warunki , w y n i k a j ą c e z umowy z odbiorcą ; 

b) bank, w ła śc iwy dla dostawcy, kon t ro lowa łby 
s t ronę f o r m a l n ą dochowania w a r u n k ó w umowy przez 
sprawdzenie w y p e ł n i e n i a odnośnych danych, a w 
przypadku dochowania wszystkich w a r u n k ó w , uzna­
w a ł b y równowar to śc i ą rachunek dostawcy, k ie ru jąc 
jednocześnie dokumenty do oddziału banku, w łaśc i ­
wego dla odbiorcy; 

>c) bank, w ła śc iwy dla odbiorcy, sprawdziwszy od 
tej samej strony p rawid łowość d o k u m e n t ó w , obcią­
żyłby rachunek odbiorcy, przesy ła jąc jednocześnie 
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dokumenty, jako d o k u m e n t a c j ę obciążenia. Nie oma­
w i a się szerzej t reśc i , j a k ą mus i a łyby zawierać te 
dokumenty, ilości egzemplarzy i ich przeznaczenia 
— uzna jąc to ;za rzecz w t ó r n ą przyję tego k ierunku 
rozwiązań . 

W przypadku braku ś r o d k ó w na rachunku ban­
kowym odbiorcy, bank odbiorcy udziel i łby mu —• 
prowadzonego na od rębnym koncie — kredytu p ł a t ­
niczego (8°/o) z dwuidziestodniowym terminem p ła t ­
ności, a w przypadku zaostrzonego kredytowania — 
w terminie dzies ięc iodniowym. Przewidz ieć należało­
by i t ak i przypadek, że bank odmawia kredytowania, 
co jednak byłoby poprzedzone innymi metodami od­
dz ia ływania . (Nie precyzuje się p r z y p a d k ó w prze jśc ia 
z dwudziiestodniowego terminu na termin dziesięcio­
dniowy spła ty kredytu p ła tn i czego an i p rzypadków, 
w k t ó r y c h odmawia się dalszego udzielania kredytu 
pła tniczego, uzna jąc to za problem w y m a g a j ą c y 
jedynie odpowiedniego stopniowania dotychczasowych 
metod oddz ia ływania ) ; 

d) odbiorcy p rzys ług iwa łby termin dwudziesrtodnio-
w y na złożenie odmowy akceptu. Odmowa ta mog ła ­
by dotyczyć wszystkich dotychczas .stosowanych przy­
p a d k ó w . Jej złożenie spowodowałoby storno dokony­
wanych ks ięgowań wraz z obliczonymi przez odbiorcę 
ustawowymi odsetkami za okres od obciążenia r a ­
chunku odbiorcy do dnia storna. Bank, właśc iwy dla 
odbiorcy, uzna łby więc jego rachunek r ó w n o w a r t o ś ­
cią odmowy akceptu (całkowite j odmowy lub częś­
ciowej) wraz z odsetkami, p rzekaza łby o d m o w ę ak­
ceptu do banku właśc iwego dla dostawcy, ten zaś 
obciążyłby rachunek rozliczeniowy dostawcy (w r a ­
zie b raku ś r o d k ó w — zadłużenie przeterminowane) 
wraz z odsetkami j.ak w y ż e j ; 

e) w przypadku uznania przez dos t awcę odmowy 
akceptu za nies łuszną, m ia łby do dyspozycji możl i ­
wość ściągnięcia należności w innej formie. 

Powodzenie tej konstrukcj i systemu rozliczeń za­
leży od k i l k u niewiadomych, przytoczonych pon iże j : 

a) j aka będzie wie lkość i częstot l iwość w y s t ę p o w a ­
nia kredytu płatniczego, udzielanego odbiorcy, 

b) j a k a będz ie wie lkość i częstot l iwość o d m ó w ak­
ceptu i czy sk ładan ie odmowy akceptu po dokonaniu 
zap ła ty nie osłabi obecnej in ic ja tywy odbiorców, 

c) czy nie w y s t ą p i ą nieuchwytne przez bank przy­
padki k ierowania na d rogę przyspieszonego systemu 
rozliczeń dostaw i us ług nie podlega jących temu 
trybowi. 

K a ż d y z tych p u n k t ó w jest dyskusyjny. W Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej system bardzo 
podobny do proponowanego przez nas — z d a ł eg­
zamin. Zapy tywani w tej sprawie o op in ię praktycy 
banku i p rzeds ięb iors tw w w o j e w ó d z t w i e ka towick im 
uważa ją , że system ten zda u nas egzamin. Na 
pewno jednak konieczne są na tym odcinku p róby , 
k t ó r e w y j a ś n i ą dalsze wą tp l iwośc i . 

Pozos ta łe należności z t y t u ł u dostaw i us ług by ły ­
by rozliczane t radycyjnymi formami rozliczeń, a w ięc 
czekiem, przelewem, inkasem bankowym itd. I w 
tych przypadkach należałoby jednak w większym 
stopniu udzie lać kredytu p ła tn iczego odbiorcy dla 
w y w i ą z a n i a się z terminowej zapłaty , co w zasadzie 
doprowadzi do zwiększenia szeroko obecnie stosowa­
nego kredytu f inansującego należności przetermino­
wane. 

3. Wprowadzenie w życie zasad przyspieszonego 
systemu rozliczeń da łoby — naszym zdaniem — na­
s tępu jące efekty: 

a) terminowość rozliczeń między p rzeds i ęb io r s twa­
m i zos ta łaby zasadniczo przyspieszona. W zasadzie 

r ó w n a ł a b y się t e rminowośc i złożenia przez dos tawcę 
d o k u m e n t ó w .rozliczeniowych w banku, z punktu w i ­
dzenia odbiorcy zos ta łaby ona skrócona o dotychcza­
sowe respiro barakowe oraz o dotychczasową prak­
tyczną zwłokę w zapłacie . W sumie cyk l rozliczeń 
r ó w n a ł b y s ię p r a w i d ł o w o t rw a j ące j drodze przes łania 
d o k u m e n t ó w między kontrahentami, 

b) uproszczenia ewidencyjne by łyby znaczne w 
w y n i k u pełnej l i kwidac j i przeterminowanych zobo­
w i ą z a ń i na leżności , przechowywanych w banku od­
biorcy i dostawcy oraz w w y n i k u zredukowania 
ewidencji na leżnośc i i zobowiązań w przedsiębiors t ­
wach, 

c) ranga terminowej zapłaty zos ta łaby znacznie 
zwiększona . Odbiorca „wys t awia łby weksel" już w 
momencie dokonywania zamówien ia . Przyczyni łoby 
s ię to w pewnym sensie do zwiększenia ostrożności 
w wys tawian iu zamówień , co wobec znanego przy­
rostu zapasów posiada znaczenie kapitalne. Uznanie 
rachunku dostawcy i obc iążenie rachunku odbiorcy 
byłoby niczym innym j ak rea l i zac ją ze strony banku 
pos tanowień wzajemnej umowy, a nie wkraczaniem 
w ich samodzielność. D la .dostawcy rten tryb byłby 
dopingiem do wykonania zamówien ia w terminie i 
zgodnie z innymi warunkami umowy. Niedochowanie 
tej umowy byłoby w pewnym sensie Karane nie­
możnośc ią skorzystania z przyspieszonego systemu 
rozliczeń, a powtarzanie się tych p r z y p a d k ó w umoż­
l iwia łoby bankowi dostawcy rozpoznanie nieprawid­
łowości i o d d z i a ł y w a n i e na nie. 

Dostawca mia łby do czynienia z dwoma grupami 
odb io rców: 

— łączących zamówien ie z prawem jego rozliczę^ 
n i a w ramach przyspieszonego systemu rozliczeń, 

— wzbran i a j ących się ob jąć dane zamówien ie przy­
spieszonym systemem rozliczeń (z własne j inicjaty­
w y lub w w y n i k u żądan ia banku). 

Dawa łoby ito dostawcy możność indywidualnego 
pos t ępowan ia , nacechowanego p e ł n ą ostrożnością 
wzg lędem drugiej z wymienionych grup. Byłby to 
znaczny pos tęp w stosunku do stanu obecnego, kiedy 
dostawca w zasadzie nie zna sytuacj i finansowej za­
mawia jącego . 

W w y n i k u stosowania przyspieszonego systemu roz­
liczeń odbiorca zyskałby o c h r o n ę w ła snych intere­
sów w przypadku niedochowania w a r u n k ó w umowy, 
gdyż rozliczenie biegłoby innym trybem. Odmowa ak­
ceptu, k t ó r a może być złożona w ciągu dwudziestu 
dni, d a w a ł a b y pełne szanse sprawdzenia dostawy 
lub us ługi , zaś natychmiastowe storno z odsetkami 
z rekompensowa łoby ca łkowicie nies łuszne obciążenie. 

|W sumie zyska łby dostawca i odbiorca, a co na j ­
ważn ie j sze — zyska łyby ich stosunki, gdyż zos ta ły­
by one zindywidualizowane oraz urealnione. Bank 
s ta łby s ię p o ś r e d n i k i e m szybkich rozliczeń, a ich 
analiza s t w a r z a ł a b y sygnały dotychczas nie od­
bierane. 

d) n ieprawid łowośc i 'pierwotne p rzeds ięb io r s twa zo­
s ta łyby umiejscowione 1 zneutralizowane. Nie powo­
dowałyby one n ieprawid łowośc i Wtórnych i zaciem­
niania obrazu finansowego poszczegąjnych p rzeds ię ­
biorstw. N i e p r a w i d ł o w e źródła finansowania zbl iżyły­
by bank .do p rzeds i ęb io r s twa i pozwoli ły zastosować 
odpowiednie oddz ia ływanie , 

e) wzros ł aby ranga p rawid łowe j działa lności do­
stawcy i odbiorcy, a ś rodk i oddz ia ływania zosta łyby 
skierowane na p rzeds ięb io r s twa wykazu jące bezpo­
ś redn i ą w i n ę w tym zakresie. 
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L E O N L A S K O W S K I 

Podnoszenie kwalifikacji kadr -

w Narodowym Banku Polskim 

Sprawa poprawy k w a l i f i k a c j i kadr od szeregu lat 
jest g łównym problemem w polityce kadrowej B a n ­
ku . J a k wiadomo, g łówne wys i łk i i poczynania w 
tym zakresie idą w dwóch kierunkach, a miano­
wicie angażowania do pracy osób o możl iwie na j ­
wyższych kwal i f ikac jach oraz podnoszenia k w a l i f i ­
kac j i p r a c o w n i k ó w zatrudnionych już w Banku . W n i ­
niejszym hr tykule zajmiemy się tym drugim zagad­
nieniem, zwłaszcza zaś metodami i formami podno­
szenia kwa l i f ikac j i personelu. 

W połowie roku 1959 dokonano w B a n k u na 
wszystkich szczeblach organizacyjnych przeg lądu 
kwal i f ikac j i kadr, k t ó r y swym zas ięgiem objął w za­
sadzie wszystkich aktualnie zatrudnionych pracow­
ników. Celem tego p rzeg lądu było ustalenie fak­
tycznego stanu poziomu kadr, ustalenie zgodności 
z taryfikatorem, a przede wszys tk im zdopingowa­
nie p r a c o w h i k ó w nie pos iada jących k w a l i f i k a c j i 
ogólnych z zakresu szkoły ś redn ie j bądź wyższej do 
uzupełn ienia odpowiedniego wyksz ta ł cen ia . 

W w y n i k u tego p rzeg lądu zobowiązano do ukoń ­
czenia szkoły ś redn ie j około 3,5 tys i ąca pracowni­
ków, poważną zaś i lość osób spośród kadry kierow­
niczej, zwłaszcza zaś d y r e k t o r ó w oddz ia łów i naczel­
n ików wydzia łów w oddz ia łach wojewódzkich , zobo­
wiązano do ukończen ia s t ud iów wyższych, k u r s ó w 
P T E lub W U M L . Niezależnie od formalnej strony 
zobowiązania poszczególnych p r a c o w n i k ó w do uzu­
pe łn ien ia wyksz ta ł cen ia stworzono szereg bodźców 
natury materialnej, a t a k ż e pozamaterialnej, m a j ą ­
cych na celu zachęcanie wszys tk ich p r a c o w n i k ó w 
do zdobywania wyższych k w a l i f i k a c j i ogólnych. P r a ­
cowników ksz ta łcących s ię preferuje się przy awan­
sach, nominacjach na wyższe stanowiska; zalecono 
też wyższe premiowanie tych p racowników, szczegól­
nie zaś przy uzyskaniu świadec twa dojrzałości lub 
dyplomu wyższej uczelni. Wprowadzone do taryfy 
nowe stanowisko rzeczoznawcy do spraw p i en i ężno -
-kredytowych przewidziane zostało jedynie dla osób 
pos iadających wyksz ta łcen ie wyższe. 

Poszczególne ogniwa B a n k u s t a ra ły się również 
udzielać wielostronnej pomocy w postaci zakupu do 
bibliotek odpowiednich s k r y p t ó w i ks iążek , organi­
zowania d la uczących się konsultacji z trudniejszych 
przedmiotów, pomocy przy pisaniu prac dyplomo­
wych itp. Poza t y m w w i e l u oddzia łach moment 
ukończenia szkoły lufo s tud iów przez ko legów jest 
specjalnie akcentowany w formie l i s tów gratulacyj­
nych lub organizowania m a ł y c h uroczystości . 

Niektóre oddzia ły wojewódzkie wyszczególnia ją w 
swych biuletynach nazwiska p r a c o w n i k ó w uzysku ją ­
cych dyplomy i św iadec twa dojrzałości . 

Wszystkie te poczynania n i ewą tp l iw ie p rzyczyni ły 
się do stworzenia w B a n k u właśc iwego k l imatu w o ­
kół sprawy podwyższan ia k w a l i f i k a c j i teoretycznych. 
Trzeba też s twierdzić , że zainteresowani pracownicy 
podeszli do tej sprawy z p e ł n y m zrozumieniem i 
częstokroć niezależnie od trudnych w a r u n k ó w oso­
bistych z pe łnym samozaparciem k o n t y n u u j ą lub k o ń ­
czą naukę . 

Począwszy od roku 1959 ilość p r a c o w n i k ó w koń­
czących szkoły ś rednie stale wzrasta i wynos i ł a : 

w roku 1959 — .157 osób, 
w roku 1960 — 250 osób, 
w roku 1961 — 300 osób, 
w roku 1962 — 306 osób. 

T a k więc w ciągu ostatnich czterech lat ponad 
1.000 p r a c o w n i k ó w Banku uzyskało świadec twa doj­

rzałości . Należy się jednak spodziewać dalszych po­
ważnych r ezu l t a tów w t y m zakresie, gdyż aktualnie 
uczęszcza do wieczorowych i zaocznych szkół ś r ed ­
nich około 1.000 p r a c o w n i k ó w Banku . 

Bardzo charakterystycznym zjawiskiem, k t ó r e ob­
serwuje się w Banku , jest d ążen i e do zdobywania 
wyższych k w a l i f i k a c j i zawodowych i teoretycznych. 
W ciągu ostatnich czterech la t 160 osób o t rzymało 
dyplomy ukończen ia s tud iów wyższych, ilość zaś 
s tud iu jących wzrasta z roku na rok i osiągnęła w 
końcu 1962 roku 632. Szeroka akcja propagandowa, 
j ak t eż pomoc, k tó re j B a n k udziela pracownikom 
p r a g n ą c y m rozpocząć studia, spowodowała , że w 
roku bieżącym przys tąp i do egzaminów na wyższe 
uczelnie około 400 osób. 

U c h w a ł y X I Plenum K C P Z P R bardzo poważny 
nacisk k ł a d ą na rozwój wyższego szkolnictwa dla 
pracu jących , w formie wieczorowej i eksternistycz­
nej oraz na pomoc zak ładów i instytucj i dla stu­
diujących. Szczególnie istotne są postanowienia uch­
w a ł y wskazu jące na konieczność p o w o ł y w a n i a i roz­
w i j a n i a wyższych szkół typu zawodowego, o znacznie 
k ró t s zym okresie s tud iów, da jących jednak absol­
wentom możl iwość późniejszego zdobycia ty tu łu na­
ukowego. Wie lu p r a c o w n i k ó w naszej instytucji w s t ą ­
pi ło już na tego typu studia, organizowane zaś obe­
cnie studium przy S G P i S stwarza dalsze w tym za­
kresie możl iwości . 

Bardzo pocieszający jest fakt, że znaczna ilość pra­
cowników s tudiu jących znajduje s ię w oddzia łach 
położonych na terenie wo jewódz tw zachodnich, w 
k t ó r y c h jeszcze dotychczas wys t ępu j e na jwiększy 
n iedobór wysoko kwal i f ikowanych sił. Obrazuje to 
poniższe zestawienie. 

Województwo 
Ilość pra­
cowników 

studiujących 

Stosunek 
procentowy 
do ogółu za­
trudnionych 

Zielona Góra 33 5,9 
Opole 35 5,7 
Koszalin 26 5,5 
Gdańsk 36 4,8 
Łódź 47 4,1 
Katowice 75 4,0 
Wrocław 56 3,7 
Poznań 51 3,7 
Bydgoszcz 36 3,5 
Olsztyn 19 3,3 
Lublin 23 3,3 
Białystok 14 2,9 
Szczecin 14 2,8 
Warszawa 41 2,1 
Kielce 14 1,9 
Kraków 21 1,8 
Rzeszów 7 1,0 

In te resu jące są również dane obrazu jące nasilenie 
doksz ta łcan ia się na wyższych uczelniach w prze­
kro ju poszczególnych stanowisk w oddzia łach opera­
cyjnych. Stosunkowo na jwięce j , bo 61 d y r e k t o r ó w 
oddz ia łów operacyjnych, dokszta łca się na wyższych 
uczelniach, co stanowi 15,3% ogólnej ich ilości, dalej 
w y s t ę p u j ą naczelnicy wydz ia łów kredytowych — 35 
(8,5%), starsi inspektorzy kredytowi — 78 (5,4%), 
inspektorzy kredytowi — 173 (6,7%). W znacznie 
mniejszym stopniu zjawisko to wys tępu je w ś r ó d pra­
cowników k o m ó r e k operacyjno-rachunkowych. Spo-
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śród g łównych ks ięgowych studiuje 19 osób, co sta­
nowi 4,3%, starszych kon t ro l e rów rachunkowych — 
6 (0,7%), k o n t r o l e r ó w rachunkowych — 23 (0,9%). 

Ogólnie i lość p r a c o w n i k ó w doksz ta łca jących isię _w 
szkołach ś redn ich i wyższych przekracza 1.600 osób, 
co stanowi około 9% ogólnej ilości p r a c o w n i k ó w 
umysłowych , czyl i obecnie doksz ta ł ca s ię mniej 
więcej co jedenasty pracownik Banku . Zjawisko to, 
tak bardzo w swej istocie pozytywne, stwarza jed­
nak czasem pewne t rudnośc i , zwłaszcza zaś w tych 
jednostkach, w k t ó r y c h ilość ksz ta łcących s ię p ra ­
cowników jest znaczna. Szczególne t r u d n o ś c i pow­
sta ją w okresach egzaminacyjnych. W tych przypad­
kach .powinny być stosowane różnego rodzaju ś rodk i 
organizacyjne, jak na p r z y k ł a d czasowe delegowa-. 
nie p r a c o w n i k ó w z .innych jednostek, okresowe prze­
rzuty etatowe, pomoc w formie e t a t ó w prze jśc io­
w y c h itp. Spec ja lną .rolę m a j ą tu do spe łn ien ia od­
działy wojewódzkie . 

Przedstawione wyże j pozytywne efekty w zakresie 
podwyższan ia k w a l i f i k a c j i w zasadniczym stopniu 
przyczyni ły s ię do poprawy s t ruktury k w a l i f i k a c y j ­
nej kadr w Banku . Z jawisko to ma tym większe 
znaczenie, gdyż dop ływ wysoko kwal i f ikowanych sił 
spoza Banku w ostatnich latach jest stosunkowo nie­
w i e l k i . Jednym z g łównych źródeł tego dopływu są 
fundowane stypendia dla s t uden tów ekonomii i 
prawa. Obecnie Bank udziela około 300 s typendiów, 
w związku z czym w ciągu na jb l iższych lat do pracy 
w B a n k u p rzys t ępować będzie po k i lkudzies ięc iu 
s typendys tów rocznie. 

Gdy chodzi o p o p r a w ę s t ruktury k w a l i f i k a c j i kadr, 
o k tó re j wspomnie l i śmy wyże j , to szczególnie w y ­
raźn ie obserwuje s ię ją na stanowiskach kierowni­
czych i samodzielnych, a zwłaszcza w pionie kredy­
towym. W w y n i k u s ta łe j poprawy na tym odcinku 
wyższe wyksz ta ł cen ie posiada obecnie 46,9% ogól­
nej ilości d y r e k t o r ó w oddziałów, 32,8% nacze ln ików 
wydz ia łów kredytowych i 9,7% głównych księgo­
wych . Zmnie jszy ła się również na stanowiskach k i e ­
rowniczych ilość p r a c o w n i k ó w nie pos iada jących peł­
nego ś redniego wyksz t a ł cen i a i wynos i ona obecnie 
w grupie d y r e k t o r ó w 33 (7,4%), a w grupie na­
czelników wydz ia łów 27 (6,5%), przy czym poważna 
ich ilość w n i ed ług im czasie ukończy szkołę ś redn ią . 

P o m y ś l n y jest również fakt, że znaczna ilość sta­
nowisk samodzielnych w k o m ó r k a c h kredytowych 
obsadzona jest obecnie przez p r a c o w n i k ó w pos iada ją ­
cych wyższe kwal i f ikacje , gdyż na p r zyk ł ad w roku 
1962 na stanowiska rzeczoznawców do spraw p ien ięż -
no-kredytowych i starszych i n s p e k t o r ó w kredytowych 
powołano 65 osób z tak imi kwal i f ikac jami . Aczko l ­
w iek przedstawiona poprawa struktury w y p ł y w a z 
różnych czynn ików i posun ięć personalnych, to jednak 
g łówną przyczyną tego z jawiska jest przede wszys tk im 
fakt doksz ta ł can ia się p r acown ików. 

* 
* * 

Sprawa zdobywania cenzusu w szkołach i na uczel­
niach nie jest, j ak wiadomo, j edyną formą podnosze­
nia poziomu kadr. W B a n k u prowadzi s ię szkolenie 
p r a c o w n i k ó w w bardzo szerokim zakresie z a r ó w n o 
jeśli chodzi o formy szkolenia, j ak i o jego t reść . 
Istnieje wiele powodów, dla k t ó r y c h — zwłaszcza 
w ostatnich ł a t a c h — szkolenie w e w n ą t r z z a k ł a d o w e 
nabiera coraz większego znaczenia. Podstawowym 
jednak z nich jest konieczność nadążan ia ogółu p ra ­
cowników za rozwojem aktualnych p r o b l e m ó w w 
dziedzinie ekonomii oraz organizacji i techniki pracy. 

Jednym z g łównych zagadnień w tym zakresie jest 
doskonalenie kadry kierowniczej .i samodzielnej. J a k 
s twierdz i l i śmy w y ż e j , znaczna część tych pracowni­
k ó w posiada wyższe studia. P r z y k ł a d o w o 80% na ­
czelników w y d z i a ł ó w w Central i posiada t a k i cen­
zus. Należy jednak mieć na uwadze, że większość 
naszych wysoko kwal i f ikowanych p r a c o w n i k ó w uzys­
k iwa ła dyplomy stosunkowo dawno, p rzeważn ie w 
okresie bezpośrednio .powojennym, a w pewnej częś­
c i i przedwojennym. K a ż d a jednak nauka idzie 
naprzód , rozwi ja się, ostatnie zaś ł a t a p rzyn ios ły 

szereg nowych p r o b l e m ó w i rozwiązań zarówno w 
teorii, j a k i praktyce życia politycznego, gospodar­
czego, w dziedzinie f inansów, organizacji pracy itp. 
Zdobyta uprzednio wiedza ulega szybkiej deprecjacji 
i ty lko nieliczne jednostki po t r a f i ą przy pomocy 
samoksz ta łcen ia nadążać za rozwojem współczesnej 
myś l i . 

Szczególnie na rażen i są na to pracownicy w mniej­
szych i bardziej odległvch od cen t rów życia gospo­
darczego i kulturalnego miejscowościach, gdyż — 
pomimo współczesnych ś r o d k ó w rozpowszechniania 
ku l tu ry — tryb życia oraz często jeszcze ma łomia ­
steczkowa atmosfera nie sprzyjają szerszemu rozwo­
jowi osobowości . Poza t y m część naszej kadry, do­
tyczy to zwłaszcza d y r e k t o r ó w oddziałów, jest .po­
w a ż n i e zaangażowana w pracach politycznych i spo­
łecznych i niewiele czasu może przeznaczać na samo­
dzielne studiowanie li teratury. 

Z tych to w ł a ś n i e ' p o w o d ó w w końcu roku 1961 
p r zys t ąp iono do organizowania pomocy w samo­
ksz ta łcen iu dla dwóch grup p r a c o w n i k ó w Banku, a 
mianowicie dla p r a c o w n i k ó w sztabowych Centrali 
i d la d y r e k t o r ó w oddz ia łów operacyjnych. 

W samoksz ta łcen iu ekonomicznym, k t ó r e rozpo­
częło się w Centra l i w styczniu 1962 roku i ma 
t r w a ć do po łowy roku bieżącego, bierze udzia ł 130 
p racowników, w tym wszyscy naczelnicy wydz ia łów 
Centrali . N a w y k ł a d a c h i seminariach, prowadzonych 
przez wybi tnych specja l i s tów ze sfer naukowych i 
gospodarczych oraz z Banku , uczestnicy wys łuchu ją 
i dysku tu ją najbardziej aktualne tematy z dziedzin 
poli tyki , m i ę d z y n a r o d o w y c h i w e w n ę t r z n y c h proble­
m ó w gospodarczych, rozwoju myś l i ekonomicznej. 
P o w a ż n ą część w programie samoksz ta łcen ia sta­
nowią problemy teorii i p r ak tyk i organizacji pracy, 
zastosowania współczesnej techniki , między innymi 
techniki elektronowej, przy pracach ks ięgowych, sta­
tystycznych i w planowaniu gospodarczym. 

Bardzo podobna tematyka jest pods t awą programu 
doskonalenia zawodowego d y r e k t o r ó w oddziałów o-
peracyjnych, aczkolwiek z natury rzeczy jego forma 
jest odmienna, z w i ą z a n a z oderwaniem od pracy. 
W praktyce wyksz ta łc i ł a się tu forma seminaryjna, 
polegająca na organizowaniu dwóch tygodniowych 
zjazdów w ciągu pół roku, poprzedzonych przestudio­
waniem zaleconej l i teratury. W okresie między zjaz­
dami uczestnicy piszą prace na wybrane tematy, 
k tó re są p o d s t a w ą do szerokiej dyskusj i podczas nas­
tępnego zjazdu. ,Ze wzg lędu na zainteresowania 
uczes tn ików g łówne tematy pracy dotyczą metod 
organizacji k ierownic twa oraz kredytowania przed­
s iębiors tw, kontroli funduszu płac, finansowania i n ­
westycj i itp. Od roku 1961 do końca roku bieżącego 
zos taną przeszkolono w tym trybie 232 osoby. 

W pracy nad doskonaleniem kadr wykorzystywane 
są również różne formy dokszta łcania , g łównie przez 
roczne lub dwuletnie kursy prowadzone przez P T E 
i iWUML. I lość uczes tn ików tych k u r s ó w wzros ła 
w B a n k u w roku 1962, w p o r ó w n a n i u z rokiem 1961, 
ze 157 do 180. Podczas gdy w latach ubiegłych na 
kursy P T E uczęszczali przede wszys tk im zobowiąza­
n i do tego dyrektorzy oddzia łów, to obecnie znaczną 
ilość s t a n o w i ą pracownicy oddziałów, posiadający 
p r z e w a ż n i e ś r edn i e wyksz ta łcen ie , k tórzy p r a g n ą w 
ten .sposób podnieść swoje kwal i f ikac je . 

W doskonaleniu kadr, zwłaszcza zaś kadr k ie row­
niczych, duże znaczenie pos iada ją również inne for­
my szkolenia, mające na celu praktyczne uzupe łn ian ie 
lub odświeżan ie wiadomośc i zawodowych. Na czoło 
w y s u w a j ą się tu za s t ęps twa urlopowe, praktyki w 
oddzia łach szkoleniowych d tak zwana wymiana 
doświadczeń. 

'Na zas tęps twa urlopowe k ie rowani są wyłączn ie 
pracownicy za jmujący kierownicze i inne odpowie­
dzialne stanowiska w Central i i w oddzia łach wo­
jewódzkich. Zas t ępu ją oni d y r e k t o r ó w lub naczelni­
k ó w w y d z i a ł ó w w oddz ia łach operacyjnych w czasie 
ich urlopu lub innej dłuższej nieobecności . T a for­
ma wymiany 'doświadczeń jest uznana powszechnie 
za bardzo pożyteczną, gdyż przybl iża p r a c o w n i k ó w 
szczebli n a d r z ę d n y c h do bezpośredniego wykonaw-



Nr 6 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 239 

stwa i pozwala i m ze tknąć s ię z problemami dnia 
powszedniego w oddziale, j ak też daje możność 
skonfrontowania z p r a k t y k ą założeń i intencji prze­
p i sów oraz wytycznych szczebli nad rzędnych , niejed­
nokrotnie opracowywanych przez samych zaintereso­
wanych. Korzyści zresztą są obopólne, gdyż oddz ia ły 
w tym wypadku m a j ą możność przedyskutowania 
różnych zagadn ień natury ogólnej lub b r a n ż o w e j . W 
latach 1961—1962 z tej formy wymiany d o ś w i a d ­
czeń skorzys ta ło , 183 p r a c o w n i k ó w oddz ia łów woje­
wódzkich i Centrali , w t y m szereg osób zatrudnio­
nych w aparacie rewizyjnym, dla k t ó r y c h za s t ęps twa 
urlopowe są szczególnie pożyteczne. 

Począwszy od roku 1958 forma delegacji do od­
działów szkoleniowych zdobyła sobie W naszym sy­
stemie prawo obywatelstwa. Świadczy o tym fakt, 
iż w ciągu dwóch ostatnich lat 166 osób skorzys ta ło 
z tego przeszkolenia. Są to z reguły dyrektorzy od­
działów oraz naczelnicy w y d z i a ł ó w kredytowych i 
operacyjnych, p rzeważn ie nowo mianowani lub o 
k ró tk im stażu pracy n a swym stanowisku. Nierzadko 
jednak dyrektorzy lub naczelnicy pozosta jący już 
długo na stanowisku kierowniczym w y r a ż a j ą chęć 
wyjazdu do oddziału szkoleniowego, t r a k t u j ą c to jako 
swego rodzaju w y m i a n ę doświadczeń , w t rakcie k t ó ­
rej mogą porównać swoje metody k ierowania i or­
ganizacji pracy oraz przyj rzeć się metodom i roz­
wiązan iom p r o b l e m ó w kredytowych lub operacyj­
nych, p rzy ję tym przez grono doświadczonych f a ­
chowców w łych oddzia łach . 

Pewnym mankamentem w dotychczasowej prak­
tyce oddziałów szkoleniowych był fakt, że ich m a ł a 
ilość nie pozwa la ł a na pełne dostosowanie pod wzg lę ­
dem wielkości i s t ruktury organizacyjnej, a t akże pro­
f i lu b ranżowego do za in te resowań i potrzeb szko lą ­
cych się p racowników. Dotyczy to zwłaszcza pracowni­
k ó w delegowanych z mniejszych oddz ia łów oraz z du­
żych, głównie miejskich, oddz ia łów operacyjnych. W 
praktyce będziemy również dążyć do tego, aby oddzia­
ły szkoleniowe w dalszym ciągu w swej pracy op ie ra ły 
się o najbardziej racjonalne i twórcze metody pracy, 
r ep rezen towa ły wzorowe rozwiązan ia organizacyjne i 
opiera ły się o najbardziej współczesne formy dydak­
tyczne. 

Najbardziej rozpowszechnioną f o r m ą praktycznego 
doszkalania s ię fachowców w oddzia łach jest tak 
zwana wymiana doświadczeń, .polegająca na k i l k u ­
dniowej delegacji do innego oddzia łu , w k t ó r y m w y ­
stępują zbliżone zagadnienia 'Organizacyjne lub kon­
trolowane są podobne przeds ięb iors twa . W czasie 
takiej delegacji dyskutowane są szczegółowo różne 
rozwiązania praktyczne i techniczne, konfrontowa­
ne w ł a s n e doświadczenia . O popularnośc i tej formy 
świadczy fakt, iż z wymiany doświadczeń korzysta 
corocznie około 1.000 p r a c o w n i k ó w . 

* * 

Omówi l i śmy dotychczas szereg form służących 
przede wszystkim doskonaleniu kwa l i f ikac j i , zwłasz ­
cza .pracowników wysoko kwal i f ikowanych i na s ta­
nowisku kierowniczym, ś ł u ż ą one głównie podnosze­
niu poziomu ogólnego i zawodowego, aktualizowaniu 
zdobytej uprzednio wiedzy oraz wymianie doświad­
czeń. 

W polityce szkoleniowej istnieje jednak równolegle 
nie mniej w a ż n a i szeroka dziedzina m a j ą c a na celu 
szkolenie nowo a n g a ż o w a n y c h i bieżące doszkalanie 
zawodowe p racowników. 

Konieczność szkolenia -nowo przy ję tych pracowni­
k ó w jest sp rawą oczywis tą i nie w y m a g a j ą c ą uza­
sadnienia. Sprawa ta jednak posiada w Banku szcze­
gólne znaczenie i stanowi n iewą tp l iwie poważny 
problem. Wpływa na to przede wszys tk im skala za­
gadnienia, wyn ika j ąca ze stosunkowo znacznej p łyn­
ności kadr. F luktuacja kadr wynosi w B a n k u rocznie 
około 10°/o zatrudnionego personelu, co powoduje 
konieczność przyjmowania co roku około 2.000 no­
w y c h p racowników. Aby móc należycie w y k o n y w a ć 
powierzone zadania, k a ż d a z nowo przy ję tych osób 
powinna iprzejść odpowiednie przeszkolenie, dosto­

sowane do rodzaju pracy i funkcji , do pe łn ien ia 
k tó re j pracownik jest przewidziany. O ile w komór ­
kach operacyjno-rachunkowycih przeszkolenie w y m a ­
ga stosunkowo mniej czasu, to w pionie kredytowym 
jest s p r a w ą bardziej złożoną. A przeoież do wydz i a ­
łów kredytowych przychodzi corocznie około 360 no­
w y c h p r a c o w n i k ó w . P r z e w a ż n i e każdy z nich musi 
się gruntownie zaznajomić z szeroką p r o b l e m a t y k ą 
ekonomiczną i f inansową , znajomość k tó re j jest nie­
zbędna przy wykonywan iu pracy kredytowej. A poza 
tym trzeba opanować specyfikę kontrolowanych 
p rzeds i ęb io r s tw lub b ranży oraz przynajmniej po­
bieżnie poznać czynności operacyjne, k t ó r y c h zna­
jomość jest n iezbędna dla każdego pracownika 
Banku . 

Należy s twierdz ić , że oddzia ły wyksz ta łc i ły odpo­
wiednie formy szkolenia nowych p r a c o w n i k ó w , zro­
zumienie zaś potrzeb powoduje, że zespoły nasze nie 
szczędzą trudu i w y s i ł k ó w w tym zakresie, wobec 
czego przyswajanie wiadomośc i bankowych przebie­
ga na ogół szybko i sprawnie. Niezmiernie w a ż n ą 
s p r a w ą jest proces asymilacj i pracownika do nowe­
go ś rodowiska , to też w oddzia łach , w k t ó r y c h panu­
je dobra atmosfera, poczucie koleżeńskości oraz w y ­
sokie wyrobienie społeczne zespołu, szkolenie daje 
szczególnie dobre rezultaty. 

Znaczną część nowo angażowanych p r a c o w n i k ó w 
s t anowią absolwenci szkół ś redn ich i wyż*szych, tak 
zwani s tażyści . W roku ubiegłym przy ję to 549 sta­
żystów po szkołach ś redn ich i 54 po szkołach w y ż ­
szych, co stanowi około 30% wszystkich nowo zaan­
gażowanych p r a c o w n i k ó w . Zgodnie z przepisami 
absolwenci przechodzą roczne przeszkolenie, ok reś ­
lone j ako w s t ę p n y s taż pracy. Przepisy o w s t ę p n y m 
stażu pracy, w m y ś l k t ó r y c h absolwenci m a j ą być 
stopniowo zaznajamiani z ca łoksz ta ł tem pracy od­
dzia łu i kontrolowani w pos tępach , s ą na ogół w 
oddziałach ściśle przestrzegane. Wszystko to powo­
duje, że sprawa szkolenia s t ażys tów jest w Banku 
problemem n iewą tp l iw ie t rudnym i w oddziałach, 
w k tó rych i lość s t ażys tów jest znaczna, powsta ją 
okreś lone t rudnośc i organizacyjne, a załoga ponosi 
w związku z tym dodatkowe, znaczne trudy. 

P r z y ogólnie przychylnej atmosferze tu i ówdzie 
dają się słyszeć głosy o jakoby nadmiernym obcią­
żeniu oddiziałów przez s tażys tów. Pog lądy te popiera­
ne są dodatkowo faktami dość licznego odchodzenia 
ich z B a n k u po odbyciu s tażu lub nawet w trakcie 
jego odbywania. 

Wydaje się, że zdanie takie w y p ł y w a ze zbyt p ły t ­
kiego spojrzenia na całokszta ł t sprawy d o p ł y w u 
nowych sił. T rudnośc i w y p ł y w a j ą c e z jednoczesnego 
zaangażowan ia większe j ilości s tażys tów mogą być 
poważn ie złagodzone przy współudz ia le oddziałów 
wojewódzk ich przy pomocy różnych ś rodków o k t ó ­
rych w s p o m n i e l i ś m y przy omawianiu zagadnienia 
p r a c o w n i k ó w doksz ta łca jących się. Pewien o d p ł y w 
s tażys tów, aczkolwiek w poszczególnych przypadkach 
jest nieraz n iepożądany , to jednak w skal i ogólne j , 
w odpowiednich rozmiarach, jest rzeczą n a t u r a l n ą 
i s p o t y k a n ą we wszystkich dziedzinach naszego życia. 

Je ś l i odchodzenie s t ażys tów przekracza uzasadnio­
ne granice, to w znacznym stopniu ma ono źródło w 
braku umie ję tnośc i a symi łowan ia młodych pracow­
n i k ó w przez zespół starszych kolegów. Każdy oddział 
czy k o m ó r k a B a n k u jest ż y w y m organizmem, dla 
k tó rego dop ływ w odpowiednich granicach „nowej 
k r w i " jest koniecznością . Konieczność ta jeszcze w y ­
raźn ie j wys tępu je , gdy na zjawisko to spojrzymy w 
skal i wszys tk ich oddz ia łów operacyjnych. W ciągu os­
tatnich czterech lat i lość p r a c o w n i k ó w w w i e k u od 18 
do 25 lat spadła z 4.108 na dz ień 1.1.1960 roku, co 
s t anowi ło 25,8% ogólnego stanu załogi, do 2.872 na 
dz ień 1.1.1963 roku (17,8%). Nie m o ż n a w i ę c mówić 
o nadmiernej ilości młodzieży w naszej instytucji , 
a ź ródła jej dop ływu to właśn ie szkoły i uczelnie. 

Na leży p a m i ę t a ć również o tym, że dla absolwen­
t ó w praca w B a n k u jest p i e rwszą p r a c ą zawodową 
w ich życiu i roczny s taż nie jest na pewno zbyt 
d ługi , 'zwłaszcza dla s t ażys tów przewidzianych do 
pracy kredytowej, aby gruntownie zaznajomić s ię ze 
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wszys tk imi problemami pracy bankowej, k t ó r ą 
przecież i starsi koledzy u w a ż a j ą za t r u d n ą i odpo­
wiedz ia lną . . , 

Dlatego też z p rzy jemnośc ią należy s twierdzić , że 
ogromna większość o p i e k u n ó w s tażys tów z p e ł n ą 
ofiarnością, nie szczędząc wys i łków, poświęca się tej 
tak ważne j sprawie. Rola jednak op iekunów, wszys t ­
k ich starszych kolegów i k ierownictwa nie powinna 
ograniczać się do przekazania nowym pracownikom, 
•a zwłaszcza s tażys tom, jedynie wiedzy zawodowej. 
Powinni oni wspólnie p r a c o w a ć nad w d r a ż a n i e m i m 
n a w y k ó w właśc iwych dla bankowców, takich j ak 
sumienność , sk rupu la tność , punk tua lność , umie j ę t ­
ność obcowania z kl ientami itp. Powinni oni r ó w ­
nież wc iągać młodych ludzi do żyoia i pracy spo­
łecznej oraz politycznej swej jednostki. Inaczej m ó ­
wiąc , powinni k sz t a ł t ować sy lwe tkę współczesnego 
bankowca, b io r ąc wszystko to, co jest dobre ze sta­
rych t radycj i bankowych, łącząc je umie ję tn ie z tym 
wszystk im, co jest nowe, co w y n i k a z przemian spo­
łecznych, zachodzących w naszym kra ju . 

S t a ły wzrost naszej gospodarki i pos tęp w systemie 
zarządzania stwarza konieczność rozwijania form 
i metod pracy B a n k u tak w dziedzinie planistyczno-
-kredytowej, j ak i operacyjno-rachunfcowej. S tąd też 
w y n i k a potrzeba wydawania nowych instrukcj i , prze­
p isów i zarządzeń, k t ó r y c h szybkie i umie j ę tne opa­
nowanie na leży do o b o w i ą z k ó w naszych zespołów 
pracowniczych. Aby przyjść im z pomocą , organizuje 
się w Banku szereg akcj i o charakterze szkolenio­
w y m , między innymi kursokonferencje, s amoksz ta ł ­
cenie zawodowe, akcja wydawnicza m a t e r i a ł ó w szko­
leniowych. Wszystkie te formy, a zwłaszcza materia­
ły szkoleniowe, nie ograniczają się jedynie do przed­
stawienia ogólnych zasad przepisów, lecz umoż l i ­
wia ją głębsze zaznajomienie się z r ó ż n y m i problema­
m i oraz intencjami ustawodawcy. Niestety, nie zawsze 
ś rodk i te są właśc iwie i efektywnie wykorzys tywa­
ne. Częstokroć uczestnicy k u r s ó w nie p rzekazu ją 
zdobytych informacji i w iadomośc i szerszemu ogóło­
w i swego zespołu, co przecież leży w samym za ło­
żeniu organizowania k u r s ó w na szczeblu centralnym 
lub wojewódzk im. Nierzadko też m a t e r i a ł y szkolenio­
we, wydawane przez Cen t ra l ę , nie docierają do 
wszystkich zainteresowanych, a szczególnie do no­
w y c h p r a c o w n i k ó w , k t ó r y m są one przecież najbar­
dziej potrzebne. Można się spodziewać, że usterki te 
zos taną w k r ó t c e całkowicie usun ię te . 

* 
* * 

Sprawa, k t ó r a wymaga specjalnego potraktowania, 
to zagadnienie szkolenia kadr operacyjno-rachun-
kowych. W lu tym 1962 roku Zarząd B a n k u podją ł 
spec ja lną uchwa łę , poświęconą sytuacj i kadrowej w 
t y m pionie oraz ś r o d k o m jej poprawy. Poziom k w a ­
l i f ikac j i ogólnych w pionie operacyjno-rachunko-
w y m jest zdecydowanie niższy od poziomu w k o m ó r ­
kach kredytowych; p o w a ż n a część p r a c o w n i k ó w w 
tym pionie nie posiada jeszcze pe łnego ś redn iego 
wyksz ta ł cen ia , co szczególnie w y r a ź n i e wys t ępu j e w 
k o m ó r k a c h kasowo-skarbcowych. Przez wiele lat, 
poza tak zwanym szkoleniem przy biurku, nie orga­
nizowano prawie wcale dla p r a c o w n i k ó w tego pionu 
żadnych form szkolenia. W tych warunkach nie 
obserwowano podnoszenia się poziomu p r a c o w n i k ó w 
w tym pionie, napotykano t r u d n o ś c i przy obsadzaniu 
wolnych stanowisk, zwłaszcza kierowniczych, takich 
j ak głównego ks ięgowego, k ie rownika sekcji i i n ­
nych. Wiele jednostek bardziej ak tywnych d rogę 
swego rozwoju widz ia ło w przejściu do pracy k re ­

dytowej, w związku z czym powsta ła w e w n ę t r z n a 
migracja, k t ó r a dodatkowo os łab ia ła kadry operacyjne. 

W tej sytuacji , poza szeregiem posunięć natury 
organizacyjnej, w i ę k s z ą u w a g ę zwrócono na szko­
lenie kadr, ma jące na -celu przede wszystkim oży­
wienie intelektualne, szczególnie wśród kadry kie­
rowniczej. I t ak na p rzyk ład w paźdz ie rn iku 1962 
roku zorganizowano po raz pierwszy od wie lu lat 
w Ośrodku Doskonalenia K a d r Ministerstwa F i ­
n a n s ó w d w u t y g o d n i o w ą kursokonfe renc ję dla g łów­
nych ks ięgowych oddz ia łów wojewódzkich oraz i n ­
nych sztabowych p r a c o w n i k ó w tego pionu. Głównym 
celem tej kursokonferencji było bliższe zetknięcie 
p r a o o w n i k ó w kierowniczych tego pionu z a k t u a l n ą 
p rob l ema tyką ogólnogospodarczą, g łównymi proble­
mami planistyczno-kredytowymi oraz szeroka w y ­
miana poglądów na aktualne tematy organizacji 
i techniki operacyjnej Banku . 

iW oparciu o m a t e r i a ł y tej kursokonferencji za­
mierza s ię w roku bieżącym przeszkolić szerszy 
ak tyw pracowniczy w tym pianie, a zwłaszcza w od­
dzia łach operacyjnych. Zgodnie z wytyczoną l inią, 
już w iroku 1962 zaobserwowano ożywienie różnych 
form szkolenia; między innymi odbyło s ię jedenaście 
kursokonferencji na najbardziej aktualne w tym 
pionie tematy. 

•Szczególnie w a ż n e i pilne potrzeby szkoleniowe 
wys tępu ją w związku :z organizowaniem w n iek tó ­
rych oddz ia łach o ś rodków zmechanizowanej rachun­
kowości budże towej . Ca łkowic ie nowa forma organi­
zacyjna oraz zastosowanie w tych oś rodkach nowo­
czesnej techniki maszynowej powoduje konieczność 
podjęcia poważnego w y s i ł k u dla przeszkolenia kadr 
w nowo organizowanych oś rodkach z a r ó w n o kon­
t ro l e rów, j ak i ope ra to rów maszyn. Nakreś lone 
przez kierownictwo resortu i B a n k u na najbl iższe 
lata plany szybkiego rozwoju O Z R B s twarza ją ko ­
nieczność podjęcia tu wielkiego wys i łku , a jednocześ­
nie — ze względu na w i e l k ą l iczebność personelu, 
k t ó r y będzie przyjmowany do tych oś rodków — 
szukania najbardziej efektywnych i ekonomicznych 
form szkolenia. 
' Gdy mowa o pionie operacyjno-rachunkowym trze­
ba jasno z d a w a ć sobie s p r a w ę z faktu, że nas tępuje 
tu już dziś w y r a ź n a ewolucja w technice pracy, po­
legająca na wprowadzaniu nowych maszyn (np. ma­
szyn wie lo ł icznikowych) , centralizowaniu czynności 
ks ięgowych w oś rodkach dysponujących najbardziej 
nowoczesnymi maszynami ana l i tyczno- l iczącymi ( Z a ­
k ł a d Rachunkowośc i Zmechanizowanej przy Cen­
t r a l i Banku) . 

Rozwój techniki w sposób nieunikniony pociąga 
za sobą zmiany w organizacji i w metodach pracy. 
A przecież na leży się spodziewać, że w ciągu na jb l iż ­
szych lat nas t ąp i prawdziwa rewolucja w związku 
z oparciem czynności ks ięgowych , sprawozdawczych 
i częściowo planistycznych o t echn ikę elektroniczne­
go przetwarzania danych. Aby m ó c tego dokonać , nie 
wystarczy skoncen t rować w oś rodkach dyspozycyj­
nych odpowiedniej ilości wysoko kwal i f ikowanych 
inżynie rów, p r o g r a m i s t ó w i p lanis tów. Nasze kadry 
z a r ó w n o w pionie kredytowym, jak i operacyjnym 
powinny jak najszybciej zazna jamiać się ze współ ­
czesną techniką pracy biurowej, uzupe łn iać brak i 
z zakresu wyższej matematyki , s tud iować podstawy 
ekonometrii, o p a n o w y w a ć znajomość programowania, 
poznawać m e c h a n i k ę ś redn ich i c iężkich maszyn 
analitycznych itp. 

Wszelka in ic j a tywa zespołów pracowniczych, zmie­
rza jąca w k ierunku zdobywania wiedzy w tym za­
kresie spotka się z p e ł n y m zrozumieniem i będzie 
wszechstronnie popierana. 
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MIECZYSŁAWA P A R Ó W N A 

Niektóre zagadnienia finansowo-kredytowe 

przedsiębiorstw obrotu nasionami 

Zagadnienie nasiennictwa zyska ło w ostatnich l a ­
tach w y r a ź n i e na znaczeniu. W t y m czasie opraco­
wano i wprowadzono w życie cały system gospodar­
k i nasiennej, 'dostosowany do aktualnych potrzeb rol ­
nictwa. Osiągnię to również wzrost produkcji hodo­
wlanego m a t e r i a ł u nasiennego, g w a r a n t u j ą c y na 
przyszłość otrzymywanie odmian roś l in j ak najbar­
dziej dostosowanych do naszych w a r u n k ó w k l i m a ­
tycznych a j ak najbardziej plennych. 

Rolnictwo nasze podję ło w i ę c skuteczniejsze za­
biegi zmierzające do zwiększenia produkcji rolnej, 
między innymi przez dążenie do zwiększenia w y d a j ­
ności z hektara. 

Pon ieważ jest rzeczą powszechnie w i a d o m ą , że 
jednym z podstawowych w a r u n k ó w zwiększania plo­
n ó w jest stosowanie do siewu nasion k w a l i f i k o w a ­
nych, program gospodarki nasiennej na lata 1961— 
1965 założył rozwinięcie produkcji nasion w tak ich 
rozmiarach, aby w okresie do k o ń c a planu pięciolet­
niego zapewnić powszechne odnawianie nasion zbóż 
co 4 lata, a sadzen iaków ziemniaka oo 2—7 lat, w 
zależności od strefy, do k tó re j rejon i ch produkcji 
zaliczono. 

Aby więc zapewnić realne w a r u n k i dla powszech­
nego stosowania w naszym rolnictwie nasion k w a l i ­
f ikowanych oraz aby z a g w a r a n t o w a ć w y s o k ą jakość 
nasion w obrocie, znowelizowano postanowienia za­
warte w dekrecie o nasiennictwie z dnia 2 lutego 1955 
roku. Uchwalona przez Sejm P R L dnia 16 lutego 
1961 roku ustawa o hodowli rośl in i nasiennictwie 
wprowadz i ł a szereg nowych pos tanowień . N a j w a ż ­
niejszym z n ich było wprowadzenie obowiązku p la ­
nowego odnawiania m a t e r i a ł u siewnego we wszyst­
k ich gospodarstwach rolnych w k ra ju , t j . obowiązku 
wymiany nasion wyrodzonych. Poza tym produkcja 
nasion kwal i f ikowanych prowadzona w e d ł u g planu 
zatwierdzonego przez minis t ra rolnictwa podlegać 
powinna odbowiązkowej kontroli. 

Zadania te będą w y m a g a ł y wysokich n a k ł a d ó w 
finansowych za równo w gospodarstwach produk­
cyjnych nasion, j ak i w przeds ięb io rs twach za jmują­
cych się ich dys t rybuc ją . 

Doniosłość zadań s to jących przed nasiennictwem 
można ocenić z założeń planu pięcioletniego. A b y za ­
pewnić dostarczenie rolnictwu nasion na odnowienie 
w rozmiarach przewidzianych planem, produkcja ich 
w roku 1965 powinna być znacznie wyższa od dotych­
czasowej, a mianowicie: 

Tabela 1 

Produkcja w tonach Procent 
N a s i o n a 

rok 19651 
wzrostu 

rok 1960 rok 19651 1965:1960 

cztery zboża 430.000 600.000 150 
kukurydza 720 2.600 361 
strączkowe jadalne 3.200 9.240 289 
strączkowe 
pastewne 26.220 61.500 234 
motylkowe 
drobnoziarniste 5.770 18.100 314 
trawy 7.600 12.000 158 
korzeniowe 12.270 18.600 154 
ziemniaki 597.800 1.128.000 188 

Wzrost produkcji nasion, a co za tym idzie, i wzrost 
ob ro tów w y w i e r a j ą n i ewą tp l iw ie w p ł y w na ksz ta ł ­
towanie się zapasów i rezerw w przeds ięb io r s twach 
obrotu nasionami. I l u s t ru j ą to nas tępu jące dane: 

Tabela 2 

Wyszczególnienie Rok 1960 Rok 1961 Rok 1965 

Wartość sprzedaży w min zl 2.155 3.014 
1 

4.900 
Wskaźnik — rok 1959 = 100 144 202 302 

Wartość zapasów na dzień 
31 grudnia w min zł 833 1.028 1.500 
Wskaźnik — rok 1959 = 100 132 163 238 
Limit rezerwy nasiennej w 
min zł 226 133 432 
Wskaźnik — rok 1959 = 100 198 116 378 Wskaźnik — rok 1959 = 100 198 

W związku ze wzrostem zadań w przeds ięb iors t ­
wach obrotu nasionami p o w s t a ł a potrzeba lepszego 
i ch w y p o s a ż e n i a w sk łady i maszyny czyszczące, co 
spowodowa ło konieczność zwiększenia dotychczaso­
w y c h n a k ł a d ó w inwestycyjnych. Dlatego też ich 
plan inwestycyjny wykazuje z roku na rok t endenc ję 
wzrostu, a mianowicie: 

Tabela 3 

Wyszczególnienie Rok 1960 Rok 1961 Rok 1962 Rok 1965 

Plan inwestycyjny w 
min zł 23 37 80 100 
Wskaźnik — rok 1959 
= 100 153 246 533 666 

W okresie bieżącego planu pięciole tniego nak ł ady 
inwestycyjne w tych p rzeds i ęb io r s twach wyn iosą 
około 400 min złotych. 

iPotrzeby inwestycyjne w nasiennictwie w y n i k a j ą 
ze wzrostu zadań produkcyjnych, stawianych przed 
rolnictwem. Jeś l i się uwzg lędn i dotychczasowe b rak i 
w zakresie powierzchni magazynowej i w zakresie 
wyposażen ia p rzeds ięb io r s tw nasiennych w maszyny 
czyszczące, suszarnie i ś rodk i transportowe, dotych­
czas planowane n a k ł a d y mogą się okazać za m a ł e 
na zaspokojenie najpilniejszych nawet potrzeb. 

Dla pełnego wykonania zadań w y n i k a j ą c y c h z pro-> 
gramu nasiennego w obydwu pionach Zjednoczenia 
Hodowli Roślin i Nasiennictwa, t j . w pionie rolnym 
i pionie obrotu, n a k ł a d y powinny s ięgać wysokości 
około 1 mi l iarda złotych. W obecnej sytuacji rolnict­
w a wydaje się, że n a k ł a d y na nasiennictwo są jed­
nym z bardzo efektywnych ś rodków realnego zwięk­
szenia wyda jnośc i z hektara. N a k ł a d y te — to przede 
wszys tk im budowa nowych m a g a z y n ó w nasiennych, 
zapewnia jących w ła śc iwe przygotowanie nasion do 
siewu, a t a k ż e magazynowanie zapasów w odpowied­
nich warunkach, co jest rzeczą niezmiernie ważną , 
szczególnie w nasiennictwie. J akość nasion w dużej 
mierze zależy bowiem w ł a ś n i e od właśc iwego ^ich 
przechowywania. Dłuższe przechowywanie nasion 
w magazynach jest z jawiskiem bardzo częstym. Prze­
chowuje się nie tylko remanenty pokampanijne i nie­
spodziewane n a d w y ż k i , będące „wynikiem dobrych 
urodzajów, ale również bieżące zapasy kampanijne 
oraz planowe rezerwy nasienne na wypadek nieuro­
dzajów i k lęsk żywiołowych. 

Nasiona poszczególnych roślin stosunkowo długo 
(3—5 lat) zachowują zdolność k i e łkowan ia , jeśli są 
należycie dosuszone i magazynowane we właśc iwych 
warunkach. Dobrze wysuszone nie t r a c ą zdolności 
k i e łkowan ia nawet wtedy, gdy poddawane są dzia­
łaniu bardzo niskich i bardzo wysokich temperatur. 
Nasiona wilgotne natomiast w zmiennych tempera­
turach bardzio szytako t r acą swą żywotność . Wniosek 



242 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 6 

z tego prosty: n a k ł a d y inwestycyjne w nasiennictwie 
na zakupy szczególnie maszyn czyszczących i na bu­
downictwo m a g a z y n ó w są n iezbędne, gdyż u m o ż l i ­
wia ją ut rzymywanie przez d łużzy czas pełnej w a r ­
tości m a t e r i a ł u siewnego, a przez to pozwala ją na 
racjonalne prowadzenie gospodarki nasiennej i nie 
dopuszczają do strat z t y t u ł u u b y t k ó w ponad n o r m ę , 
pośrednio r zu tu ją wlięc . również na plony. St ra ty 
w przeds ięb io r s twach nasiennych z t y t u ł u n iewłaśc i ­
wych m a g a z y n ó w mogą być olbrzymie i trudne do 
usun ięc ia nawet w okresie k i l k u lat. 

•Jak wiadomo, poziom produkcji rolnej był i jest 
jeszcze u nas znacznie niższy niż w n iek tó rych k r a ­
jach zachodniej Europy. Niższe by ły i są zbiory i plo­
ny uzyskiwane z 1 ha. Według założeń pięciole tniego 
planu rozwoju rolnictwa p o w i n n i ś m y uzyskać wyż ­
szy s topień intensyfikacji rolnictwa, co pozwoli 
os iągnąć z 1 ha znacznie wyższe plony niż dotych­
czas. W głównych grupach upraw m a j ą one ksz ta ł ­
tować s ię następująco!: 

Tabela 4 

Plony z jednego 
hektara w kwintalach 

Uprawy zbożowe 
Uprawy strączkowe 
Ziemniaki 

16 
7,8 

131 

17,6 
12,4 

155 

_ 
20,5 
15,0 

175 

23,5 
16,5 

190 

26 
18 

200 

Założenia wzrostu produkcji rolnej w y n i k a j ą u nas 
za równo z uwagi na przewidywany przyrost ludności 
do około 40 mi l ionów w roku 1980, j ak i z uwagi na 
dążenie do zmiany dotychczasowej struktury jej w y ­
żywienia . W związku z tym zachodzi potrzeba roz­
w i ą z a n i a niezmiernie w a ż n e g o problemu zwiększenia 
bazy paszowej, k t ó r a stanowi źródło wzbogacenia 
a r t y k u ł ó w żywnośc iowych w bia łko zwierzęce. 

W myś l prognozy rozwoju rolnic twa do roku 1980, 
zak łada się , że w p o r ó w n a n i u do ś rednie j za lata 
1956—1960 wysokość p l o n ó w powinna zwiększyć się 
od 50 do 100%, w zależności od rodzaju rośl in . 

Nak łady na nasiennictwo nie podlegają zatem 
dyskusji . Są one nie ty lko rentowne (o czym wiemy 
chociażby z p rzyk ładu Szwecj i czy Dani i ) , ale nie­
zbędne dla real izacj i programu wyżywien i a wzrasta­
jącej liczby ludności . 

Za łożenia w zakresie n a k ł a d ó w na nasiennictwo 
znajdują pewien w y r a z w ich kredytowaniu. 

Dynamika wzrostu ob ro tów i zapasów w w o j e w ó d z ­
k i ch przeds ięb iors twach obrotu nasionami w p ł y n ę ł a 
na wzrost k r e d y t ó w bankowych. Ksz t a ł t owa ły s ię 
one w omawianym okresie w sposób podobny do 
obrotów i zapasów: 

Tabela 5 

Razem kredyty ban­
kowe w młn zł we­
dług stanu na dzień 

31 grudnia 

Rok 
1960 

Rok 
1961 

Rok 
1962 

Rok 
1965 

Razem kredyty ban­
kowe w młn zł we­
dług stanu na dzień 

31 grudnia 

Rok 
1960 

Rok 
1961 

Kredyty bankowe 956 1.062 1.290 1.500 
Wskaźnik — rok 1959 
= 100 150 166 202 235 

K r e d y t u j ą c zapasy w nasiennictwie musimy sobie 
z d a w a ć s p r a w ę z pewnej specyficznej cechy tych 
zapasów. 

•Zakładana w planie wysokość zapasów nasion mo­
że o k a z a ć się w t rakcie realizacji planu znacznie 
wyższa, jeśl i w a r u n k i atmosferyczne b ę d ą sprzy ja ją ­
ce dla wegetacji rośl in. Zapasy nasion ź drugiej 
strony m o g ą okazać się niższe w przypadku nie­
urodzaju i złych w a r u n k ó w klimatycznych. Z tych 
względów w naszych warunkach planowanie zapa­
sów w rolnictwie i k r e d y t ó w na te zapasy jest rzeczą 

. niezmiernie t r u d n ą , dlatego wydaje się, że słuszniej 
byłoby tu używać s łowa: „ p r z e w i d y w a n i a " niż — 

. „plan" . Nawet znaczne odchylenia od planu nie po­

winny być zaskakujące , gdyż najczęściej wys tępu ją 
one w w y n i k u przyczyn obiektywnych, niezależnych 
w zasadzie od zastosowanych zabiegów agrotechnicz­
nych. P lan zak łada z natury rzeczy przec ię tne zbiory 
i normalne warunk i atmosferyczne, a t akże unormo­
wane stosunki handlowe z odbiorcami zagranicz­
nymi. Większe natomiast odchylenia od przeciętnych 
w a r u n k ó w plan ten w znacznej mierze deprecjonują . 

Znaczny wzrost k r e d y t ó w bankowych nasuwa rów­
nież pytanie czy angażowan ie tak dużych kwot w 
kredytowaniu zapasów nasiennych nie jest ryzykiem 
kredytowania w ogólnej , trudnej do skontrolowania 
ich masie również z a p a s ó w niiepełnowartościowych. 

Wprawdzie wiemy, ż e na ogół nasiona „starzeją 
s ię" wolno, wtedy mianowicie, kiedy są należycie 
dosuszone i przechowywane w odpowiednich warun­
kach magazynowych. Ale w Centra l i Nasiennej 
wa runk i te były w znacznej mierze n iezadowala jące . 
Ponadto powierzchnia s k ł a d o w a n i a była za m a ł a w 
stosunku do wie lkości masy towarowej, co powodo­
wa ło przypadki bardzo niebezpiecznego dla nasion 
przekraczania norm sk ładowan ia . B r a k dostatecznej 
powierzchni un iemożl iwia ł również wydzielanie od­
r ę b n y c h sk ł adów do przechowywania zapasów p a ń ­
stwowej rezerwy nasiennej, tworzonej na lata nieuro­
dzajów. W tych warunkach p rzeds i ęb io r s twa Central i 
Nasiennej w wie lu przypadkach są zmuszone do 
u ż y t k o w a n i a o b i e k t ó w całkowicie nieodpowiednich. 
Na 397 ob i ek tów u ż y t k o w a n y c h w latach ostatnich —• 
129 nie n a d a w a ł o się zasadniczo do tego celu. 

'Straty w przeds ięb iors twach nasiennych z powodu 
n iewłaśc iwego sk ł adowan ia nasion mogą być bardzo 
duże , jeszcze zaś w iększe u ro ln ików, k tó rzy te na­
siona nabędą . 

Z tych w i ę c wzg lędów aparat Banku Rolnego 
szczególnie w n i k l i w i e bada w a r u n k i przechowywa­
n ia nasion, jak również projekty p l a n ó w inwesty­
cyjnych. Trzeba tu w y r a ź n i e s twierdzić , że niedobory 
powierzchni sk ładowej są znaczne. Stąd plany 
racjonalnego budownictwa nowych m a g a z y n ó w na­
siennych są zawsze dla oddzia łów Banku Rolnego 
istotnym problemem w ocenie celowości n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych Central i Nasiennej. 

Co do kredytowania zapasów nasion wydaje się, 
iż na leża łoby krytyczniej podchodzić do przyję te j 
w praktyce zasady, polegającej na kredytowaniu 
wszys tk ich zapasów ponadnormatywnych. Były one 
dotychczas kredytowane w całości z uwagi na duże 
na ogół niedobory nasion, j ak również z -uwagi na 
znaczenie k a ż d e j dodatkowej ich ilości w planie 
wzrostu produkcji ro ś l i nne j . 

I tu w y ł a n i a się bardzo istotny problem zakresu 
bankowej analizy j kontroli . Kontrola ta naszym 
zdaniem powinna w przeds ięb io r s twach nasiennych 
przede wszys tk im dotyczyć jakości kredytowanych 
nasion. Ana l iza wykonywania zadań planowych w 
zakresie sprzedaży, wysokośc i kosz tów itp. może 
być n a irazie p rzesun ię t a na plan drugi (co nie ozna­
cza, iż sam problem dla przeds ięb iors tw nasiennych 
przestaje być jednym z na jważnie j szych) , tym bar­
dziej, że w p rzeds ięb io r s twach tych wykonanie obro­
tów i k sz t a ł towan ie się kosz tów w dużej mierze za­
leży od u rodza jów i w a r u n k ó w atmosferycznych. 

P r a w i d ł o w e kredytowanie potrzeb przeds iębiors tw 
nasiennych przy s t a łym i w n i k l i w y m badaniu j akoś ­
ci nasion, nawet ty lko w zakresie siły k ie łkowania , 
przyniesie więce j poży tku gospodarce narodowej niż 
rozpraszanie się na sprawy, k t ó r e zasadniczo powin­
ny na leżeć do kompetencji jednostek nadrzędnych . 
Wyręczan ie kompetentnych jednostek przez aparat 
bankowy nie powinno mieć miejsca. Z powyższego 
w y n i k a ł b y w i ę c wniosek, że konieczne jest uczulenie 
oddz ia łów Banku Rolnego na podstawowe czynności 
kredytowania, t j . na badanie jakośc i zabezpieczenia 
kredytu. 

Maksimum czasu i uwagi na leży zatem przezna­
czać na coroczne badania r e m a n e n t ó w pokampanij-
nych, ma jących prze jść na okresy nas t ępne . I ch i lość 
i j akość posiada, j ak podkreś l i l i śmy wyże j , decydu­
jące znaczenie dla rolnictwa. 

Operatywne wykorzys tywanie przez oddziały Ban­
k u w y n i k ó w b a d a ń będzie gwaranc ją , że udzielane 

t 
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kredyty spełnia ją właśc iwą rolę w życiu gospo­
darczym. 

Planowy charakter k r e d y t ó w wymaga uzgadniania 
ich z planem kredytowym, opracowanym na 'podsta­
wie p l anów fiinansowo-handlowych. Nasuwa się jed­
nak pytanie, czy postulat ten jest w pe łn i realny w 
stosunku do przeds ięb iors tw nasiennych i w j a k i m 
zakresie może być wykonywany? 

Wyłaniają s ię tutaj dwie zasadnicze t rudnośc i , 
a mianowicie!: 

a) w związku z wprowadzeniem dla p rzeds ię ­
biorstw obrotu nasionami roku gospodarczego (od 1 
lipca) wytyczne w zakresie planowanych zadań na 
rok gospodarczy doc ie ra ją do tych p rzeds ięb iors tw 
z opóźnieniem, t j . zwykle po up ływie pierwszego 
k w a r t a ł u roku gospodarczego. Plany techniczno-eko­
nomiczne, opracowywane przez p rzeds i ęb io r s twa na 
podstawie otrzymanych zadań, zatwierdzane są do­
piero w drugim kwar ta le roku gospodarczego ( l . X . — 
— 3 1 . X I L ) , a więc nie mogą one praktycznie s t anowić 
podstawy do opracowania p l a n ó w kredytowych na 
pierwsze dwa k w a r t a ł y roku gospodarczego. 

Ustalane prowizorycznie przez p rzeds i ęb io r s twa tak 
zwane plany operatywne, bez wytycznych z resortu, 
niezmiernie u t rudn i a j ą okreś lan ie przysz łych po­
trzeb kredytowych. W związku z tym zastosowanie 
roku gospodarczego wobec p rzeds ięb io r s tw ohrotu 
nasionami wydaje się nieracjonalne, gdyż utrudnia 
zarówno przeds iębiors twom, jak i oddziałom B a n k u 
Rolnego prowadzenie w sposób p r a w i d ł o w y swojej 
dzia ła lności , 

b) przewidywana w planie rocznym wysokość za­
pasów nasion może okazać się nierealna, t j . znacz­
nie wyższa, jeśli dopiszą na p r z y k ł a d w a r u n k i at­
mosferyczne i urodzaje, lub znacznie niższa, jeśli te 
czynniki zawiodą. S tąd należy w y c i ą g n ą ć m.in. 
wniosek, że planowanie zapasów nasion, podobnie 
zresztą j ak i w ogóle planowanie zapasów w rol ­

nictwie, posiada zupe łn ie inne znaczenie n iż planowa­
nie zapasów np. w fabryce samochodów. 

Z tej sytuacj i w y n i k a , że p rzeds ięb io r s twom na­
siennym nie wolno czynić przeszkód w częstszym 
niż w innych p rzeds i ęb io r s twach 'składaniu dodatko­
w y c h w n i o s k ó w kredytowych, chociażby przysparza ło 
to dodatkowej pracy oddz ia łom B a n k u Rolnego. W 
ten sposób będzie m o ż n a stosunkowo prosto dopro­
wadz i ć do zmniejszenia poważnych różnic w y s t ę ­
pujących dotychczas pomiędzy faktycznym zabez­
pieczeniem a stanem kredy tów. Tak i e podejście po­
winno zmniejszyć w efekcie ujemne skutki nadwy­
żek lub n iedoborów finansowych, często stwierdza­
nych w tych przeds ięb iors twach . 

\ * 

Bank Rolny, docenia jąc znaczenie nasiennictwa w 
realizowaniu planowego wzrostu produkcji roś l inne j , 
dąży do jak najlepszego przygotowania swego apa­
ratu do obsługi p rzeds ięb io r s tw nasiennych w za­
kresie kredytowania eksploatacji i finansowania i n ­
westycj i . Bank dąży do osiągnięcia zamierzonego 
celu z a r ó w n o przez organizowanie w y k ł a d ó w na 
kursach i konferencjach szkoleniowych, j ak rów­
nież prżez bezpośredn i i n s t ruk t aż w terenie, a t akże 
przez opracowywanie wytycznych i informacji z z a ­
kresu nasiennictwa i towaroznawstwa nasiennego. 
Informacje te są .przesyłane do u ż y t k u s łużbowego 
oddz ia łom Banku . Ostatnio o t rzymały one do w i a ­
domości i wykorzystania t rzec ią część wyże j wymie­
nionych informacji, w k tó re j z kolei g łówną u w a g ę 
zwrócono na zagadnienie inwestycji w nasiennictwie. 
Zawarte w nich dane powinny być pomocne oddzia­
łom B a n k u Rolnego w przygotowaniu s ię do oceny 
celowości n a k ł a d ó w inwestycyjnych w Central i Na ­
siennej na terenie poszczególnych wo jewódz tw i w 
poszczególnych latach planu pięcioletniego. 

i 

Informacja 

o kształtowaniu się zapasów w gospodarce uspołecznionej 

w pierwszym kwartale 1963 roku 

Według ws tępnych danych stan zapasów w gospo­
darce uspołecznionej (bez gospodarstw rolnych) zwięk­
szył się w pierwszym kwarta le bieżącego róku o 13,0 
mil iarda źłótych, to jest o 5% w stosunku do stanu 
na początek roku. 

Dynamika przyrostu zapasów w gospodarce uspo­
łecznionej była w pierwszym kwartale bieżącego ro­
ku niższa niż w analogicznych okresach lat ubie­
głych, z wyją tk iem pierwszego k w a r t a ł u 1961 roku, 
w k tó rym stan zapasów zwiększył się — podobnie 
j ak w pierwszym kwartale bieżącego roku — o 5% 
w stosunku do stanu na początek roku. W latach 
1959, 1960 i 1962 wskaźn ik wzrostu zapasów wyno­
sił 7°/o. 

O rozmiarach przyrostu zapasów w gospodarce 
uspołecznionej decyduje ksz ta ł towan ie się zapasów 
w przemyśle oraz zapasów rynkowych w krajo­
w y m obrocie towarowym. W pierwszym kwartale 
bieżącego roku udział tych zapasów w ogólnym przy­
roście zapasów wynosi w przybl iżeniu 70%. 

Stan zapasów w przemyś le zwiększył s i ę w pierw­
szym kwartale bieżącego roku o 4,6 mld złotych. 
Po wyeliminowaniu przemysłu spożywczego, w k tó ­
r y m zmiany w poziomie zapasów m a j ą charakter 
sezonowy (w pierwszym kwartale poziom zapasów 
w przemyśle spożywczym z reguły obniża się), przy­
rost zapasów w przemyś le wynosi 6,4 mld zł, to jest 
6,2% w stosunku do stanu na początek roku. 

W latach 1958—4963 wskaźn ik i wzrostu zapasów 
w przemyś le (bez p rzemys łu spożywczego) w pierw­
szym kwartale ksz ta ł towały się nas tępująco: 

Rok Stan zapasów ńa koniec pierwszego kwartału 
(stan zapasów na początek roku = 100) 

1958 111 
1959 U l 
1960 107 
1961 109 
1962 108 
1963 106 

Z powyższych wskaźn ików wynika , że dynamika 
przyrostu zapasów w przemyśle jest w pierwszym 
kwar ta le bieżącego roku stosunkowo niska. Mimo to 
przyrost z a p a s ó w w pierwszym kwartale bieżącego 
roku był wyższy o 7% od planowanego przyrostu 
na rok 1963. Nie oznacza to jednak, że założenia 
rocznego planu w zakresie przyrostu zapasów w prze­
myśle zos taną w roku 1963 na pewno przekroczone. 
Na pierwszy k w a r t a ł p rzypada ją bowiem z reguły 
na jwiększe sp ię t rzenia zapasów w przemyś le (bez 
p rzemys łu spożywczego), co i lus t rują nas tępujące 
wskaźn ik i : 
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Rok 

1958 
1959 
1960 
1961 
1962 

Przyrost zapasów w pierwszym kwartale 
(przyrost zapasów w roku = 100) 

87 
122 

t 86 
71 
70 

W strukturze przyrostu zapasów w przemyśle na­
s tąpi ły w pierwszym kwartale bieżącego roku — 
w p o r ó w n a n i u z analogicznymi okresami w latach 
ubiegłych — zasadnicze zmiany. Zmiany te i lus t rują 
wskaźnik i w tabeli 1. 

Tabela 1 

R o k 

Przyrost zapasów w przemyśle 
(bez przemysłu spożywczego) 

w pierwszym kwartale 

R o k 
materiały 

półfabrykaty 
i produkcja 

w toku 
wyroby 
gotowe 

R o k 

przyrost zapasów ogółem = 100 

1954 32 32 34 
1955 37 32 30 
1956 33 38 28 
1957 56 19 25 
1958 39 27 34 
1959 32 28 39 
1960 35 28 35 
1961 39 32 29 
1962 32 32 33 
1963 6 48 44 

Uwaga: w tabeli pominięto zapasy towarów, które w 
przemyśle nie mają większego znaczenia. 

W ostatnich latach przyrost zapasów w przemyś le 
rozkłada ł s ię w pierwszym kwartale dość r ó w n o ­
miernie na zapasy mate r i a łów, pó ł fabryka tów i pro­
dukcji w toku oraz w y r o b ó w gotowych. W bieżącym 
roku na zapasy w y r o b ó w gotowych oraz pó ł fabryka­
t ó w i produkcji w toku przypada około 92% przy­
rostu zapasów w przemyśle . O takim uksz ta ł towa­
niu się struktury przyrostu zapasów w przemyś le 
zadecydował przede wszys tk im p rzemys ł ciężki, 
l e k k i i chemiczny. W przemyś le c iężkim na ­
stąpi ł w pierwszym kwartale bieżącego roku nie 
notowany w ż a d n y m roku spadek zapasów mater ia­
łowych (o 0,1 mld zł) oraz bardzo wysoki przyrost 
zapasów pó ł fabryka tów i produkcji nie zakończonej 
(2,1 mld zł). 

Tabela 2 

Przyrost zapasów w przemyśle ciężkim 
w pierwszym kwartale 

materiały 
półfabrykaty 

i produkcja 
w toku 

wyroby 
gotowe 

przyrost zapasów ogółem = 100 

1954 10 49 41 
1955 23 41 36 
1956 23 53 24 
1957 45 25 30 
1958 30 40 30 
1959 18 43 41 
1960 17 55 28 
1961 31 42 27 
1962 27 41 32 
1963 —3 70 33 

S t r u k t u r ę przyrostu zapasów w przemyśle c iężkim 
i lus t ru ją w s k a ź n i k i w tabeli 2. 

Stan zapasów w przemyś le c iężkim zwiększył się 
w pierwszym kwartale bieżącego roku w stosunku 
do stanu na dzień 1.1.1963 róku o 6,7% (w pierw­
szym kwartale ubiegłego roku — o 7,6°/o). 

W przemyś le l ekk im zapasy ogółem u t rzymały się 
w pierwszym kwartale bieżącego roku prawie na nie 
zmienionym poziomie. Uległa jednak zmianie struk­
tura zapasów: zmniejszył s ię stan zapasów mate­
r ia łów o 0,5 mld zł, a zwiększyły się o tę s amą 
war tość stany zapasów pół fabrykatów i produkcji 
w toku oraz w y r o b ó w gotowych. W latach poprzed­
nich nie notowano tak znacznego obniżenia się 
w pierwszym kwartale zapasów mate r i a łów w tym 
przemyśle . 

W przemyśle chemicznym zapasy wzrosły w pierw­
szym kwartale bieżącego roku o 5,1% w stosunku 
do stanu na dzień 1 stycznia 1963 roku. W analo­
gicznym okresie ubiegłego roku wskaźn ik wzrostu 
zapasów w tym przemyś le wynosi ł 10,4%. Stosun­
kowo niski przyrost zapasów w bieżącym roku w y ­
nika ze zmniejszenia s ię zapasów ma te r i a łów o 0,1 
m l d złotych. W pierwszym kwartale ubiegłego roku 
zapasy ma te r i a łów wzros ły w przemyś le chemicz­
nym o 0,4 młd zł. 

Zmiany — w p o r ó w n a n i u z latami ubiegłymi — 
w strukturze przyrostu zapasów w przemyśle zosta­
ły spowodowane dwiema zasadniczymi przyczynami 
0 r ó ż n y m charakterze, a mianowicie: 

1) w y j ą t k o w o ostra i d ługo t rwa ła zima spowodo­
wała zahamowania w normalnej cyrkulacj i produk­
c j i (narastanie m.in. wskutek t rudności transporto­
w y c h zapasów gotowej produkcji -u dos tawców i bra­
k i w zaopatrzeniu m a t e r i a ł o w y m u odbiorców tej 
produkcji, powodujące między innymi niemożność 
wykończen ia rozpoczętej produkcji). W wyniku tego 
wys tąp i ły sp ię t rzen ia zapasów wyrobów gotowych 
oraz pó ł fabryka tów i produkcji w toku, przy równo­
czesnych niedoborach w zapasach mate r i a łowych; 

2) w planie na rok 1963 założone zosta ły — jak 
wiadomo — pewne ograniczenia w zakresie Importu 
su rowców. Ograniczenia te mus i a ły spowodować 
zmniejszenie zapasów n iek tórych su rowców między 
innymi w przemyś le l ekk im (np. zapasy bawełny 
zmniejszyły s ię w pierwszym kwartale bieżącego ro­
k u o 735 ton oraz zapasy przędzy bawełn iane j i ba-
wełnopodobne j — o 609 ton). 

Stan zapasów zbędnych w przemyś le na koniec 
pierwszego k w a r t a ł u bieżącego roku wynosi ł 2,6 mld 
Złotych (2,!l°/o ogółu zapasów w przemyśle) , a zapa­
s ó w nadmiernych 5,0 mld zł (4,l°/o ogółu zapasów 
w przemyśle) . Udział zapasów zbędnych i nadmier­
nych w ogólnym stanie zapasów w przemyś le zwięk­
szył s ię z 6 ,1% na koniec roku 1962 do 6,2% na ko­
niec pierwszego k w a r t a ł u 1963 rok^i. Wzrosły Zbędne 
1 nadmierne zapasy pó ł fabryka tów i produkcji w to­
k u (o 0,6 m l d zł), natomiast nieznacznie obniżyły 
s ię Zbędne i nadmierne zapasy ma te r i a łów (o 0,1 mld 
zł) i w y r o b ó w gotowych (o 0,1 mld zł). Stany zapa­
s ó w zbędnych i nadmiernych w niektórych resortach 
p rzemys łowych ksz ta ł towały s ię nas tępująco: 

(w milionach złotych) 
Na dzień Na dzień 

31.12.1962 r. 31.3.1963 r. 
Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego 
Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego 
Ministerstwo Przemyślu 
Lekkiego 

3.148 

655 

1.420 

3.733 

564 

1.294 

Stan zapasów rynkowych w kra jowym obrocie to­
w a r o w y m (w cenie zakupu) zwiększył się w pierw­
szym kwartale bieżącego rOku o 4,6 m ł d zł (7,2% 
stanu na dzień 1.1.1963 r . ) , w tym zapasów t o w a r ó w 
rynkowych — o 4,4 mld zł (7,7% stanu na dzień 1.1. 
1963 r . ) . Przyrost zapasów rynkowych był w pierw­
szym kwartale niewiele niższy niż w analogicznym 
okresie ubiegłego roku, w k tó rym mia ł miejsce 
wzrost 'zapasów o 5,0 mld zł. 

W latach, w których zakupy ludności zwiążane 
z Okresem świą t wielkanocnych przypada ją na dru­
gi kwar t a ł , przyrost zapasów rynkowych koncentru­
je s ię w pierwszym kwartale. T a k na p rzyk ład w ro­
k u 1962 przyrost zapasów rynkowych w pierwszym 
kwar ta le s t anowi ł 90% przyrostu rocznego. Znaczny 
przyrost zapasów w pierwszym kwartale bieżącego 
roku ma n i ewą tp l iw ie również pewien związók z ter-
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mimem z a k u p ó w świątecznych, p rzypada jących w bie­
żącym roku na drugi kwar ta ł , 

Z ogólnego przyrostu zapasów rynkowych w pierw­
szym kwartale bieżącego roku, wynoszącego 4,6 mld 
zł, na zapasy w handlu miejskim przypada 2,9 mld 
zł, to jest 63% i na handel wie jski — 1,7 mld zł, to 
jest 37%. Dość znacznie zmniejszył się w pierwszym 
kwartale bieżącego roku — w p o r ó w n a n i u z pierw­
szym kwar t a ł em 1962 roku — przyrost zapasów w 
handlu wiejskim. W pierwszym kwartale 1962 roku 
przyrost zapasów w handlu wie j sk im wynosi ł 2,2 
mld zł, to jest 44'% ogólnego przyrostu zapasów r y n ­
kowych. Przyrost zapasów w handlu miejskim był 
w pierwszym kwartale bieżącego roku nieco wyższy 
niż w pierwszym kwartale Ubiegłego1 roku, w k tó ­
rym wynosi ł 2,8 mld zł, to jest 56% ogólnego' przy­
rostu zapasów rynkowych. 

Zapasy rynkowe w handlu detalicznym wzros ły 
w pierwszym kwartale bieżącego roku o- 3,3 mld zł, 
to jest o 0,1 mld zł więcej niż w pierwszym kwar ­
tale Ubiegłego roku. W pierwszym kwartale bieżące­
go roku silna była dynamika przyrostu zapasów w 
jednostkach handlu detalicznego Zrzeszenia Spół­
dzielni Spożywców „Społem". W jednostkach tych 
stan zapasów zteiększył się prawie o 1 mi l ia rd zło­
tych (w pierwszym kwarta le ubiegłego rdku — 
0,7 mld zł). 

Zapasy rynkowe na szczeblu Zbytu i' hurtu zwięk­
szyły się w pierwszym kwartale bieżącego roku 
o 1,3 mnld zł, to jest o 0,5 mld zł mniej n iż w pierw­

szym kwar ta le ubiegłego roku. Różnica w przyroście 
zapasów w p o r ó w n y w a n y c h okresach dotyczy przede 
wszystkim aparatu hurtu C R S „Samopomoc Chłop­
ska" . 

Stan zapasów zaopatrzeniowych w obrocie towaro­
w y m zmniejszył się w pierwszym kwarta le bieżącego 
roku o 0,6 mld zł.- W analogicznym okresie ubiegłego 
roku mia ł miejsce wzrost tych zapasów o 0,8 mld zł. 
W pierwszym kwartale bieżącego roku zapasy zao­
patrzeniowe w centralach podległych Ministerstwu 
Przemys łu Ciężkiego i Ministerstwu Przemysłu Che­
micznego u t r zymały s ię na poziomie nie zmienionym, 
podczas gdy w pierwszym kwartale ubiegłego roku 
zapasy te wzros ły w resorcie przemysłu ciężkiego 
o 0,7 mld zł i w resorcie p rzemys łu chemicznego 
o 0,4 mld zł. 

Przyrost zapasów m a t e r i a ł ó w w budownictwie w 
pierwszym kwartale bieżącego roku szacuje się na 
2,5 mld zł. W analogicznym ókres ie ubiegłego roku 
przyrost tych zapasów wynosi ł 1,5 mld zł. 

Nadmierny — w świet le założeń narodowego planu 
gospodarczego — wzrost pozibmu zapasów w gospo­
darce uspołecznianej w pierwszym kwartale bieżą­
cego roku i wiążące się z tym możliwości powstania 
szeregu t rudnośc i w różnych dziedzinach gospodarki 
powodują , że w różnorodnej problematyce, dotyczą­
cej realizacji z adań planu na rOk 1963, zagadnienia 
związane z ksz t a ł towan iem się poziomu zapasów 
w gospodarce uspołecznionej wysuwa ją się na jedno 
z pierwszych miejsc. 

! i ; M . N . 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Wybrane zagadnienia z zakresu współpracy 

wydziału operacyjno-rachunkowego z wydziałem kredytów 

•Wiele czynności operacyjno-rachunkowych i k re ­
dytowych wzajemnie zazębia się. Do czynności tych 
przede wszys tk im zaliczyć należyt 

1) otwieranie r a c h u n k ó w dla p rzeds ięb iors tw, 
2) przekazywanie l imi tów kredytowych i r ea l i ­

zacja dyspozycji p rzeds ięb io r s twa w ich granicach — 
Z P A/47/61, 

3) informacje i przekazywanie zmian dotyczących 
oprocentowania r a c h u n k ó w — Z P A/13/60, Z P B/15/60, 
Z P B/35/62 z dalszymi zmianami, 

4) wspó łp raca w zakresie planowania kasowego 
i 'rozliczeń z gospoda rką nie uspołecznioną I S A / l , 
A/3, Z P B/56/61, As/2/58, A/60/58, A/22/59, A/27/59, 
A/31/59, A/29/60 i inne, 

5) kontrola i wspó łp raca na odcinku rozliczeń i n k a ­
sowych — I S B/2, Z P B/56/61, ZP/A/47/61, 

6) kontrola w y p ł a t na inwestycje ii kapitalne re­
monty — przepisy o finansowaniu inwestycji , 
Z P B/56/61, Z P B/58/62, I S B/2, A/42/61, A/31/62. 

Zakres tych k o n t a k t ó w wzajemnych wymaga śc i s ­
łej wspó łpracy głównego ks ięgowego i jego zespołu 
z naczelnikiem wydzia łu k r e d y t ó w i podległym mu 
zespołem. iW tym układzie istnieje bezwzg lędna ko­
nieczność informowania głównego ks ięgowego o: 

1) wybranych zjawiskach ekonomicznych o k r ę g u 
bankowego, 
2) zastosowanych ś rodkach o d d z i a ł y w a n i a kredyto­

wego w stosunku do konkretnego przeds ięb iors twa , 
3) zasadniczych kierunkach pracy wydz ia łu kredy­

tów, 
4) wytycznych w zakresie planu kasowego i planu 

kredytowego, 
5) ważnie j szych zmianach w polityce kredytowej 

oddziału na tle zmian w przepisach. 
Informacje tego typu m o g ą być uzyskiwane przez: 

1) udzia ł g łównego ks ięgowego w specjalnych na ­
radach roboczych wydz ia łu k redy tów, poświęconych 
planowi pracy lub omawianiu sytuacji ekonomicz­
nej okręgu , 

2) dostarczanie wyc iągów z analizy zbiorczej od­
działu w zakresie sytuacji ekonomicznej wytypowa­
nych zagadnień i b r a n ż , 

3) s ta ły kontakt g łównego ks ięgowego z naczel­
n ik iem wydz ia łu k r e d y t ó w , 

4) u d z i a ł - g ł ó w n e g o ks ięgowego w wybranych od­
prawach szkoleniowych wydz ia łu k r e d y t ó w i n a ­
czelnika wydz ia łu k r e d y t ó w w wybranych odprawach 
szkoleniowych wydz ia łu operacyjno-rachunkowego. 

Prze jdźmy więc do kolejnego omówien ia owych 
zazębia jących się czynności operacyjno-ks ięgowych 
i kredytowych. 

Otwieranie rachunków dla przedsiębiorstwa. Czyn­
ność ta wymaga utrzymania zasady wspólnego za­
ł a twian ia . Istnieje jednak konieczność skoordyno­
wania dzia łania , aby kl ient był dokładnie zoriento­
wany w obowiązkach w y n i k a j ą c y c h z przepisów pionu 
kredytowego i pionu operacyjnOHnaehunkowego. Za 
na jwłaśc iwszą fo rmę za ła twian ia tej czynności, m a j ą ­
cej obok innych, daleko posunię te znaczenie i kon­
sekwencje prawne, uznać należy nas tępu jący tok po­
s t ę p o w a n i a : 

a) w oparciu o U s t a w ę o Narodowym B a n k u P o l ­
sk im kl ient zwraca się do wydz ia łu k r e d y t ó w z 
wnioskiem o objęcie go kon t ro l ą i finansowaniem, 

b) klient powinien załączyć do wniosku oświadcze­
nie o celowości i informacje o rodzaju swej dz ia ł a l ­
ności, zasięgu, strukturze organizacyjnej itp., 

c) wydz ia ł k r e d y t ó w przeprowadza p i e rwszą roz­
m o w ę z udz ia łem głównego ks ięgowego oddzia łu i 
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po uzyskaniu decyzji dyrektora oddzia łu lub jed­
nostki nad rzędne j banku zawiadamia kl ienta o ob­
jęciu go kon t ro l ą z jednoczesnym: 

— przes łan iem mu przep i sów o kredytowaniu, 
bankowej kontroli funduszu płac i p rzepisów dla 
posiadacza rachunku, 

— wyszczególnieniem obowiązków dotyczących 
działalności inwestycyjnej, kasowej, obrotu bezgo­
tówkowego i 'dyscypliny finansowej, 

— wyszczególnieniem obowiązków związanych z 
otwarciem rachunku bankowego, 

— spisaniem ewentualnej umowy kredytowej, 
— wymienieniem obowiązków w zakresie sprawoz­

dawczości , 
d) jednocześnie wydz i a ł k r e d y t ó w zawiadamia w y ­

dział operacyjno-rachunkowy 01 objęciu k o n t r o l ą 
p rzeds ięb iors twa , poda j ąc numer b r a n ż y wed ług spi­
su jednostek kontrolowanych, 

e) w oparciu o powyższe zawiadomienie wydz ia ł 
operacyjno-rachunkowy za ła twia formalnośc i zwią ­
zane z otwarciem rachunku, p rzekazu jąc wydz ia łowi 
k r e d y t ó w numer bieżący rachunku oraz zawiada­
mia jąc go o spe łn ieniu przez p rzeds ięb io rs two 
wszystkich wymaganych w a r u n k ó w (rejestr sądowy, 
postanowienie sądu, nominacje itp.). 

Przekazywanie l imitów kredytowych i realizacja 
dyspozycji przedsiębiorstwa w ich granicach. Zgod­
nie z przepisami pionu „B" kontroler dyspozycji rea­
lizuje dyspozycje p rzeds ięb io rs twa do wysokośc i sa l ­
da na rachunku z dnia poprzedniego. W oparciu o 
Z P A/47/61 wydz ia ł k r e d y t ó w obowiązany jest podać 
kontrolerom dyspozycji górną g ran icę zadłużenia 
oraz wysokość dziennego w p ł y w u . Obowiązek ten 
istnieje również w przypadku każdorazowych zmian 
tych wie lkości . Dopilnowanie t e r m i n ó w spła t spo­
czywa na inspektorach kredytowych. Sposób poda­
wania powyższych danych ZP/47/61 pozostawia do 
uznania oddzia łu . 

Z p rak tyk i wiemy, że nieuregulowanie tych czyn­
ności powodowa ło wypadk i : 

a) bądź przekroczenia l imi tu kredytowego na sku­
tek nieterminowej sp ła ty 'lub zwykłego niezrozu­
mienia dyspozycji przekazanych ustnie, 

b) b ą d ź niewykorzystania l imi tu kredytowego na 
skutek nieterminowego i w n iewłaśc iwej formie 
przekazania l imi tu , co powodowa ło nie zamierzone 
t rudnośc i p ła tn icze . 

Generalnie musi być przestrzegana zasada, aby 
decyzja kredytowa dyrektora w y r a ź n i e ok reś l a ł a da­
tę , od k t ó r e j decyzja ta obowiązuje oraz, aby w y ­
dział k r e d y t ó w przekazywał decyzję dyrektora kon­
trolerom dyspozycji w przeddzień obowiązywan ia 
l imi tu kredytowego. Przestrzeganie tej zasady u m o ż ­
l i w i uwzg lędn ien ie wolnego l imi tu przy wykupie 
żądań zapła ty przez k o n t r o l e r ó w dyspozycji, nie do­
puszczając do niewykorzystania l imitu oraz w y e l i ­
minuje dezorganizację pracy w y d z i a ł u . operacyjno-
-rachunkiowego ma skutek dostarczenia l imitu już 
po zadysponowaniu saldem przez k o n t r o l e r ó w dys­
pozycji. 

Z a na jwłaśc iwszą f o r m ę uznać na leży zawiada­
mianie przez k o n t r o l e r ó w dyspozycji pisemnie o gór­
nej granicy zad łużen ia p rzeds ięb iors tw, oddzielnie 
dla każde j jednostki. T a k a forma pozostawia ś lad 
oraz pozwala z a r ó w n o kontrolerom dyspozycji, j ak 
i inspektorom kredytowym zgrupować w komplecie 
akta związane z decyzją k r e d y t o w ą danej jednostki. 
Forma zawiadomienia powinna jednocześnie odpo­
w i a d a ć wymogom Z P A/47/61, j ak i B/56/61, a w 
szczególności w zakresie: 

a) wysokości kredytu, 
b) t e r m i n ó w obowiązywania regulowania k r e d y t ó w 

i i ch spłat , 
c) ś rodków oddz ia ływania w zakresie ograniczeń 

kredytowych, 
d) p r a w i d ł o w e g o i faktycznego cyk lu rozliczeń, 
e) dziennego w p ł y w u , 
f) istotnych w n i o s k ó w pod adresem przeds iębior ­

stwa, na k t ó r e kontroler dyspozycji powinien zwró­
cić u w a g ę , obsługując d a n ą jednos tkę . 

Dane p u n k t ó w c, d, f są potrzebne dla u ł a tw ien i a 
wykonania Z P B/56/61 w zakresie zbierania i i n ­

formowania wydz ia łu k r e d y t ó w o n i ep rawid łowoś ­
ciach w sferze rozl iczeń i dyscypliny finansowej w 
ramach sprawowanych czynności przez kon t ro l e rów 
dyspozycji. 

Kontroler dyspozycji, po 'Otrzymaniu zawiadomie­
nia , wpisuje wysokość k r e d y t ó w na arkuszach ro­
boczych, kar tach kontowych oraz na tak .zwanych 
metryczkach przeds ięb iors twa , wed ług wzoru poda­
nego w Wiadomośc iach N B P Nr 7/62 i spe łn ia 
wszystkie czynności w zakresie dysponowania r a ­
chunkiem łącznie ze sp ła tą zapad łych rat. Do obo­
w i ą z k ó w inspektora kredytowego należy jedynie do­
pilnowanie, aby zadłużęnie p rzeds ięb io rs twa dopro­
wadzono do aktualnej wysokości . 

'Wyjaśnienia wymaga sprawa przekazywania w y ­
ciągów b ą d ź inwentury sald dla w y d z i a ł u k r e d y t ó w 
i sprawa prowadzenia arkusza C-14 „ewidencja 
s t a n ó w r a c h u n k ó w bankowych". W y r a ż a m osobiście 
pogląd, że odnotowanie s t anów na podstawie in -
wentur sald przekazanych przez wydz ia ł operacyj­
no-rachunkowy powinno odbywać s ię raz na ultimo 
mies iąca i na d a t ę sp ła ty ra ty kredytu (na podsta­
wie wyc iągu) i że czynność tę powinni spełniać in ­
spektorzy kredytowi, jako związaną z obowiązkiem 
kontroli terimSnowej sp ła ty kredytu (ZP A/47/61). 

Informacje i przekazywanie zmian odnośnie opro­
centowania rachunków. Tak , j ak za wysokość kre ­
dytu i t e r m i n o w ą jego spła tę odpowiada na zewnąt rz 
wydz i a ł k r e d y t ó w (kontroler dyspozycji ponosi od­
powiedzia lność w e w n ę t r z n ą za n i ep rawid łowe w y ­
konanie dyspozycji kredytowej), taka sama zasada 
odpowiedzia lności 'Obowiązuje w zakresiel: 

a) wysokośc i i p rawid łowośc i stopy procentowej, 
b) bonifikat i podwyższonej stopy procentowej, 

j ako wynik> pol i tyki kredytowej, 
Oprocentowanie r a c h u n k ó w jes't bardzo czułą stro­

n ą obowiązków banku w związku z konsekwencja­
m i przy zamknięc iach bilansowych, j ak i odpowie­
dzia lnością m a t e r i a l n ą w wypadku n iewłaśc iwie za­
stosowanej stopy procentowej. Współpraca zatem 
na tym odcinku musi być na leżyc ie i do końca 
ułożona. Z całą s tanowczością należy podkreś l ić , że 
za wysokość stopy procentowej i zas tosowaną bo­
n i f ika tę odsetek t a k ą s a m ą odpowiedzia lność po­
nosi wydz ia ł k r e d y t ó w . Powinien on zatem wspólnie 
u s t a l a ć i bezpośrednio czuwać nad p r a w i d ł o w y m 
ich stosowaniem, natomiast wydz i a ł operacyjny od­
powiada za p rawid łowość nal iczeń odsetek i pra­
wid łowość dokonanych bonifikat w oparciu o dys­
pozycje wydz ia łu k r ed y t ó w . Wyłan ia się zatem na ­
s tępu jący t ryb k o n t a k t ó w : 

a) wysokość stopy procentowej powinna być w p i ­
sana na kar ty kontowe na początku roku i potwier­
dzona ponadto przez naczelnika wydz ia łu k r e d y t ó w 
(uwidocznić na karcie decyzje o podwyższonej sto­
pie procentowej i bonifikatach), 

b) po naliczeniu odsetek inspektorzy kredytowi 
powinni sp rawdz ić p rawid łowość zastosowanej stopy 
procentowej w przypadkach, gdy różni się ona od 
normalnej, z uwzg lędn ien iem decyzji o podwyższe­
niu stopy procentowej oraz o wie lkośc i zastosowanej 
bonifikaty, ' 

c) dyspozycje o zastosiowaniu podwyższonej stopy 
procentowej, zaprzestaniu jej stosowania i bonifika­
cie odsetek powinny być przekazywane na p i śmie 
oddzielnie w stosunku do każdego przeds iębiors twa. 

Wzór Nr 1 

Decyzja Nr z dnia 
o zastosowaniu podwyższonej stopy procentowej 

Przedsiębiorstwo 
Nr rachunku rejestrującego kredyt 
Wysokość podwyższonej stopy procentowej 
Kwota kredytu, od której zastosowano 
podwyższoną stopę procentową „ 
Termin zastosowania podwyższonej stopy procentowej: 

początkowy ~ -
końcowy -

Uwagi (podać krótkie uzasadnienie decyzji) 

dnia 

podpis dyrektora lub 
osoby upoważnionej 
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Wzór Nr 2 

Decyzja Nr *) 
o zaprzestaniu pobierania odsetek według podwyższonej 

stopy procentowej 

Decyzja Nr z dnia 
o zastosowaniu podwyższonej stopy, procentowej wobec 
przedsiębiorstwa 

przestaje obowiązywać. 
W związku z tym od dnia należy 
liczyć odsetki według normalnej stopy procentowej. 

podpis dyrektora lub 
osoby upoważnionej 

*) Podać numer decyzji poprzedniej z literą „a". 

Wspólna odpowiedz ia lność liinspekłorów kredyto­
w y c h z pracownikami pionu „ B " z a p r a w i d ł o w o ś ć 
zastosowanej stopy procentowej dotyczy z a r ó w n o 
k r e d y t ó w obrotowych, inwestycyjnych, j ak i poży­
czek ze Spółdzielczego Funduszu Rozwoju ( S F R ) . Po­
za powyższą f o r m ą wspó łp racy k ró tk iego o m ó w i e n i a 
wymaga kwestia przekazywania decyzji o pobieraniu 
odsetek wed ług podwyższonej stopy procentowej, 
0 zaprzestaniu stosowania tej stopy i bonifikacie. 
Wymogi w tym zakresie podane są w Z P A/13/60 
1 B/15/60 (z dalszymi zmianami). Ujednolicenie jed­
nak formy zawiadamiania o tym w e d ł u g jednolitego 
wzoru u ł a tw i wzajemne kontakty. Za łączony wzór 
Nr 1 i 2 rozwiązuje w pe łń ; t ę kwes t ię . Jeś l i jed­
nak chodzi o dyspozycje dotyczące bonifikowainia 
odsetek, z rac j i różnych przes łanek i w a r u n k ó w , 
s t anowiących pods t awę bonifikaty, ujednol icić się 
i ch nie da. Tego rodzaju dyspozycje powinny być 
każdorazowo wypisywane, uwzg lędn ia jąc wszystkie 
wymogi, umożl iwia jące p r a w i d ł o w e dokonanie 'bo­
nif ikaty. 

Współpraca w zakresie planowania kasowego i 
rozliczeń z gospodarką nie uspołecznioną. W zasa­
dzie czynności związane z ew idenc j ą danych dla 
potrzeb planu kasowego w oparciu o odpowiednie 
zarządzenia N B P , j ak też czynności związane z kon­
t ro lą rozliczeń z gospodarką nie uspołecznioną, ob­
rotu bezgotówkowego i dyscypliny finansowej zgru­
powane są w r ękach k o n t r o l e r ó w dyspozycji. 

Niek tóre jednak czynności , sporadycznie i spe­
cjalnie zlecane za rządzen iem Prezesa N B P , j ak na 
p rzyk ład badania ankietowe, wprowadzone 
Z P A/22/59, ewidencja w y p ł a t na p łace — 
Z P A/29/60, wykonywane są nies łusznie w n i e k t ó ­
rych oddziałach przez p r a c o w n i k ó w k o m ó r k i analiz 
zbiorczych, miimo że zarządzenia powyższe pozosta­
wiają swobbdę oddzia łom w organizacyjnym usta­
wieniu tych prac, a same zarządzenia pos iada ją 
nadruk „Dysp", świadczący o tym, ż e praca z nich 
wyn ika jąca wiąże się z czynnościami k o n t r o l e r ó w 
dyspozycji (patrz Z P A/22/59, A/29/60, A/2/58, 
A/60/58, A/27/59 i inne). 

Wobec różnorodnych rozwiązań organizacyjnych, 
stosowanych przez oddziały w zakresie wspó łp racy 
komórk i planu kasowego (analiz zbiorczych) z kon­
trolerem dyspozycji, istnieje nieodzowna koniecz­
ność ujednolicenia tej organizacji w sposób n a s t ę ­
pujący: 

a) kontrolerzy dyspozycji w y k o n u j ą wszystkie 
czynności o charakterze ewidencyjno-statystycznym 
i ankietowym. Niezależnie od tego w y k o n u j ą wszys t ­
kie czynności kontrolne, związane z rea l izac ją dys­
pozycji kl ientowskich, 

Ib) kont ro lę w e w n ę t r z n ą w tym zakresie przepro­
wadza aparat kierowniczy pionu operacyjno-rachun­
kowego, 

c) komórk i analiz zbiorczych w y k o n u j ą czynności 
w zakresie planowania kasowego, związane z pla­
nowaniem, real izacją, sprawozdawczośc ią i k o n t r o l ą 
o charakterze inspekcyjnym. 

Pozostaje do omówien i a sprawa informowania 
k o m ó r k i analiz zbiorczych o ujemnych spostrzeże­
niach poczynionych w t rakcie kameralnej bieżącej 
kontroli dyspozycji kl ientowskich. U w a ż a m , że ko ­

nieczna jest tutaj ujednolicona forma korespon­
dencji, a ponieważ czynności związane z planowa­
niem kasowym s t a n o w i ą specyficzne i odrębne za­
gadnienie, w w i e l u oddz ia łach wydzielone są ii bez­
poś redn io p o d p o r z ą d k o w a n e dyrektorowi oddzia łu ; 
informacja taka powinna ogran iczać się do czyn­
ności planowania kasowego i powinna pos iadać 
fo rmę w e d ł u g wzoru Nr 3. Ujęcie powyższe nie w y ­
klucza formy i n s t r u k t a ż u i nadzoru k o m ó r e k analiz 
zbiorczych dla p r a w i d ł o w e g o wykonywania czyn­
ności przez k o n t r o l e r ó w dyspozycji. 

Wzór Nr 3 
Data 
Komórka Analiz Zbiorczych 

w miejscu 

Informacja okresowa 

Przedsiębiorstwo 
wykazuje następujące zjawiska w zakresie czynności planu 
kasowego: 
1. Rozliczenia z sektorem nie uspołecznionym (nazwa 

i kwota) _ „ 

2. Nieterminowe odprowadzanie utargów (przykłady) 
* 

3. Nieprzestrzeganie obrotu bezgotówkowego (przykłady) 

4. Odchylenia kwotowe symbolu 10 planu kasowego 
(podać kwotę) 

5. Inne uwagi w zakresie gospodarki kasowej 

podpis kontrolera dyspozycji 

Kontrola i współpraca na odcinku rozliczeń inka­
sowych. Z P A/47/61 i B/56/61 zdecydowanie uregu­
lowały s p r a w ę podziału czynności w zakresie cał­
kowitej obsługi k l i en tów. W świe t le powyższych 
zarządzeń kontrolerzy dyspozycji w y k o n u j ą kon­
t ro lę i r ea l i zu j ą dyspozycje kl ientowskie w grani­
cach sald i przyznanego kredytu bankowego, po­
danego przez wydz ia ł k r e d y t ó w . Istotnego znaczenia 
jednak nabiera tutaj kwest ia informowania inspek­
tora kredytowego o n ieprawid łowośc iach tkwiących 
w sferze .rozliczeń przeds ięb iors twa , j a k też o zary­
sowujących się t rudnośc iach pła tn iczych mogących 
zagrozić zwrotności kredytu, o skutkach stosowania 
ograniczeń potrzeb kredytowych, o luzach f inan­
sowych, o dz ia łan iu ustalonych cyklów rozl iczeń 
itp. 

Zresz tą zakres informacji okreś lony został wspom­
nianymi za rządzen iami Prezesa N B P , a zasady rozli­
czeń, kontroli i przekazywania zes tawień należności 
i zobowiązń — I n s t r u k c j ą Służbową B/2. Wydzia­
łowi k r e d y t ó w zależy na możl iwie d o k ł a d n e j i peł­
nej informacji wobec zrezygnowania z czynności 
codziennego p rzeg lądan ia wyc iągów bankowych i 
ewidencjonowania s t a n ó w w arkuszu C-14, j ak też 
wobec zaniechania zasady codziennego kontaktowa­
nia się z klientem (wprowadzenie okreś lonych dni 
do kontaktowania się k l ienta z inspektorem kredyto­
wym) . 

Dogłębność informacji zależeć będzie od ustalo­
nej formy jej przekazywania , i usystematyzowania 
zagadnień , k t ó r e powinny znaleźć odbicie w in ­
formacji. Nieodzowna zatem jest forma pisemnego 
ich przekazywania z reguły raz na mies iąc . W w y ­
j ą t k o w y c h sytucjach wydz ia ł k r e d y t ó w może żądać 
przekazywania jej częściej lub ograniczenia do ok­
resów kwar ta lnych. 

Fo rma przekazywania danych w powyższy, sposób 
powinna mieć charakter s ta ły i spe łn iać wszystkie 
wymogi Z P A/47/61 i B/56/61. Powinna jednocześnie 
obe jmować zagadnienia związane z dz ia ła lnośc ią in ­
wes tycy jną i r e m o n t o w ą z powodu łączenia się z 
k w e s t i ą rozl iczeń; również chodzi o to, abv infor­
macja obe jmowa ła całość spraw dotyczących da­
nego przeds ięb iors twa , nad k t ó r y m i czuwać musi 
inspektor kredytowy. 
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Dla u ł a twian ia opracowywania informacji d la w y ­
dzia łu k r e d y t ó w w zakresie przewidzianym 
Z P B/56/61 proponuje się prowadzenie przez kon­
t ro l e rów dyspozycji ewidencji j askrawych niepra­
widłowości w e d ł u g wzoru Nr 4. 

Wzór Nr 4 
Ewidencja rozliczeń z tytułu działalności eksploatacyjnej 
przedsiębiorstwa , 
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Uwagi: 
na przykład o poważniejszych 
nieprawidłowościach w sferze 
rozliczeń, jak nieodprowadze-
nie amortyzacji, kwot specjal­
nego przeznaczenia, wpłat do 
budżetu, nieterminowe faktu­
rowanie, nieuzasadnione aku-
mulowanie środków, nieprawi­
dłowe dysponowanie środków 
z konta 6 (ZP B/56/61) 

Kontro la bieżąca p rawid łowośc i w y p ł a t z ty tu łu 
inwestycji i kapi talnych r e m o n t ó w w ramach l i ­
mitu w y p ł a t na leży ca łkowicie do k o n t r o l e r ó w dys­
pozycji. Do obowiązków in spek to rów kredytowych 
należeć powinno: 

a) powiadomienie kontrolera dyspozycji o p r zy j ę ­
ciu planu rzeczowo-finansowego do real izacj i , z po­
daniem numeru planu, granicy w y p ł a t na inwes­
tycje, wie lkości przyznanego kredytu bankowego lub 
pożyczki S F R , 

b) n a d z ó r nad p r a w i d ł o w y m przebiegiem rozliczeń 
oraz sp ła ta kredytu i pożyczek S F R , wobec ustala­
n ia wieloletnich t e r m i n ó w spłat . 

W świet le tak ustalonych czynności , przy uwzględ­
nieniu pos t anowień Z P B/58/62, kontrolerzy dyspo­
zyc j i : 

a) rea l izu ją dokumenty rozliczeniowe, dotyczące 
inwestycj i i kapi talnych r e m o n t ó w w ciężar konta 
300 w granicach l imi tu w y p ł a t i wysokośc i salda 
kredytowego konta 290, podanych przez wydz ia ł 
k redy tów, 

b) dopitatowiują, aby dokumenty rozliczeniowe 
oznaczone by ły numerem planu, a to w celu ustale­
n i a czy dana inwestycja przy ję ta jest do finanso^ 
wania , j ak również numerem i da t ą notyfikacj i doty­
czącej d o k u m e n t ó w związanych z robotami budo-
wlano-moni tażowymi, 

c) rea l izują dyspozycje kl ienta do tyczące urucho­
mienia kredytu ł u b pożyczki S F R (konto 310 i 194) 
do wysokośc i podanych kwot przez wydz ia ł kredy­
tów i są oni odpowiedzialni za nieprzekroczenie l i ­
mi tu w y p ł a t i przyznanych k r e d y t ó w czy pożyczek 
S F R , 

d) p o k r y w a j ą dokumenty w ciężar konta 6 lub 
12 w przypadkach przewidzianych Z P B/58/62, j ak 
też w wypadku pe łnego wykorzystania l imi tu w y ­
pła t , groźby w y s t ą p i e n i a sald debetowych na koncie 
290, braku planu rzeczowo-finansowego. 

Akceptacja tych dyspozycji powinna należeć do 
głównego ks ięgowego lub k ie rownika sekcji rachun­
kowości , 

e) wype łn i a j ą obowiązki wyn ika j ące z p rzep i sów 
związanych z re fundac ją kwot pokrytych w ciężar 
konta 6 lub 12, z tym że refundacja nas t ępu je w 
oparciu o dyspozycję z a a k c e p t o w a n ą w ten sam 
sposób j a k w punkcie „d" (chodzi o zachowanie po­
s tanowień U c h w a ł y Rady Min i s t rów 'Nr 54/62), 

f) b loku ją r ó w n o w a r t o ś ć żądań zapła ty wykonaw­
ców za roboty budowlane bez notyfikowanej umo­
w y ( Z P A/42/61 i A/31/62). 

Dane, dotyczące p r awid łowego wykonania czyn­
ności przez k o n t r o l e r ó w dyspozycji, powinny być 
przekazywane przez wydz ia ł k r e d y t ó w w formie 
pisemnej wed ług wzoru N r 5, z t y m że w wypadku 
zlecenia kontrolerom dyspozycji obowiązku doko­
nywania spła t ra t kredvtu czy pożyczek S F R (konto 
315 i 194/1) na leża łoby uwzględn ić na n im wie lkość 
rat w danym roku. Osobiście w y r a ż a m pogląd, że 
obowiązki ite powinny być pozostawione inspektorom 
kredytowym z rac j i d ługole tn ich t e r m i n ó w spła t . 

Wykazanie zatem rat, nadzór nad ich t e r m i n o w ą 
spła tą , praktycznie r ó w n o w a ż ą czas poświęcony na 
opracowanie dyspozycji. 

P r z y tak ustalonym organizacyjnie podziale czyn­
ności wy ja śn i ć należy j a k spełnić wymogi punktu 
35, u s t ę p ostatni i punktu 80 „Przep isów o finanso­
waniu i kredytowaniu inwestycji i kapitalnych re­
m o n t ó w " . Nie b io rąc pod u w a g ę tego czy w związku 
z Z P A/58/62 wyże j wymienione przepisy zostaną 
znowelizowane, wymogi p rzep i sów punktu 35 są 
automatycznie spełnione przez podanie kontrolerom 
dyspozycji górne j granicy w y p ł a t z konta 300. 

Wzór Nr 5 

Data m 

Wydział Operacyjno-Rachunkowy 
w miejscu 

Zawiadamia się o ustaleniu górnej granicy wypłat z konta 
300 „Wypłaty ze środków funduszów inwestycyjno-remon-
towych" dla 

z konta 300/1 zł 
z konta 300/2 zł 
Z konta 300/3 zł 

Razem zł _ 

Jednocześnie informujemy o przyznaniu kredytów i po­
życzek SFR w wysokości : 
konto 310/1 zł 
konto 310/2 zł 
konto 310/3 zł 
konto 310/6 zł 
konto 310/7 zł „ 
konto 194/1 zł 

Wypłaty na inwestycje mogą dotyczyć następujących pla­
nów rzeczowo-finansowych (kapitalnych remontów) 

Inspektor Naczelnik wydziału 

Nie ma wobec tego obawy, że zaistnieje ewen­
tua lność wyższych w y p ł a t z konta 300 n iż war to ść 
przyję tych p l a n ó w i poślizgu finasowego z ubiegłego 
roku, a t ak i jest mianowicie sens punktu 35 wyżej 
wymienionych przepisów. Obowiązek w y n i k a j ą c y z 
punktu 80 tychże przepisów m o ż e być zlecony, bez 
szkody dla jego wykonania , kontrolerom dyspozycji 
lub innej osobie. W tym celu k ierownik rachun­
kowości lub wyznaczona osoba powinna prowadzić 
ewidenc ję d o k u m e n t ó w rozliczeniowych, zapłaconych 
z irachunku rozliczeniowego lub d o k u m e n t ó w zwróco­
nych podawcom, w uk ładz ie wed ług wzoru N r 6, 

y Wzór Nr 6 

Ewidencja rozliczeń z tytułu działalności inwestycyjnej 
i remontowej przedsiębiorstwa 

Dokumenty pokryte 
ze środków obroto­

wych na skutek 

cu > u *o o X 
CD 
U .2 
a '3 

3 
x 

Data 

Doku­
menty 
zwró­
cone 
po-

dawcy 

Kredyty 
spłacone 
w ciężar 
rachunku 
rozlicze­
niowego 

o 
CU CU •O U 

ii 
P 

przy pomocy k tó rego in fo rmują i n s p e k t o r ó w kre­
dytowych o stwierdzonych n ieprawid łowośc iach . 

L i m i t y w y p ł a t z konta 300 powinny być odnoto­
wane na kar tach kontowych. 

E D M U N D P I O T R O W I C Z 
Gdańsk 
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Zbędne środki trwałe 

W m i a r ę w d r a ż a n i a się kredytowego aparatu od­
działu do prac w zakresie kontroli i f inansowania 
działalności inwestycyjnej p rzeds ięb io r s tw stosunek 
pracowników do tych spraw u lega ł systematycznej 
zmianie. Miejsce pierwotnego nie­
chętnego, pełnego obaw podejścia 
do nowych i nieznanych zagadn ień 
zaczęła stopniowo za jmować pasja 
pracy i wn ik l iwych dociekań, pa­
sja ugruntowywana coraz to lep­
szymi wynikami tej pracy, coraz 
lepszą znajomością zagadnienia i n ­
westycji i wreszcie p e ł n y m zrozu­
mieniem, w oparciu o p rak tykę , że 
nie można oddzielać kontroli dzia­
łalności eksploatacyjnej od kontroli 
działalności inwestycyjnej, gdyż ta 
ostatnia działalność s łuży tej pier­
wszej. 

Przed inspektorem kredytowym 
wyłoni ła się wypracowana przez 
niego niejako sama istota kontroli 
inwestycj i p rzeds ięb iors tw, spro­
wadza jąca się do znalezienia w 
toku sprawowania tej kontrol i od­
powiedzi na pytanie, j ak p rzeds ię ­
biorstwo wykorzystuje swoje ś r o d ­
k i inwestycyjne dla działa lności 
eksploatacyjnej — produkcji czy 
obrotu. Począ tkowa ocena wykorzys tywania tej m o ż ­
liwości ograniczała się do kontroli wykorzys tania 
ś rodków i to raczej nie w sensie, czy i j ak zosta ły 
wykorzystane, ale czy aby nie zos taną z a a n g a ż o w a n e 
w nadmiernej ilości, przez zamrożen ie ś r o d k ó w ob­
rotowych. 

.Wyczekiwanie przez i n s p e k t o r ó w kredytowych na 
rozliczenie danego zadania inwestycyjnego, spowo­
dowane często brakiem jedynie końcowego n a k ł a d u 
na m o n t a ż zakupionego urządzenia , k t ó r e niejedno­
krotnie w ogóle tego m o n t a ż u nie m i a ł o się docze­
kać , wzbudzi ło po tw ie rdzoną n a s t ę p n i e w praktyce 
obawę, iż kontrolowane jednostki często zakupu ją 
zbędne nie ty lko m a t e r i a ł y podstawowe czy po­
mocnicze, ale t akże ś rodk i t r w a ł e . 

W roku 1961 stwierdzono między innymi, iż Stocz­
n ia „Ustka" zakupi ła z importu t o k a r k ę specjalnego 
typu za k w o t ę 270 tysięcy, złotych, s twie rdza jąc po 
jej sprowadzeniu, iż nie będzie ona m i a ł a ż adnego 
zastosowania, wobec czego zgłosiła ją do u p ł y n n i e ­
n ia ; Fabryka Narzędz i Rolniczych W Słupsku na­
była również z importu n i townicę za 336 tys ięcy 
złotych i n i emalże natychmast po obejrzeniu zgło­
siła ją do up łynnien ia . 

T e i inne p r z y k ł a d y nie p rzemyś lanych n a k ł a ­
dów inwestycyjnych wzmogły z jednej strony ost­
rożność oddziału przy przyjmowaniu do finansowa­
nia inwestycyjnych zamie rzeń p rzeds ięb io rs tw, a 
z drugiej strony wskaza ły na po t r zebę zainteresowa­
nia się oddzia łu stopniem wykorzystania inwes tyc j i 
zakończonych w latach ubiegłych. Już pierwsze i n ­
spekcje poświęcone ustaleniu rozmia rów i s tn i e j ą ­
cych nieczynnych ś rodków t r w a ł y c h w pionie prze­
mysłu i handlu wykaza ły , że zagadnienie to stanowi 
problem w y m a g a j ą c y zajęcia s ię n im przez oddz ia ł 
i , j ak okazało się później , nie tylko przez oddzia ł . 

Korzys ta jąc z powołan ia w oddziale k o m ó r k i ana­
l iz zbiorczych, zlecono jej opracowanie informacj i 
o stanie ś rodków t r w a ł y c h nieczynnych w przeds ię ­
biorstwach okręgu bankowego (bez pionu C R S * ) ) . 

Opracowana w czerwcu 1962 roku informacja wed ług 
stanu na dzień 15 maja 1962 roku przynios ła i n ­
te resu jące dane w uk ładz ie zbiorczym, co obrazują 
tabele 1 i 2. 
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Ministerstwo Przemy­
ślu Materiałów Bu­
dowlanych 1 398 398 
Ministerstwo Górnict­
wa i Energetyki 1 2.770 2.664 77 29 
Ministerstwo Leśnict­
wa i Przemysłu Drzew­ 161 nego 4 2.277 1.430 698 149 78 161 
Ministerstwo Prze­
mysłu Ciężkiego 4 2.293 1.052 1.042 199 358 
Ministerstwo Przemy­
słu Spożywczego 3 1.901 1.583 243 75 
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Przemysł 
436 161 państwowy 11.476 8.706 2.293 477 436 161 

Spółdzielnie 
pracy 1.004 477 159 368 429 
Handel 
miejski 276 26 157 93 13 48 

i) Nieczynne środki trwałe w pionie handlu wiejskiego 
przedstawiają małą wartość. 

N a podstawie tych zes tawień można w y c i ą g n ą ć 
nas t ępu jące wnioski): 

1. Na jwięce j nieczynnych i zgłoszonych do u p ł y n ­
nienia ś rodków t r w a ł y c h posiadał przemysł , bo 
89,9% ogółu. 

2. Najwyższy udzia ł s tanowi ły u rządzen ia ponie­
mieckie, na pewno bardzo trudno zbywalne (72,2%). 

3. (Wartość ś r o d k ó w zgłoszonych do upłynnien ia , 
pochodzących z produkcji krajowej , j ak również z 
importu, jest t akże n i e m a ł a (3.647 tysięcy złotych). 

4. P o w a ż n a część tych ś rodków, zgłoszona do 
up łynn ien ia , aczkolwiek można by na nich jeszcze 
p racować , nie znajduje n a b y w c ó w . 

5. P o w a ż n ą część tych ś rodków na leża łoby prze­
znaczyć na złom, czego jednak do tej pory nie 
uczyniono z braku odpowiedniej decyzji w tej 
sprawie. 

6. Rozmiary: tych ś r o d k ó w są bardzo różne w 
poszczególnych p rzeds i ęb io r s twach ; n a p rzyk ład iz 
sumy podanej wyże j w (resorcie leśn ic twa i prze­
mys łu drzewnego w kolumnie ogółem na F a b r y k ę 
Mebli iw S ł u p s k u przypada 1.338 tys ięcy złotych, 
a w resorcie p rzemys łu spożywczego — na F a b r y k ę 
C u k r ó w „ P o m o r z a n k a " — 1.547 tys ięcy złotych. 

7. T roskę o zbyt tych ś rodków przeds ięb io rs twa 
ogran iczy ły do zgłoszenia i ch do up łynn ien ia , prze­
w a ż n i e swym jednostkom n a d r z ę d n y m . 
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8. Omawiany problem wymaga kontynuacji za in­
teresowania i rozpoczęcia oddz ia ływan ia przez od­
dział i , j ak już wyżej wspomniano, nie tylko przez od­
dział . 

Real izację ostatniego wniosku oddział rozpoczął 
od przes łan ia informacji do w ł a d z terenowych oraz 
do oddziału wojewódzkiego, a za jego poś redn i c twem 
do Centrali Banku. ,Z kolei w trzecim kwar ta le 
1962 roku na kwar ta lnej naradzie d y r e k t o r ó w i pre­
zesów jednostek gospodarczych, zorganizowanej 
przez Komitet Miejski i Powiatowy P Z P R , dyrek­
tor oddzia łu p rzeds t awi ł ten problem uczestnikom 
narady, zwraca jąc uwagę , iż omawiane zagadnie­
nie będzie przedmiotem dalszego zainteresowania 
oddziału, a brak poprawy stanu rzeczy spowoduje 
oddz ia ływanie banku za równo interwencyjne, j ak 
i kredytowe. 

W y n i k i analizy przeprowadzonej przez k o m ó r k ę 
analiz zbiorczych przedstawiono inspektorom kre­
dytowym, zalecając s ta łe interesowanie się tym za­
gadnieniem w kontrolowanych jednostkach. 

Omawiane zagadnienie było między innymi tema­
tem wys t ąp i eń -oddziału na konferencjach samorządu 
robotniczego oraz tematem pism interwencyjnych do 
przeds ięb iors tw, a w przypadku Słupskich Zak ła ­
dów Gastronomicznych do inspektoratu kontrolno-
-rewizyjnego przy wojewódzkie j radzie narodowej. 
Od w k ł a d u przeds ięb iors twa w p o r z ą d k o w a n i e gos­
podarki ś rodkami t r w a ł y m i uza leżn iono przyjmowa­
nie do finansowania nowych inwestycji , a w d w u 
drastycznych wypadkach zastosowano podwyższone 
odsetki od k r e d y t ó w obrotowych, pon ieważ uprze­
dzenia oddziału nie zna jdowały właśc iwego odezwu 
w tych przeds ięb iors twach . 

•Zdecydowane oddz ia ływanie oddział mógł podjąć 
jednak w stosunku do niewielu jednostek, to jest 
w zasadzie do tych, k tó re .aktualnie n a b y w a ł y nie­
przydatne u rządzen ia bądź nie zgłosiły do up łynn ie ­
n i a zbędnych ś r o d k ó w t r w a ł y c h , lub jak na przy­
kład Spółdzielnia Pracy „ G u m a Pomorska" — nie 
dok łada ły s t a r a ń do przyspieszenia oddania do eks­
ploatacji ś r o d k ó w nieczynnych. Oddz ia ływan ie to 
z r e g u ł y przynosi ło zamierzone rezultaty. 

Ostrzejsze oddz ia ływan ie oddz ia łu wobec pozosta­
łej większości p rzeds ięb io r s tw nie zostało podjęte , 
bowiem formalnie w przeds ięb io rs twach tych wszystko 
jest w porządku . Wprawdzie m a j ą one zbędne ś rodki 
t rwa łe , ale zakupiono je nie w okresie dz ia łan ia 
obecnego kierownictwa, lecz poprzedniego, a obecne 
kierownictwo uczyni ło zadość obowiązu jącym prze­
pisom i zgłosiło te ś rodki do up łynn ien ia , co doku­
m e n t u j ą kopie w y k a z u . 

Oto k i l k a p r z y k ł a d ó w zgłoszeń: 
1. Spółdzie lnia Rybo łóws twa Morskiego „Łosoś" w 

Ustce zakup i ła i zgłosiła do u p ł y n n i e n i a jako nowe 
(nie by ły oddawane do eksploatacji): 

— z a m y k a r k ę do słoi „ F e n i k s " — zakupiono w 
roku 1961, zgłoszono do up łynn ien ia również 
w roku 1961, 

— urządzen ia do produkcji m ą c z k i rybnej —• 
w roku 1961, 

— piłę t a r czową — zakupiono w roku 1956, zgło­
szono do up łynn i en i a w roku 1959. 

2. S łupska F a b r y k a Urządzeń Transportowych 
zgłosiła w zjednoczeniu w roku 1960 j ako zbędne : 
s i lnik spalinowy za 136 tys ięcy złotych i p rądn icę 
za 48 tysięcy złotych. 

3. Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska zgłosiła w 
latach 1960 i 1961 Centralnemu Związkowi Spół­
dzielni Mleczarskich do u p ł y n n i e n i a ś rodki t r w a ł e na 
sumę około 900 tysięcy złotych. 

Wszystkie te ś rodki , poza niel icznymi w y j ą t k a m i , 
zgłoszone przez wyże j wymienione, j ak również po­
zostałe p rzeds ięb iors twa , pozosta ją nadal w przed­
s iębiors twach, bez wzg lędu na to czy zostały zgło­
szone w jednostce n a d r z ę d n e j , czy też w Biurze 
Obrotu Maszynami i Sprzę tem. 

Wreszcie zarzut niecelowego zakupu m o ż e doty­
czyć ś rodków, k t ó r e nigdy nie doczekały się odda­

nia do eksploatacji. P o w o d ó w ku temu było wiele: 
j ak zmiana profilu produkcji, zakup ś rodków (no­
wocześniejszych lub wreszcie uszkodzenie bez szans 
naprawy (brak części i brak f i rmy, k tó ra podjęłaby 
się naprawy) . Ten ostatni powód zgłoszenia ś rodków 
do up łynn ien ia podaje Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych przy w y k a z y w a n i u jako zbędnej skra-
p ia rk i samojezdnej za 132 tysiące złotych oraz 
łopa ty mechanicznej za 43 tysiące złotych. 

T u wracamy do naszego stwierdzenia, że proble­
mem zbędnych ś r o d k ó w t r w a ł y c h za in te resować się 
powinien nie ty lko oddz ia ł operacyjny i nie ty lko 
bank. 

Mamy tu do czynienia z problemem bardzo zło­
żonym, bo ś rodki te są nie ty lko nieczynne, ale 
t a k ż e niszczeją i p rzeszkadza ją w przeds ięb iors twach, 
zważywszy panu j ącą w nich ciasnotę. Oczywiście, 
nie są one, poza niel icznymi wypadkami, przecho­
wywane w magazynach czy halach fabrycznych, a 
zna jdują się na wolnym powietrzu, nieraz zupełnie 
nie przykryte. 

Nie jest to również problem, k t ó r y by sam powoli 
się roz ładowywał . Świadczy o tym analiza tego sa­
mego zagadnienia na dz ień 31 grudnia 1962 roku. 
Ogółem w ska l i o k r ę g u (również bez C R S ) stany 
nieczynnych ś rodków t r w a ł y c h wynosiły): 

Tabela 3 
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W przemyśle 
państwowymi 13.058 1.047 10.322 h.690 
W spółdziel­
niach pracy 2.367 1.166 930 97 174 
W handu miej­
skim 1.207 711 490 6 

Razem 16.632 2.924 11.742 1.793 174 

Dla p o r ó w n a n i a podaję , że suma zbędnych i nad­
miernych ś r o d k ó w obrotowych wynios ł a na t ę samą 
da tę w p rzeds ięb io r s twach p rzemys łu pańs twowego 
5.333 tys iące złotych. W w i e l u przeds ięb iors twach 
nas t ąp i ł poważny wzrost ś rodków t r w a ł y c h w okre­
sie między analizami, a między innymi w : 

— Fabryce Mebli o 760 tys ięcy złotych, 
— (Stoeżni „Us tka" o 359 tys ięcy złotych, 
—• Fabryce Narzędz i Rolniczych o 234 tysiące 

złotych, 
— Z a k ł a d a c h M ł y n a r s k i c h o 1.292 tys iące złotych, 
— o k r ę g o w y c h spółdzie lniach mleczarskich o 407 

tys ięcy złotych. 

Wzrost tych ś r o d k ó w nie oznacza bynajmniej, że 
w omawianym okresie n ic z n ich nie up łynniono . 
Wzrost iten związany jest w pewnej mierze ze wzro­
stem zainteresowania się tym zagadnieniem ze stro­
ny oddzia łu . P rzeds i ęb io r s twa , p rzys tępu jąc do szu­
kan ia jak iegoś rozwiązania tego problemu, na ży­
czenie oddzia łu uzupe łn i ły przede wszystkim w y k a z y 
ś r o d k ó w do u p ł y n n i e n i a tymi ś rodkami t r w a ł y m i , 
k t ó r e aczkolwiek były nieczynne, to jednak nie 
były nigdzie zgłoszone. Wzrost ten jest wreszcie 
odbiciem dalszej modernizacji starego parku ma­
szynowego. Znając stan parku w wie lu przeds ię­
biorstwach, na leży się liczyć z tym, że stan nie­
czynnego m a j ą t k u t r w a ł e g o będzie jeszcze wzras ta ł , 
jeśli jego u p ł y n n i a n i e lub przeznaczanie na złom 
będzie o d b y w a ł o s ię w takich rozmiarach jak do­
tychczas. 

Należy w i ę c chyba podjąć w tej mierze j ak ieś 
k rok i . Oddzia ły operacyjne N B P m o g ą przyczynić 
się do stopniowego eliminowania przyczyn zawinio­
nych przez p rzeds ięb io rs twa , w n a s t ę p s t w i e k tó rych 
g romadzą się nieczynne ś rodk i t r w a ł e . Mogą więc 
oddz ia ływać na e l iminację takich zjawisk, j ak zbęd-
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ne inwestycje, inwestycje przedwczesne (szczególnie 
przy zakupie maszyn do budowanych obiektów), 
brak zharmonizowania w i ą z a n y c h n a k ł a d ó w inwes­
tycyjnych i wreszcie zakup urządzeń niekompletnych 
lub uszkodzonych. 

Oddzia ływanie może tu być zdecydowane i kon-
• sekwentne, bo z r egu ły dotyczyć będzie aktualnej 
pracy kontrolowanej jednostki. Otwar tym proble­
mem, pytaniem „co r o b i ć " są sprawy stare w cza-

' sie i stare w sensie aktualnie wycofywanych z pro­
dukcji u rządzeń w imię pos tępu lub w nas t ęps tw ie 
tak często wys tępu jących zmian profilu produkcji — 
pamię ta jąc przy tym, że są to u rządzen ia jeszcze 
„ma chodzie", często nie zamortyzowane, a w k a ż ­

dym razie — w świe t le p rak tyk i p rzeds ięb iors tw 
i ich jednostek n a d r z ę d n y c h — nie mogące być 
przeznaczone na złom. 

Wydaje się, że problem ten wymaga ustosunko­
wan ia się doń za równo poszczególnych resor tów, 
j ak i Central i Narodowego B a n k u Polskiego. Po­
p r a w ę tego stanu rzeczy mog łaby przynieść zmiana 
obecnej organizacji zbytu tych ś rodków przez przed­
s ięb iors twa , ma jąc przy tym na myś l i również 
usprawnienie organizacji spisywania ii przekazywania 
na złom lub sprzedaż prywatnemu rzemios łu po ce­
nie zbliżonej do ceny złomu. 

M I E C Z Y S Ł A W K R A W C Z Y K I E W I C Z 
Słąpsk 

Trudności w pracy spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych 
z punktu widzenia NBP 

Oddział Wojewódzki Narodowego B a n k u Polskiego 
w Bydgoszczy od dawna zdawa ł sobie s p r a w ę z po­
ważnego udz ia łu spółdzielni oszczędnościowo-pożycz­
kowych w obsłudze obro tów go tówkowych i znacz­
nego w p ł y w u p rawid łowego wykonywania czynności 
przez te jednostki na jakość sprawozdawczośc i od­
działów N B P , wykorzys tu jących m a t e r i a ł y dostar­
czane przez te spółdzielnie. 

W celu potwierdzenia obserwacji i dok ładnie j sze­
go stwierdzenia rozmia rów ob ro tów go tówkowych , 
przechodzących przez spółdzielnie oszczędnościowo-
-pożyczkowe, przeprowadzono we w r z e ś n i u ubiegłego 
roku odpowiednie badania m e t o d ą reprezen tacy jną . 
W tym celu z 27 oddziałów N B P wybrano p ięć od­
działów, obe jmujących swoimi o k r ę g a m i bankowy­
m i powiaty oraz dwa oddzia ły , obe jmujące swoją 
działalnością powiat i miasto wydzielone. Jeden z 
oddziałów nie przyjmuje sam w p ł a t wieczorowych, 
czynność tę p rzekaza ł spółdzielni osżczędnościowo-
pożyczkowej. R e p r e z e n t a n t ó w wybrano w ten spo-
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1 2 3 

Utarg głównych organizacji handlu 
detalicznego 10 53,9 
Utarg towarowy innych jednostek U 7,6 
Podatki i składki ubezpieczeniowe 20 21,5 
Usługi komunikacji krajowej i łącz­
ności 30 1,9 
Usługi drobnej wytwórczości 31 12,9 
Usługi kulturalno-socjalne przedsię­
biorstw 32 7,0 
Usługi komunalne 33 0,5 
Usługi inne 34 28,8 
Przychody różne 40 54,9 
Wpłaty poczty 60 11,5 
Wpłaty na rachunki organizacji spo­
łecznych 60 55,3 
Wpłaty na rachunki oszczędnościowe 81 69,3 
Wpłaty na rachunki osób fizycznych 62 50,6 
Spłata pożyczek indywidualnych 63 90,1 

Łącznie wpłacona gotówka 45,2 

sób, aby charakteryzowali wszystkie regiony woje­
w ó d z t w a . 

Udzia ł o b r o t ó w gotówkowych, przechodzących 
przez spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe, w 
ogólnej sumie obro tów planu kasowego jest znaczny. 

(Badania prowadzone przez oddz ia ł N B P w woje­
w ó d z t w i e bydgoskim w y k a z a ł y , że w pracy spół­
dzielni oszczędnościowo-pożyczkowych wys t ępu j e wie­
le istotnych uchyb i eń , w p ł y w a j ą c y c h w sposób de­
cydujący na sprawozdawczość z wykonania planu 
kasowego. 

D la zobrazowania skal i i rodzajów błędów w 
pierwszej połowie roku bieżącego przeprowadzono 
ank ie t ę w ś r ó d 22 oddz ia łów N B P , wspó łpracu jących 
ze spółdz ie ln iami oszczędnościowo-pożyczkowymi na 
terenie tutejszego wo jewódz twa . 
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Płace przedsiębiorstw na rozrachunku 
gospodarczym 10 13,8 
Płace jednostek budżetowych i budże­
towanych U 11,1 
Wynagrodzenia nie objęte funduszem 
płac 12 7,8 
Wypłaty z funduszu zakładowego 13 
Emerytury, zasiłki i odszkodowania 14 22,2 
Skup planowy produktów rolnych 20 97,9 
Skup pozaplanowy produktów rolnych 21 10,1 
Skup artykułów nierolniczych 22 37,4 
Delegacje s łużbowe 30 14,6 
Zapłaty za usługi i towary jednostek 
gospodarki uspołecznionej 31 19,4 
Zapłata za usługi i towary jednostek 
gospodarki nie uspołecznionej 32 26,0 
Rozchody różne 40 21,6 
Wypłaty dla poczty 50 4,5 
Wypłaty z rachunków organizacji spo­
łecznych 60 45,0 
Wypłaty z rachunków oszczędnościo­
wych 61 78,1 
Wypłaty z rachunków bieżących osób 
fizycznych 62 49,4 
Wypłaty pożyczek indywidualnych 63 73,8 

Łącznie gotówka wypłacona 59,0 
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Z wymienionych oddz ia łów tylko dwa wyraz i ły 
opinie, iż praca spółdzielni oszczędnościowo-pożycz­
kowych nie nasuwa zastrzeżeń. Opinia ta dotyczyła 
zaledwie trzech spółdzielni. 

Wypowiedzi zostały poparte obszernym materia­
łem pokontrolnym, i lus t ru jącym n iedok ładnośc i pra­
cy poszczególnych spółdzielni oszczędnościowo-po­
życzkowych. 

Poniżej podajemy za równo najczęściej spotykane 
błędy w pracy tych spółdzielni , j ak też uwagi w 
odniesieniu do n i ek tó rych czynności wiążących się 
z p racą oddz ia łów N B P . 

Klasyfikacja dla potrzeb planu kasowego. K l a s y ­
fikowanie o b r o t ó w go tówkowych nie jest dokony­
wane pirzeiz k l i e n t ó w spółdzielni ols;zczędniościqwo-
-pożyczkowych. Prace te w y k o n u j ą najczęściej kasje­
rzy, k t ó r z y w chwilach wolnych od obsługi k l i e n t ó w 
niejednokrotnie k lasyf ikują od razu zaległości z 
k i l k u dni. 

Dowody kasowe nie ty lko nie są dekretowane 
bieżąco symbolami planu kasiowego i zestawiane 
w końcu dnia dla ujęcia ich w arkuszu roboczym, 
lecz są ujmowane na formularzu ks i ęgowym spół­
dzielni oszczędnościowo-pożyczkowych: „zes tawienie 
ob ro tów kasowych", k t ó r y jest. prowadzony w e d ł u g 
kont bilansowych, obowiązu jących w tych spółdziel­
niach. 

W rezultacie tego na p rzyk ład na koncie bilanso­
w y m 22, „rozliczenia z t y tu łu obs ługi kasowej", re­
jestrowane są w y p ł a t y dla G S „Samopomoc Chłop­
ska". 

W ten sposób niejednokrotnie całość w y p ł a t 
gminnych spółdzielni zaliczana jest do symbolu pla­
nu kasowego 20 „skup planowy p r o d u k t ó w rolnych", 
mimo iże w sumach tych bardzo często mieszczą się 
również płace, zasi łki rodzinne, wyda tk i o charakte­
rze administracyjno-gospodarczym i inne. Podobnie, 
jeśli chodzi o zaszłości rejestrowane na koncie b i ­
lansowym spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych 
3 „wyp ła ty z r a c h u n k ó w bieżących osób fizycznych 
i jednostek gospodarki nie uspołecznionej" , zalicza 
się je w pełni do symbolu planu kasowego 62, j ak ­
kolwiek u jmują one równ ież w p ł a t y i w y p ł a t y dla 
kółek rolniczych, k tó re na leży k lasyf ikować do sym­
bolu planu kasowego 40. ( 

T e n system pracy siłą rzeczy un iemożl iwia ewen­
tualne wy ja śn i en i e w bezpośrednie j rozmowie z 
klientem wątp l iwośc i co do p r a w i d ł o w e g o zaklasy­
fikowania do symbolu planu kasowego. 

Z częściej wys t ępu jących n i ep rawid łowośc i w k l a ­
syf ikacj i (dowodów kasowych w y m i e n i ć należy za l i ­
czanie: 

— w p ł y w ó w z us ług (drobnej wytwórczośc i do utargu 
głównych organizacji handlu detalicznego, 

—• w y p ł a t z t y t u ł u skupu p r o d u k t ó w rolnych do 
w y p ł a t i r a c h u n k ó w bieżących osób fizycznych, i 
jednostek gospodarki nie uspołecznionej , 

— w y p ł a t 'GS „Samopomoc Ch łopska" o charak­
terze administracyjno-gospodarczym, kwal i f iku jących 
s ię do symbolu planu kasowego 30, 31 i 32, do jed­
nego symbolu planu kasowego 31, 

— dostaw p r o d u k t ó w rolnych, zaliczkowanych z 
k r e d y t ó w spółdzielni (Oszczędnościowo-pożyczkowych, 
do skupu planowego p r o d u k t ó w rolnych (zamiast do 
w y p ł a t pożyczek indywidualnych), 

— w p ł a t z t y tu łu sk ładek Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół do p o d a t k ó w (zamiast do w p ł a t na 
rachunki organizacji społecznych), 

— w p ł a t i w y p ł a t budzących wą tp l iwośc i z reguły 
do przychodów lub rozchodów różnych lub do 
skupu, 

—• w y p ł a t z ty tu łu prowizji , na p r zyk ł ad za skup 
ja j , butelek itp. do symbolu planu kasowego 12 
zamiast do symbolu 10, 

— w y p ł a t zas i łków rodzinnych i chorobowych do 
symbolu planu kasowego 10 zamiast do symbolu 14, 

— w p ł a t lub w y p ł a t s t anowiących obroty spół­
dzielni oszczędnościowo-pożyczkowych z N B P do 
symbolu planu kasowego 80 (zamiast do symbolu 90), 

— zwro tów nie wykorzystanych zaliczek do sym­
bolu planu kasowego 71, bez odpowiedniego pomniej­

szania ty tu łu rozchodowych planu kasowego, k tórych 
zwroty te dotyczą . 

Ustalenie łącznych r o z m i a r ó w odchyleń w w y k o ­
naniu planu kasowego, spowodowanych b łędami 
spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych, jest spra­
w ą t r u d n ą . Faktem jest, że kontrole w y k a z y w a ł y 
b łędy w k lasy f ikac j i wynoszące kilkaset tysięcy 
złotych, wys tępu jące w jednej spółdzielni oszczęd-
nościowo-pożyczkowej w okresie jednej dekady. 
Nadto należy wziąć pod u w a g ę , iż kontrolowane są 
z zasady dowody kasowe ty lko z k i l k u dni. Z a ­
k łada j ąc jednak, że p rzec ię tna omyłek wynosi 2 
tys iące z łotych dziennie na j edną spółdzielnię, otrzy­
mamy w kwartale sumę około 15 mi l ionów złotych 
(2000 X 105 SOP X 75 dni). Stanowi to w przy­
bl iżeniu n iespe łna P/o ob ro tów przechodzących przez 
kasy spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych w 
skal i wojewódzkie j . 

'Gdy różn ice te wys t ępu j ą w t y t u ł a c h „wielkich", 
j ak skup lub utarg, to obraz planu kasowego nie 
ulegnie specjalnemu znieksz ta łceniu . Gorzej nato­
miast jest, gdy są to t y tu ły planu kasowego, k tó rych 
wysokość w skal i wojewódzkie j s ięga k i lkudzies ię­
ciu mi l ionów. 

O ile oddzia ły N B P nie s tw ie rdzą b łędów — co 
niejednokrotnie jest trudne — obraz sytuacji gospo­
darczej, na świe t l ane j przez plan kasowy, jest w 
mniejszym lub większym stopniu wypaczany. 

Na jwiększe n iebezpieczeńs two omyłek wys t ępu j e 
w jednostkach nowo utworzonych, nie pos iadających 
dostatecznego doświadczen ia i napo tyka jących trud­
ności organizacyjne. 

Jakko lwiek w związku z uruchomieniem nowych 
spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych nie wzra ­
stają obroty w skal i wo jewódzk ie j , jednak ilość 
b ł ędów znacznie wzrasta. 

Z tego względu w m i a r ę rozwoju p lacówek spół­
dzielni oszczędnościowo-pożyczkowych oddziały N B P 
powinny zwracać bacznie jszą u w a g ę na dokładność 
pracy tych spółdzielni . 

Sprawozdawczość dekadowa. W tym zakresie na j ­
częściej spotykanym 'błędem jest wyże j omówiony 
brak bieżącego prowadzenia ewidencji na wzorze 6 
„kont ro la wykonan ia planu kasowego". 

P e w n y m usprawiedliwieniem opóźnień są trud­
ności komunikacyjne z n i e k t ó r y m i punktami kaso­
w y m i , z k t ó r y c h nierzadko korespondencja i do­
wody kasowe doręczane są z opóźnieniem trzydnio­
w y m . W związku z t y m na koniec dekady zachodzi 
bardzo często konieczność (ściągania sprawozdaw­
czości z p u n k t ó w kasowych w drodze telefonicznej 
lub pomijania ich o b ro t ó w w danej dekadzie. 

W rezultacie tych usterek sprawozdawczość do­
ciera do oddz ia łów N B P niejednokrotnie z opóźnie­
niem i b ł ędami . Z kolei oddzia ły N B P zmuszone są 
do prowadzenia l icznych r o z m ó w telefonicznych i 
przyjmowania t ą d rogą sprawozdawczości . 

.W ten sposób pows ta ją bardzo ła two omyłk i po­
legające na wpisan iu kwot do innych symboli planu 
kasowego. 

Same sprawozdania dekadowe w i e l u spółdzielni 
oszczędnościowo-pożyczkowych nie odpowiada j ą w y ­
mogom formalnym, a między innymi: w y p e ł n i a n e 
są o łówkiem, źle sumowane, poprawiane, brak na 
nich podpisów sporządzającego i sprawdza jącego , 
brak firmowego podpisu za spółdzielnię oszczędnoś-
ciowo-pożyczkową. 

Dodatkowe ewidencje prowadzone poza tabe lą , a 
mianowicie zapisy bezgo tówkowe z t y t u ł u odszkodo­
w a ń (s. 14) oraz z t y t u ł u skupu planowego produk­
tów rolnych (s. 20) b u d z ą poważne zastrzeżenia . 
Pozostaje to w związku ze stwierdzonymi rozbież­
nościami w wysokośc i k i lkudzies ięc iu mi l ionów w 
skal i kwar ta lnej m i ę d z y wspomnianymi ewiden­
cjami a sprawozdawczośc ią dla oddzia łu związku 
spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych. 

U s t e r k ą , powodującą bardzo liczne interwencje 
oddziałów, jest n i ewłaśc iwe wykazywanie w spra­
wozdawczości dekadowej s t anów kas, a mianowicie 
stany kas na początek poszczególnych mies ięcy nie 
są zgodne ze stanami na koniec miesięcy poprzed-
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nich lub u lega ją zmianom w sprawozdaniach deka­
dowych, dostarczanych oddzia łom operacyjnym w 
ciągu danego mies iąca . Ponadto stwierdzono liczne 
przypadki przekroczenia ustalonych l imi tów s t anów 
kas. 

Zawiadomienia o stanach gotówki w kasach. W 
stosunku do ilości posiadaczy r a c h u n k ó w bieżących 
w spółdzielniach oszczędnościowo-pożyczkowych — 
zobowiązanych do sk ładan ia wspomnianych zawia ­
domień — z zasady ilość otrzymanych s p r a w o z d a ń 
jest zbyt szczupła. Nadto sposób w y p e ł n i a n i a i ch 
budzi poważne zas t rzeżenia . 

Sprzedaż ratalna. Jeś l i chodzi o tę pozycję planu 
kasowego, to do najczęściej spotykanych usterek 
zaliczyć na leży : 

— ustalanie pierwszej raty poniżej 10% w a r t o ś c i 
zakupywanych p rzedmio tów, 

—• brak ustalonych rat sp ła ty zadłużenia , 
— udzielanie pożyczek na zakup mebli nie obję­

tych listą a r t yku łów sprzedawanych na raty, 
— klasyfikowanie wp łaconych rat do symbolu 

planu kasowego 63. 
Wypłaty płac. Niewłaśc iwości na tym odcinku 

dotyczą zagadnień związanych z k lasyf ikac ją , kon­
t ro lą i ewidencją płac . Z ważnie jszych usterek na 
tym odcinku wymien ić należy!: 

— nieprzestrzeganie obowiązujących t e r m i n ó w 
w y p ł a t z funduszu płac, 

— dokonywanie w y p ł a t z pomin ięc iem bankowej 
kontroli funduszu płac , na p r zyk ł ad w y p ł a t y dla G S 
„Samopomoc Chłopska" należności dla cz łonków ko­
m i t e t ó w sklepowych za udzia ł w pracach komisj i i n ­
wentaryzacyjnych, ekwiwalentu za s t r a t ę czasu itp., 

— ewidencjonowanie p łac dla p r a c o w n i k ó w spół­
dzielni oszczędnościowo-pożyczkowych w sumach 
brutto. L i s t y płac brutto s t a n o w i ą dowód kasowy, 
a pot rącenia dokonywane są w oparciu o przycho­
dowe dowody kasowe, 

— zaległości w prowadzeniu tej ewidencji , 
— błędne klasyfikowanie p łac do poszczególnych 

działów gospodarki narodowej; tak na p rzyk ład w y ­
p ła ty p łac p r a c o w n i k ó w wła snych n i ek tó re spódziel-
nie zaliczały do działu „obrotu towarowego" zamiast 
do działu ,in.styitucji f inansowych". 

Jedna ze spółdzielni s tosowała uproszczony system 
ewidencji, polegający na tym, że od ogólnej sumy 
w y p ł a t na p łace (symbol planu kasowego 10) odl i ­
czała płaoe własnych p racowników, a pozosta łą róż­
n icę w y k a z y w a ł a w dziale „obrót towarowy". S tąd 
w prowadzonej ewidencji w y s t ę p o w a ł y jedynie dwa 
działy gospodarki narodowej. Szczegółowa kontrola 
wykaza ła , że w rzeczywistości m i a ł y miejsce w y p ł a ­
ty, k tó re na leża ło zakwal i f ikować do dz ia łów bu­
downictwa, leśn ic twa i rolnictwa. Różnice wynos i ły 
od dwóch do trzech mi l ionów złotych. 

Przepisy o obrocie gotówkowym. Do zasadniczych 
nieprawidłowości na leży nieprzestrzeganie przez 
spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe przepisów 
zawartych w rozporządzeniu minis t ra f inansów z 
dnia 7 maja 1959 roku w sprawie rodzajów do­
kumentów, na podstawie k t ó r y c h banki będą w y k o ­
nywały 'dyspozycje p ieniężne jednostek gospodarki 
uspołecznionej na rzecz jednostek gospodarki nie 
uspołecznionej , osób fizycznych oraz uspołecznianych 
sk lepów komisowych (Dz. U . Nr 32, poz. 188 z 1959 
roku). 

Najczęściej usterki te dotyczą w y p ł a t dokonywa­
nych przez G S „Samopomoc Ch łopska" za us ług i re­
jestrowanych przewoźników nie uspołecznionych 
oraz rzemieś ln ików. 

Obroty na rachunkach oszczędnościowych. B y d ­
goski Oddzia ł Związku S O P bardzo silnie rozpropa­
gował akc j ę dokonywania zapisów bezgotówkowych 
z t y tu łu skupu planowego p r o d u k t ó w rolnych na 
książeczki oszczędnościowe. 

W rezultacie rozwinięcia intensywnej działalności 
na tym odcinku w trzecim kwar ta le 1962 roku w 
stosunku do analogicznego okresu roku 1961 suma 
zapisów bezgotówkowych na ks iążeczkach oszczęd­
nościowych z ty tu łu skupu planowego p r o d u k t ó w 

rolnych wzros ła o 331,7%>. Stanowi ona około 10°/o 
całej należności za dostawy w ramach skupu pla­
nowego od ro ln ików. 

P rzy tej sposobności warto nadmien ić , w j a k i m 
stopniu należności za poszczególne rodzaje skupio­
nych p r o d u k t ó w rolnych pa r tycypu ją w globalnej 
surńie bezgo tówkowych zapisów na ks iążeczki osz­
czędnościowe z ty tu łu 'omawianego skupu. 

Obrazuje to poniższe zestawienie, w k t ó r y m za 
pods t awę wyl iczeń przyję to około 50% ogólnych za­
pisów na ks iążeczki oszczędnościowe, dokonanych w 
spółdzie lniach oszczędnościowo-pożyczkowych. 

Tabela 2 

Procent w stosunku 
do ogólnej sumy 

Nazwa produktów zapisów 
trzeci kw. październ. 
1962 roku 1962 roku 

żywiec 11,2 7,5 
nasiona 8,8 4 2 
len i konopie 9,2 15,2 
buraki cukrowe ' 44,5 39,3 
mleko 10,0 5,5 
jaja, drób 3,8 2,3 
zboż.e 3,9 0,9 
ziemniaki 5,6 19,3 
tytoń 3,7 
inne 3,0 2,1 
Razem 100,0 100,0 

Podana w y ż e j s truktura bezgo tówkowych zapisów 
na rachunki oszczędnościowe za skupione produkty 
rolne nie odpowiada stosunkowi, w j a k i m partycy­
pują poszczególne grupy p r o d u k t ó w rolnych w ca­
łości skupu dokonywanego tut terenie wojewódz twa . 
T a k na p r zyk ł ad żywiec stanowi 22,6%, zboże 
24,2%, mleko 12,7%, burak i cukrowe 3,8%, pozostałe 
produkty — 36,7% w y p ł a t ogółem z ty tu łu skupu 
(dane w e d ł u g m a t e r i a ł ó w do projektu planu kaso­
wego na trzeci k w a r t a ł 1962 r . ) . 

Należności za na jwiększe war to śc iowo dostawy, 
a mianowicie żywiec i zboże, są prawie w całości 
p ł a t n e go tówką . Najwyższy procent zapisów bez­
go tówkowych wys tępu je w zapłac ie za buraki cuk­
rowe, a n a s t ę p n i e za dostawy mleka. 

Aczkolwiek w y n i k i bydgoskich spółdzielni osz­
czędnościowo-pożyczkowych w tej akc j i są poważnie 
i na tym odcinku s t awia ją tutejsze wo jewódz two na 
czołowym miejscu w ska l i krajowej , jednak należy 
również zwrócić u w a g ę na s łabe strony tej dz ia ła l ­
ności . 

Badania przeprowadzone za poś redn i c twem trzech 
oddzia łów N B P w y k a z a ł y , iż lokaty pochodzące z 
tego rodzaju w p ł a t są bardzo k r ó t k o t r w a ł e . W ba­
danych spółdzielniach okres pozostawania gotówki 
zapisanej na rachunek oszczędnościowy w zasadzie 
jest bardzo k ra tk i . Charakterystyczne jest, że w i ę k ­
szość zapisów oszczędności z t y tu łu skupu jest po­
dejmowana w całości. Niejednokrotnie więc zapis 
na rachunek oszczędnościowy stanowi tylko prze­
dłużenie manipulacj i związanej z w y p ł a t ą na leż ­
nych rolnikowi za skup pieniędzy. 

Zaobserwowano przypadki, że w y p ł a t y dokonywa­
ne były z konta bilansowego oszczędności, mimo że 
nie zostały zapisane na rachunki oszczędnościowe 
ro ln ików. 

Masowe otwieranie książeczek oszczędnościowych 
spowodowało w pewnych okresach t r u d n o ś c i z zaopa­
trzeniem w odpowiednią ilość ks iążeczek. 

Podkreś l i ć należy, że obserwowano objawy spe­
cjalnego p rzywiązan ia ludności do n i ek tó rych spół­
dzielni. Zwłaszcza wys tępu je to w m a ł y c h miastecz­
kach, gdzie decydującą rolę w gromadzeniu oszczęd­
ności odgrywa ją spółdzielnie oszczędnościowo-po­
życzkowe, a nie urzędy pocztowe, wys t ępu jące jako 
p lacówki P K O . 

Oddział Wojewódzki N B P w Bydgoszczy, widząc 
t rudnośc i w pracy poszczególnych spółdzielni , od 
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dawna zwraca ł u w a g ę oddz ia łom operacyjnym, aby 
specjalnie in te resowały się działalnością spółdzielni 
znajdujących s ię w ich okręgach bankowych. 

Zagadnienie jednak jest dość skomplikowane, a l ­
bowiem oddzia ły N B P nie m a j ą formalnego upo­
ważn ien ia do ingerowania w sprawy spółdzielni osz­
czędnościowo-pożyczkowych. 

Na terenie wo jewódz twa bydgoskiego uzgodniono 
s p r a w ę badania p r a w i d ł o w e j działalności spółdziel­
n i oszczędnościowo-pożyczkowych w zakresie spra­
wozdawczości z wykonania planu kasowego z od­
działem związku spółdzielni oszczędnościowo-pożycz­
kowych i na t y m odcinku oddziały N B P nie na­
po tyka ją żadnych t rudnośc i . Przeciwnie, oddz ia ł 
związku SOP, powiadomiony o przypadkach po­
ważnie jszych zan iedbań , wystosowuje pisma do po­
szczególnych spółdzielni oszczędnościowo-pożyczko­
w y c h i niejednokrotnie domaga się dyscyplinarnego 
karan ia p racowników, k tó rzy dopuści l i do powstania 
n ieprawid łowośc i . 

Na począ tku roku ubiegłego (17.2.1962 r.) Oddział 
Wojewódzki N B P w Bydgoszczy przeprowadz i ł kon­
ferencję z Oddz ia łem Z w i ą z k u S O P w celu ustale­
n ia programu prac ma jących na celu p o p r a w ę sty­
lu pracy spółdzie ln i na odcinkach specjalnie intere­
sujących N B P . W w y n i k u odbytych rozmów posta­
nowiono, że : 

1. Wspóln ie zostanie opracowany informator z a ­
wie ra j ący najczęściej powta rza jące się usterki w 
pracy w celu rozes łania do wszystkich spółdzielni 
oszczędnościowo-pożyczkowych, 

2. Oddział Związku S O P w y d a polecenie poszcze­
gólnym spółdzielniom, aby p rzywiązywa ły specjalną 
w a g ę do pracy nad sp rawozdawczośc ią z wykona­
nia planu kasowego, 

3. Oddzia ł Wojewódzki N B P wydeleguje swego 
pracownika w celu wygłoszenia w y k ł a d ó w na k u r ­
sie szkoleniowym, zorganizowanym dla k i e r o w n i k ó w 
i g łównych ks ięgowych spółdzie ln i oszczędnościowo-
-pożyczkowych, w czerwcu i l ipcu z zakresu planu 
kasowego i p rzep i sów o obrocie go tówkowym. 

4. Rewidentom Oddzia łu Z w i ą z k u S O P oddziały 
N B P udos tępn ią m a t e r i a ł y zawie ra jące uwagi o 
pracy poszczególnych spółdzie lni oszczędnościowo-
-pożyczkowych na odcinku planowania kasowego i 
przestrzegania p rzep i sów o obrocie g o t ó w k o w y m . 

5. Przeprowadzona zostanie odprawa in s t ruk t ażo ­
w a dla r e w i d e n t ó w Oddzia łu Z w i ą z k u Spółdzielni 
Oszczędnościowo-Pożyczkowych. 

Za łożony program w s p ó ł p r a c y został w pe łn i zre­
alizowany. Wysi łek oddzia łów N B P włożony w pra­
cę nad p o p r a w ą stylu pracy spółdzielni oszczędnoś­
ciowo-pożyczkowych jest poważny . Na leży bowiem 
mieć na uwadze, że wszystkie oddzia ły z zasady 
raz do roku, a niejednokrotnie i częściej, p r o w a d z ą 
i n s t r u k t a ż w każde j spółdzielni . S p r a w y instruk­
t aży N B P w spółdzie lniach oszczędnościowo-pożycz­
kowych w n i e k t ó r y c h p r ż y p a d k a c h by ły nawet 
przedmiotem u c h w a ł p rezyd iów powiatowych rad 
narodowych, n a p rzyk ład w Toruniu i w Szubinie. 
K i l k a oddzia łów p rzep rowadz i ło szkolenie zainte­
resowanych p r a c o w n i k ó w spółdzielni oszczędnościowo-

-pożyczkowych w zakresie czynności związanych z 
planem kasowym i obrotem go tówkowym. 

Omówiona dz ia ła lność Oddzia łu Wojewódzkiego 
N B P w Bydgoszczy i oddziałów operacyjnych zwró­
ciła u w a g ę spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych 
na i s to tę poruszonych zagadnień , powodując częś­
ciowe zmniejszenie omawianych błędów. Mimo to 
nie m o ż n a u z n a ć sytuacji na tym odcinku za zado­
wala jącą . 

W celu uzyskania zasadniczej poprawy w pracach 
spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych, związa­
nych z planem kasowym i obrotem gotówkowym, 
na leża łoby podjąć działalność, k t ó r a wp łynę ł aby na 
ogólne podniesienie poziomu pracy w tych spółdziel­
niach, a mianowicie: 

— polepszanie w a r u n k ó w lokalowych spółdzielni 
oszczędnościowo-pożyczkowych, zajmujących nieod­
powiednie pomi es zc ż e ni a, 

— zaopatrywanie spółdzielni oszczędnościowo-po­
życzkowych w większym niż dotychczas stopniu 
w maszyny biurowe, a zwłaszcza maszyny sumu­
jące , 

— dostarczanie w odpowiednich i lościach prze­
pisów i ins t rukcj i p l acówkom nowo uruchamianym, 

— zwiększenie zespołu rewizy jno- ins t ruk tażowego 
oddzia łów związku spółdzielni oszczędnościowo-po­
życzkowych, 

— rozpatrzenie możl iwości powołania instrukto­
rów w terenie, obe jmujących swoją działalnością 
k i l k a powia tów. Podlegaliby oni oddziałowi związku 
spółdzie ln i oszczędnościowo-pożyczkowych, prowa­
dzili i n s t r u k t a ż w terenie i w m i a r ę potrzeby za­
s i la l i zespół rewizyjny , 

— spowodowanie, aby C R S „Samopomoc Chłop­
ska", k tó re j jednostki są związane jednością k a ­
sową ze spółdzie ln iami oszczędnośoiowo-pożyczko-
w y m i , w p ł y n ę ł a na lepsze przygotowywanie dokumen­
tów dla spółdzielni przez p r a c o w n i k ó w G S „ S a m o ­
pomoc Chłopska" , 

— spowodowanie właśc iwego zaopatrywania spół­
dzielni oszczędnościowo-pożyczkowych w potrzebne 
d ruk i , formularze, a zwłaszcza ks iążeczki oszczędnoś­
ciowe, 

— rozwinięc ie w ś r ó d p r a c o w n i k ó w spółdzielni osz­
czędnośc iowo-pożyczkowych a k c j i racjonalizacji i 
organizacji pracy w celu uzyskania nowych pomy­
słów odnośn ie lepszego wykonywania pracy w po­
szczególnych spółdzielniach. 

Niniejsza w y p o w i e d ź nie obję ła wszystkich trud­
ności wys t ępu jących w spółdzie lniach oszczędnościo­
wo-pożyczkowych an i nie podaje wszystkich możli­
w y c h ś rodków, m a j ą c y c h na celu p o p r a w ę sytuacji. 
Za łożeniem jej by ło zwrócen ie uwagi na is tn ie jący 
problem, k t ó r y wymaga specjalnego zainteresowa­
n ia ze strony Narodowego. B a n k u Polskiego. 

Nie ulega -bowiem wątp l iwośc i , że zwiększanie 
precyzji pracy w oddz ia łach N B P musi iść równo­
legle z oddz ia ływan iem na polepszanie wykonywa­
n i a pracy w spółdzielniach oszczędnościowo-pożycz­
kowych. 

K A Z I M I E R Z R E I S S 
Bydgoszcz 
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Doświadczenia z pracy Ośrodka 
Zmechanizowanej Rachunkowości Budżetowej w Goleniowie 

Trudności , na j ak i e na t r a f i a ł Oddz ia ł N B P w 
Goleniowie przy organizacji o ś rodka , m i a ł y n ie­
wątpl iwie charakter typowy i powtarzalny. 

Oddział został wyposażony w t rzy maszyny k s i ę ­
gujące — jedną typu Ascota 170/55 i dwie typu 
Ascota 170/10. Wprowadzenie jednego typu maszyn 
umożl iwia ła twie jsze dostosowanie karetek do ks i ę ­
gowań analitycznych, sprawozdawczośc i , a w przy­
szłości do ks i ęgowań podatkowych. 

W początkowej fazie organizacyjnej w ą s k i m gard­
łem w oś rodku była hala maszyn i to tak ze wzglę ­
du na n iepe łne wyposażen i e w maszyny, j ak i na 
niedostateczne przeszkolenie o p e r a t o r ó w . W chwi l i 
obecnej — po uzupe łn ien iu sp rzę tu maszynowego — 
sytuacja uległa gruntownej zmianie, a z obs ługą 
maszyn zostali zapoznani również wszyscy kontro­
lerzy budżetowi i dorywczo m o g ą zas tąpić opera­
to rów w przypadku większego nasilenia podaży 
dokumen tów ks ięgowych. Nie ma więc potrzeby or­
ganizowania wtedy pracy w godzinach nadliczbo­
wych ani też w okresie sp ię t rzenia czynności , to jest 
w okresie sporządzania sprawozdawczośc i kwar t a l ­
nej. 

Wyposażenie w u rządzen ia ks ięgowe jest uzależ­
nione od ilości obs ług iwanych jednostek, ilości pro­
wadzonych kont, ich ruchl iwości , a w i ę c przec ię t ­
nej ilości ks ięgowań dziennych. Ośrodek w Gole­
niowie obs ługuje 38 jednostek, w t y m dwie mie j ­
skie rady narodowe i d w a n a ś c i e gromadzkich rad 
narodowych; ks i ęgowan ia są prowadzone na 5.932 
kontach ks ięgowych. P rzec i ę tna dzienna ks i ęgowań 
wynosi 1.148 pozycji, a w i ę c na jednego dysponenta 
przypada 193 zapisów. 

W czasie sporządzania sprawozdawczośc i k w a r t a l ­
nej — do dnia 5 każdego mies iąca po kwar ta le spra­
wozdawczym — nie dokonuje się ks ięgowań dzien­
nych. 

Rozważając s p r a w ę a n g a ż o w a n i a p r a c o w n i k ó w , 
wydaje się, iż dla zapewnienia odpowiedniego po­
ziomu pracy na leża łoby z a t r u d n i ć w charakterze 
kon t ro l e rów budże towych 'dwu lub trzech pracowni­
k ó w praktycznie obeznanych z ks ięgowością budże ­
tową, a więc p r a c o w n i k ó w o d łuższym stażu pracy 
w pionie f inansowym rad narodowych. T r u d n o ś ć 
polega na tym, że w aparacie rad brak jest k w a l i ­
fikowanych p r acown ików. 

Po początkowych t rudnośc i ach organizacyjnych, 
spowodowanych niedostatecznym przeszkoleniem 
pracowników oś rodka , w chwi l i obecnej nie widz imy 
konieczności pracy w godzinach nadliczbowych. 

W począ tkowym okresie działa lności o ś r o d k a 
stwierdzono w e wszys tk ich jednostkach n i sk i po­
ziom dyscypliny finansowej; specjalnie rażąco za­
gadnienie to w y s t ę p o w a ł o w gromadzkich radach 
narodowych i to w formie przekroczeń przyznanych 
kredy tów, nieterminowej sprawozdawczośc i , b łęd­
nej dekretacji d o k u m e n t ó w , a nawet sprawozdaw­
czości finansowej nie uzgodnionej ze stanem fak­
tycznym. 

Ośrodek mus ia ł w i ę c włożyć wiele w y s i ł k ó w w to, 
ażeby dokumenty były dostarczane terminowo, w ł a ś ­
ciwie dekretowane, a zapisy okresowo sprawdzane. 
W tym celu zorganizowano szereg z e b r a ń oraz i n ­
terweniowano pisemnie w prezydiach rad narodo­
wych i w jednostkach nad rzędnych . 

Odbyto dwie konferencje w p r o w a d z a j ą c e z jed­
nostkami i gromadzkimi radami narodowymi; za­
inicjowano dwa posiedzenia prezydium powiatowej 
rady narodowej i gromadzkiej rady narodowej, 
z udzia łem głównych ks ięgowych jednostek budże­
towych dla omówien i a n i ep rawid łowośc i w pracy, 
a ponadto odbyto konfe renc ję w K P P Z P R z głów­
nymi ks ięgowymi , w czasie k tó re j przedstawiono 

p r z y k ł a d o w o poważnie jsze n iedociągnięc ia w zakre­
sie nieprzestrzegania dyscypliny finansowej. W re­
zultacie uzyskano s topień zdyscyplinowania, zabez­
pieczający unormowany tok pracy w ośrodku. 

Najtrudniej u k ł a d a się jednak w s p ó ł p r a c a z gro­
madzkimi radami narodowymi ze względu na n i s k i 
poziom zawodowy sekretarzy oraz częste zmiany 
osobowe. 

'Na j akość pracy oś rodka w p ł y w bezpośredni ma 
szkolenie zawodowe i kontrole w e w n ę t r z n e , k t ó r e 
są ze sobą ściśle powiązane — w czasie i n s t r u k t a ż u 
omawia się stwierdzone uchybienia. Tematyka szko­
lenia obejmuje zagadnienia bieżące, przygotowane 
w oparciu o podręczn ik Cevego; omawia się r ó w ­
nież takie zagadnienia, j ak rozliczanie udzia łów, 
dokumentacja t r w a ł a do w z o r ó w podpisów oraz roz­
liczenia p ien iężne . 

Tematyka szkolenia została dostosowana do po­
trzeb b ieżących , w związku z częściowym prze­
jęc iem n iek tó rych czynności związanych z obs ługą 
budże tu p a ń s t w a przez oś rodek zmechanizowanej 
r achunkowośc i budże towe j . 

W okresie prze jśc iowym, to jest do chwi l i prze­
jęcia księgowości podatkowej przez oś rodek , oddzia ł 
pozostawił w stanowisku obs ługi budże tu p a ń s t w a 
czynności związane z: 

— 'rozliczaniem udz ia łu budżetu centralnego, 
— sporządzan iem s p r a w o z d a ń z dochodów budżetu 

centralnego, 
— wydawaniem d r u k ó w , 
— potwierdzaniem zgodności sald na F-4350, 
— obsługą jednostek, k t ó r y c h ks ięgowości oś rodek 

nie prowadzi, to jest obs ługą r a c h u n k ó w 91 i 94 
(konto 'dochodów) oraz r a c h u n k ó w 102, 105 i 106. 
(Natomiast prowadzenie r a c h u n k ó w w ramach kont 
100 i 110 powierzono kontrolerom r a c h u n k ó w ban­
kowych, pon ieważ z chwilą ca łkowi tego prze jęc ia 
przez oś rodek k o m ó r k i obs ługi budże tu pańs twa , 
rachunki te nie b ę d ą prowadzone przez oś rodek) , 

— anali tycznym uzgadnianiem konta 95, czy l i 01, 
z symtetyką, 

— prowadzeniem gospodarstw pomocniczych w ra­
mach konta 93, 

— uzgadnianiem salda kont analitycznych z ks i ę ­
gowością g łówną (natomiast salda w y d a t k ó w i do­
chodów ośrodek uzgadnia z w y c i ą g a m i obs ługi 
budże tu p a ń s t w a ) . 

W k o m ó r c e obs ługi b u d ż e t u p a ń s t w a zniesiono: 
— prowadzenie kont szczegółowych w e d ł u g k l a ­

syf ikac j i budże towej budże tu centralnego, 
— prowadzenie ewidencji funduszu p łac budżetu 

terenowego (sporządza oś rodek) z w y j ą t k i e m e w i ­
dencji funduszu p łac gospodarstw pomocniczych, 

— rozliczanie udz ia łów budże tu terenowego (prze­
jął oś rodek) , 

— dokonywanie automatycznych prze lewów do­
chodów (przeją ł ośrodek) . 

Ponadto oś rodek zmechanizowanej r achunkowośc i 
budże towe j p rze ją ł : 

— całość dokumentacji r a c h u n k ó w bankowych 
jednostek budże towych z obowiązk iem prowadzenia 
ka r t w z o r ó w podpisów (F-4009) oraz badania cze­
k ó w i p rze lewów pod wzg lędem formalnym, 

— inkaso żądań zapła ty , 
— sprawozdawczość z w y d a t k ó w budże tu cen­

tralnego, 
— sprawozdawczość z funduszu p łac . 
W związku z przekazaniem konta 92-BC do ośrod­

k a byłoby wskazane, ażeby dysponenci wyższych 
stopni, p rzekazu jący kredyty, podawali sumy ot­
war tych k r e d y t ó w w pełnej k l a sy f ikac j i budże towej , 
do paragrafu włącznie . Wprowadzenie tej zmiany 
wye l iminowałoby w ośrodku konieczność późn ie j -
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szych p rzeks ięgowań , do k t ó r y c h obecnie ośrodek 
jest obowiązany , zgodnie z punktem 78, część I V 
instrukcj i tymczasowej. 

Mając na uwadze zas tęps twa urlopowe i chorobo­
we, a w przyszłości e w e n t u a l n ą pomoc dla nowo 
organizowanych oś rodków, oddzia ł dąży do w y ­
gospodarowania jednego etatu dodatkowego dla 
oś rodka przez usprawnienia organizacyjne oraz 
przez podniesienie poziomu przeszkolenia zawodo­
wego; częściowe przejęcie czynności stanowiska ob­
sługi budże tu p a ń s t w a przez oś rodek zmechanizo-

wanej r achunkowośc i budże towej umożl iwia z jed­
nej strony wykorzystanie pracownika tej ko­
m ó r k i do obsługi bezpośrednie j w oś rodku zme­
chanizowanej r achunkowośc i budże towej , z dru­
giej strony do pe łne j 'Obsługi kl ienta przez prze­
niesienie na k o n t r o l e r ó w budże towych wszystkich 
obowiązków u ję tych , szczegółowo w tymczasowej i n ­
strukcj i o obsłudze r achunkowośc i jednostek budże­
towych. 

S T A N I S Ł A W P H I L I P 
Goleniów 

Kontrola funduszu płac przy produkcji chałupniczej 

Na marginesie toczącej się dyskusji nad metodami 
bankowej kontroli funduszu p łac omówien ia wymaga 
problem prawidłowości kontroli funduszu płac w jed­
nostkach, w których wys tępu je korygowany fundusz 
płac, obję ty i n ie objęty w s k a ź n i k i e m dyrektywnym. 

Zagadnienie to przeds tawić można na przykładzie 
przedsiębiors twa wykonującego produkcję w zakła­
dach zwartych (fundusz płac objęty wskaźn ik i em dy­
rektywnym) oraz u cha łupn ików (fundusz płac nie 
objęty wskaźn ik i em dyrektywnym). 

Dla lepszego zobrazowania tego zagadnienia posłu­
żono się konkretnym p rzyk ładem badań dokonanych 
w związku z w y s t ę p o w a n i e m przekroczenia funduszu 
płac w spółdzielni pracy przemysłu ludowego i artys­
tycznego. 

Poruszony problem sprowadza się w konkluzji do 
stwierdzenia, że we wspomnianym typie spółdzielni 
o produkcji chałupniczej i zwartej zachodzi możliwość 
nieuzasadnionego manipulowania wielkościami pro­
dukcji i funduszu płac w podziale na produkcję i fun­
dusz płac dotyczący zak ładów zwartych i cha łupn ic ­
twa, w celu ewentualnego zmniejszenia czy też w ogó­
le uniknięc ia przekroczenia funduszu płac w części 
dyrektywnej, gdyż problem przekroczenia funduszu 
płac cha łupn ików jest zagadnieniem- znacznie prost­
szym do l ikwidacj i . 

Pods t awę do postawienia takiej tezy dały w y n i k i 
inspekcji w spółdzielni , przeprowadzonej w zakresie 
gospodarki funduszem płac . 

W pierwszym półroczu spółdzielnia wykona ła plan 
produkcji blisko w 100%, w tym plan produkcji zwar ­
tej w 92,5%, plan produkcji chałupniczej w 104,1%. 
W poszczególnych działach produkcji rozbieżność m i ę ­
dzy wykonaniem planu produkcji zwartej i cha łup ­
niczej była jeszcze znaczniejsza, a mianowicie: 

o 10,4%. Otóż w dziale tym miesięczna zdolność pro­
dukcyjna wynosi 97,5 m 2 , a faktyczne wykonanie w 
pierwszym półroczu 1962 roku przeds tawia ło się nas­
tępująco: 

skóra 
drzewo 
włókno 
odzież 

wykonanie planu 
produkcji zwartej 

89,7% 
110,9% 
61,3'8/o 

304,0O/o 

wykonanie planu pro­
dukcji chałupniczej 

U8,00/0 
60,0'0/„ 

118,4% 
97,*V0 

Zestawienie powyższe wskazuje, że między innymi 
mogą wys tępować tendencje do świadomego ograni­
czania rozmiarów produkcji zwartej na rzecz produk­
c j i chałupniczej , w celu zmniejszenia globalnych roz­
mia rów produkcji będącej pods t awą do okreś lenia ko­
rygowanego funduszu płac, obję tego wskaźn ik i em dy­
rektywnym. Tego rodzaju „poli tyka produkcyjna" 
może być jeszcze pogłębiona z uwagi na różnice w pra­
cochłonności poszczególnych działów, co umożl iwia 
uzyskanie j ak najbardziej korzystnego łącznego roz­
liczenia. 

W takim przypadku mogą wys tąp ić n i ep rawid ło ­
wości natury organizacyjno-ekonomicznej, wyraża jące 
się n iepe łnym wykorzystywaniem zdolności produk­
cyjnej zakładu zwartego. P r z y k ł a d e m omawianych 
możliwości jest bliższa analiza przyczyn wykonania 
w badanej spółdzielni planu zwartej produkcji w ł ó ­
kienniczej jedynie w 61,3%, przy równoczesnym prze­
kroczeniu planu produkcji chałupniczej tego działu 

styczeń 
luty 
marzec 
kwiecień 
maj 
czerwiec 

— 71,05 m ! 

— 69,86 m2 

— 86,89 m2 

— 90,39 m2 

— 85,83 m2 

— 108,19 m2 

Zagadnienie nie jest jednak proste, gdyż mogą nie­
raz powstać warunk i usprawied l iwia jące tego rodzaju 
zniekształcenia ustalonych proporcji (np. wykonanie 
k i l imów o bardziej p racochłonnych wzorach). Chodzi 
zatem o to, aby bank mia ł warunk i do sprawdzenia 
iw drodze kontroli , czy wymienione zmiany w wyko­
naniu planu produkcji i funduszu płac są uzasadnione 
gospodarczo, zwłaszcza z punktu widzenia prawidło­
wej gospodarki funduszem płac. W aktualnie obowią­
zującej metodologii budowy planu rocznego warunek 
ten nie je^t spełniany w zakresie: 

a) wielkości produkcji i podziału jej ' na produkcję 
zwar t ą oraz chałupniczą , 

b) wielkości funduszu płac również w podziale na 
fundusz związany z p rodukc ją z w a r t ą i chałupniczą. 

W badanej spółdzielni wielkości wyżej wymienione 
ustalane są w planie rocznym metodą statystyczną na 
podstawie proporcji stwierdzonych w wykonaniu pla­
nu roku ubiegłego, a więc proporcji, k tóre mogą za­
wie rać w sobie szereg nieprawidłowości . Metoda ta 
sprowadza się zatem do wyliczenia wskaźn ika udziału 
funduszu p łac w łącznej produkcji oraz w poszczegól­
nych działach, z tym że pods tawą do wyliczenia 
wskaźn ika jest wykonana robocizna (dla potrzeb pla­
nowania oblicza się ś rednią płacę rzeczywistą na jed­
nego pracownika warsztatowego, przez k tórą to w i e l ­
kość mnoży się p l a n o w a n ą ilość zatrudnionych w za­
k ładach zwartych — w tern sposób otrzymuje się w ie l ­
kość ogółem korygowanego funduszu płac, p lanowaną 
dla produkcji zwartej . Na przykład w celu ustalenia 
wysokości planowanego funduszu płac w dziale drzew-
nyip produkcji warsztatowej na rok 1962 obliczono 
ś rednią płacę rzeczywistą , wypłaconą w roku 1961, 
w wysokości 1.573 złotych, pomnożono ją przez pla­
nowane zatrudnienie w tym dziale w roku 1962, to 
jest przez 70 osób i otrzymano w ten sposób wysokość 
korygowanego funduszu płac p racowników warsztato­
wych w tym dziale, wynoszącą 1.101 tysięcy złotych. 
Do planu wstawiono nieco wyższą kwotę , to jest 1.119 
tys ięcy izłotych, a to n a skutek uwzględn ien ia d łuż­
szych u r lopów p racowników fizycznych — miesięcz­
nych (zamiasit dwutygodniowych). 

Nie ma zatem podstawowego powiązania asortymen­
tów planowanej produkcji (ilość X stawka bezpośred­
niej robocizny) z funduszem płac, przewidzianym w 
poszczególnych działach oddzielnie dla ustalonej w ten 
sposób produkcji zwartej i cha łupnicze j . 

Problem prawid łowe j budowy p lanów w tym zakre­
sie jest szczególnie w a ż n y w spółdzielniach typu mie-
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szanęgo (zwar to-chałupnlczego) jeszcze i z tego powo­
du, że oprócz możl iwości świadomego zn ieksz ta łcen ia 
założeń planu przez ograniczanie produkcji zwartej 
na rzecz chałupniczej — istnieją dalsze wa runk i , poz­
wala jące ma amortyzowanie n i ep rawid łowośc i w gos­
podarce funduszem płac , ob j ę tym w s k a ź n i k i e m dy­
rektywnym. W spółdzie ln iach tak ich bowiem zdarza 
się t aka organizacja produkcji , że dany asortyment 
może być w szczególnych, o d r ę b n y c h fazach produkcj i 
wykonywany w zakładzie zwartym, nas tępn ie przez 
chałupnika i ponownie w zakładzie zwar tym (możliwe 
są też i inne kombinacje fazowe) na przykład : 

wyrób „ X " ma trzy fazy produkcji: a, b, c; 
a mieści w- sobie s t awkę robocizny — 10 złotych, 
b mieści w sobie s t awkę robocizny — 15 złotych, 
c mieści w sobie s t awkę robocizny — 5 złotych. 

Można go zatem p r o d u k o w a ć : 

Pierwszy wariant — a w zakładzie zwartym, 
b chałupniczo, 
c chałupniczo. 

— a w zakładzie zwartym, 
b w zakładzie zwartym, 
c cha łupniczo 

Drugi wariant 

itd., z tym że dochodzić mogą jeszcze kombinacje zwią­
zane ze zróżnicowahą s t awką robocizny. 

Powyższy problem — zresztą bardzo istotny — zba­
dano w omawianej spółdzielni w dziale drzewnym 
i stwierdzono, że produkcja tego działu powierzana 
jest do wykonania w postaci dwóch zleceń, a raczej 
„podzleceń". 

Pierwsze zlecenie obejmuje wykonanie pół fabrykatu , 
na przykład szkieletu p iórn ika , kaset, talerty itd. 
i p rzeważnie wykonuje je zakład zwarty. 

Drugie zlecenie obejmuje wykończenie pół fabrykatu , 
na przykład zdobienie, politurowanie. 

I w łaśn ie ta druga faza zlecenia daje możliwości 
elastycznego (ale n ieprawidłowego) regulowania w i e l ­
kości produkcji i funduszu płac w zakładzie zwar tym 
i chałupniczo. Na przykład zlecenie produkcyjne Nr 
121/D 3 otwarte w dniu 25 maja 1962 roku (aktualne 
do dnia inspekcji) na 16.900 p ió rn ików; w dniu 29 
września 1962 roku oddano w y r o b ó w gotowych 13.021. 
Druga faza tego zlecenia p rzeds tawia ła się nas tępu­
jąco: 

miesiąc i wysokość wypłaty za robociznę bezpośrednią 
zdobienie chałupniczo w zakładzie zwaitym 
czerwiec 1962 r. 3.046 złotych — 
lipiec 1962 r. 8.517 złotych — 
sierpień 1962 r. 4.893 złote — 
wrzesień 1962 r. 544 złote — 

razem 17.000 złotych — 

politura jasna 
czerwiec 1962 r. 
lipiec 1962 r. 
sierpień 1962 r. 
wrzesień 1962 r. 

politura ciemna 
czerwiec 1962 r. 
lipiec 1962 r. 
sierpień 1962 r. 
wrzesień 1962 r. 

652 złote 
1.202 złote 

989 złotych 

552 złote 
3.301 złotych 
1.910 złotych 
2.598 złotych 

2.843 złote 

1.557,60 złotego 
1.320 złotych 

8.361 złotych 

3.118,80 złotego 
958,80 złotego 

razem 2.877,60 złotego 4.077,60 złotego 

T a k więc jasne politurowanie wykonywane jest w 
zakładzie zwar tym i chałupniczo, z tym że wielkości 
w zakładzie są bardzo zróżnicowane w poszczególnych 
miesiącach, co nie jest zjawiskiem ekonomicznie po­
zytywnym, a może być w y w o ł a n e koniecznością „ra­
towania" funduszu p łac , obję tego w s k a ź n i k i e m dy­
rek tywnym. P o d o b n ą sy tuac ję można zaobse rwować 
w n a s t ę p n e j fazie, to jest przy politurowaniu ciem­
nym. 

Oprócz wymienionych już n ieprawidłowości czy też 
możliwości tworzenia się n ieprawidłowości w badanej 
spółdzielni stwierdzono wykonywanie przez cha łup­
nika za równo produkcji chałupniczej , j ak też wyrobów 
zaliczanych do produkcji zwartej. 

Przykład: podk ładka do listy płac za luty 1962 roku; 
pracownik warsztatowy S. o t rzymała wyna­
grodzenie za: 

produkcję ki l imów (warsztat) 
zwijanie lnu 16 kg (chałupniczo) 

1.555,20 złotego 
320,64 złotego 

razem 1.875,84 złotego 

cała wyp ła t a zaliczona została do robocizny 
warsztatowej. 

Tego rodzaju sytuacja stwarza również szerokie pole 
do zniekszta łcania faktycznego stanu, tym bardziej 
że dokumentacja sprawozdawczości u jmującej cztery 
zasadnicze elementy, a mianowicie: 

— wie lkość produkcji zwartej , 
— fundusz płac związany z tą produkcją , 
— wielkość produkcji cha łupnicze j , 
— fundusz p łac związany z tą p rodukc ją , 

jest prowadzony w sposób n iezupełn ie p rawid łowy . 
Reasumując można pos tu lować, ażeby w przedsię­

biorstwach prowadzących tę złożoną działalność gos­
podarczą metoda za równo planowania, j ak i sprawo­
zdawczości z w y n i k ó w wykonania planu była tak 
okreś lana , by przeds ięb iors two nie mogło dokonywać 
nieuzasadnionych i n ieprawid łowych zmian, znie­
kształcających faktyczne wykonanie założeń planu na 
odcinku produkcji i funduszu p łac w podziale na dzia­
łalność z w a r t ą i chałupniczą . 

M A R I A P A W L I C A 
Zakopane 

Uwagi na femat gospodarki środkami ochrony roślin 
w gminnych spółdzielniach 

Spółdzielnie zrzeszone w C R S „Samopomoc Ch łop ­
ska" mają do wykonania wiele zadań, w ś r ó d k tórych 
na czołowym miejscu znajduje się organizacja zao­
patrzenia ws i w niezbędne towary i oddz ia ływanie 
na wzrost produkcji rolnej. Zadania te spółdzielnie 
realizują, miedzy innymi, przez dostarczanie konsu­
mentom wie jsk im odpowiednich a r tyku łów do pro­
dukcji rolnej, w tym również ś rodków ochrony roślin. 

Należy stwierdzić, że rolnictwo nasze znajduje się 
daleko w tyle w porównan iu z innymi krajami o w y ­
sokiej kulturze rolnej w zakresie zwalczania różnego 
rodzaju ^szkodników i chorób roślin. Powoduje to 

oczywiście znaczne straty i w p ł y w a ujemnie na w y ­
sokość zbiorów. 

Aby opóźnienia te w szybkim tempie nadrobić , pod­
jęto w ostatnim czasie wie le s t a r a ń .zmierzających 
do zwiększen ia produkcji ś rodków ochrony rośl in 
i rozszerzenia ich produkcji asortymentowej. 

Oceniając znaczenie tego zagadnienia dla dalszego 
zwiększenia produkcji rolnej oddziały terenowe wo­
jewódz twa łódzkiego w okresie trzeciego k w a r t a ł u 
ubiegłego roku dokonały oceny gospodarki tymi środ­
kami. 

W w y n i k u przeprowadzonych kontroli stwierdzono, 
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że w ciągu ubiegłego roku uwidoczni ły się pewne nie­
pomyślne tendencje, k tóre wskazu ją na konieczność 
podjęcia odpowiednich k r o k ó w , zmierza jących do do­
prowadzenia gospodarki ś rodkami ochrony roślin do 
stanu prawidłowego. 

Począwszy bowiem od roku 1960 daje się zauważyć 
znaczny wzrost r e m a n e n t ó w ś rodków ochrony rośl in 
prawie we wszystkich spółdzielniach. Wzrost zapa­
sów nie jest jednak proporcjonalny do sprzedaży tych 
ś rodków i w związku z tym może nasuwać pewne 
krytyczne uwagi. 

Gromadzenie zapasów, przy jednoczesnej małe j 
sprzedaży, może doprowadzić do powstania znacznych 
strat, gdyż w m i a r ę zalegania w magazynach ś rodk i 
ochrony rośl in t r a c ą s w ą skuteczność dz ia łan ia . 

Dla bliższego naświe t len ia sytuacji na tym odcinku 
podajemy dane, zawarte w tabeli 1, k tó re obrazują 
ksz ta ł towanie się r e m a n e n t ó w poszczególnych rodza­
jów środków ochrony roślin w wojewódz twie łódzkim 
w okresie trzech ostatnich lat. 

Tabela 1 
w tonach 

L . 
Rodzaj środków 

Stan remanentów na 

ni
k 

u 
za

-
w

 
st

o-
do

 
ro

-

P- Rodzaj środków 
dzień 

31. X I I . 
1960 r. 

dzień 
31. X I I . 
1961 r. 

dzień 
31. I X . 
1962 r. W

sk
aż

 
w

zr
os

t 
pa

só
w

 
su

nk
u 

ku
 1

96
( 

1 Owadobójcze py-
liste 1.940 3.703 4.344 223 

2 Owadobójcze w 
płynie 38 55 90 236 

3 Preparaty do zimo­
wego opryskiwania 22 23 25 113 

4 Grzybobójcze 17 23 41 241 
5 Chwastobójcze 10 12 36 360 
6 Zaprawy do nasion 14 33 235 
7 Razem zapasy 

i lościowo 2.041 3.833 4.569 223 

Sprzedaż zaś wyżej wymienionych ś rodków w oma­
wianym okresie wynios ła : 

Tabela 2 

Sprzedaż w tonach ni
k 

h 

L . 
p- Rodzaj środków 

1960 r. 1961 r. 
za I I I 
kwar­
tały 

1962 r. W
sk

aż
 

w
 

pr
o-

ce
nt

ac
 

i Owadobójcze py-
liste 3.215 4.675 3.009 93 

2 Owadobójcze w 
płynie 121 126 69 50 

3 Preparaty do oprys­
kiwania zimowego 47 32 22 46 

4 Grzybobójcze 28 17 20 71 
5 Chwastobójcze 17 29 25 147 
6 Zaprawy do nasion 35 33 25 71 

7 Ogółem sprzedaż 4.463 4.912 2.170 71 

Dane powyższe wskazują , że w p o r ó w n a n i u do roku 
1960 zapasy ś rodków ochrony roś l in wzrosły na terenie 
województwa łódzkiego dwukrotnie, podczas gdy 
sprzedaż za trzy k w a r t a ł y 1962 roku wyniosła zaledwie 
71°/o sprzedaży z roku 1960. 

Zużycie ś rodków ochrony rośl in w czwartym kwar­
tale jest zazwyczaj minimalne i dlatego sprzedaż osiąg­
nię ta za trzy k w a r t a ł y wskazuje, że p lan obrotów w 
roku 1962, nie został wykonany. 

J a k wykaza ły przeprowadzone kontrole, remanenty 
ś rodków ochrony roślin, znajdujących się w magazy­
nach gminnych spółdzielni , w wie lu wypadkach po­
krywają w pe łn i zapotrzebowanie 'nie tylko na najbl iż­
szy rok, ale nawet na rok 1964 (np. powiat Brzeziny, 
Skierniewice, Poddębice) . 

W tej sytuacji gminne spółdzielnie, chcąc un iknąć 
dalszego zwiększenia zapasów, różnymi sposobami 
bronią się przed nowymi dostawami. Zdarza ją się na­
wet wypadki, że spółdzielnie są zmuszane do odbioru 

ś rodków ochrony roślin, pomimo nieskładania na nie 
zamówień. 

Anal izu jąc przyczyny takiej sytuacji stwierdzono, że 
wzrost zapasów ś rodków ochrony roślin spowodowany 
został częściowo zbyt małą ich sprzedażą z powodu nie­
korzystnych w a r u n k ó w atmosferycznych. Ciągłe desz­
cze nie sprzyjały rozwojowi szkodników (stonki ziem­
niaczanej), a tym samym zużyciu ś rodków ochrony 
roślin. 

Oprócz wyżej wymienionych przyczyn, k tóre można 
t r ak tować jako obiektywne, poważnym niedociągnię­
ciem na tym odcinku jest fakt wywierania nacisku 
przez wydzia ły rolnictwa na gminne spółdzielnie 
w celu utrzymania pełnego asortymentu środków 
ochrony roślin w odpowiedniej ilości, bez przeprowa­
dzania odpowiedniej akc j i propagandowej, dotyczącej 
przydatności poszczególnych środków. 

W w y n i k u tego wiele a r tyku łów, chociaż znajduje 
się w magazynach gminnych spółdzielni , nie znajduje 
praktycznie zastosowania, gdyż rolnicy nie mają prze­
konania do skuteczności ich działania . 

Niedostateczna popularyzacja przez służbę agrotech­
niczną stosowania poszczególnych rodzajów środków 
ochrony rośl in jest nas tępną przyczyną braku ich sto­
sowania i z kolei sprzedaży oraz wzrostu ich rema­
nen tów w magazynach. 

W szczególności należałoby w jak najszerszym za­
kresie popularyzować i rozpowszechniać stosowanie 
ś rodków chwastobójczych, j ednakże w obecnej chwil i 
są one stosunkowo drogie. 

W celu zaktywizowania sprzedaży ś rodków ochrony 
rośl in należałoby również polepszyć zaopatrzenie rol­
nictwa w sprzęt odpowiedniego rodzaju, a zwłaszcza 
w opryskiwacze i rozpylacze konne o większym za­
sięgu. 

J a k s twierdzi ły oddziały, zdarzały się wypadki, że 
na skutek wyżej wymienionych okoliczności środki 
ochrony rośl in nie wykazywa ły żadnego ruchu, na 
p rzyk ład w powiecie skierniewickim zalegały: 

w Gminnej Spółdzielni w Godzianowie — ditox 23 tony — 
wartości 75 tys ięcy złotych, 
w Gminnej Spółdzielni w Głuchowie — ditox 17 ton — 
wartości 55 tys ięcy złotych, 
w Gminnej Spółdzielni w Głuchowie — azotox 19 ton — 
wartości 49 tys ięcy złotych, 
w Gminnej Spółdzielni w Kamionie — tritox 9.000 paczek — 
wartości 86 tys ięcy złotych. 

Obecny stan magazynowania ś rodków ochrony roś­
l in , j ak to s twierdzi ły oddziały, nie jest właściwy. 
W wie lu przypadkach gminne spółdzielnie ś rodki te 
p rzechowują w magazynach nawozowych w specjalnie 
wydzielonych miejscach, lecz w związku z systema­
tycznym zwiększaniem się z miesiąca na miesiąc za­
pasów, pomieszczenia te s ta ją się za ma łe i spółdziel­
nie zmuszone są do szukania dodatkowych pomiesz­
czeń w formie wypożyczania szop od rolników. Na 
p rzyk ład oddział N B P w Piotrkowie s twierdzi ł ma­
gazynowanie ś rodków ochrony rośl in w szopach dre­
wnianych, s łabo zabezpieczonych i nieszczelnych w 
nas tępujących gminnych spółdzielniach: 

— w Gminnej Spółdzielni w Łącznie, 
— w Gminnej Spółdzie lni w Srocku, 
— w Robotniczej Spółdzielni w Moszczenicy, 
— w Gminnej Spółdzielni w Witoni, powiat łęczycki. 
Również magazynowanie ś rodków ochrony roślin 

w punktach sp rzedaży detalicznej o zbyt ma łe j po­
wierzchni pozostawia wiele do życzenia. Srodfci te 
s k ł a d o w a n e są bardzo często luzem łącznie z innymi 
towarami lub w wilgotnych i nieprzewiewnych piw­
nicach. 

Trudno w tej chwi l i ocenić wysokość strat, niemniej 
należy się liczyć z faktem, że wiele ś rodków — po­
mija jąc warunk i magazynowania — z uwagi na prze­
dawnienie terminu ich działania , straci za równo war­
tość hand lową , j ak i uży tkową. 

Rozmiar tych strat uzależniony jest od okresu ma­
gazynowania oraz w a r u n k ó w atmosferycznych i tem­
peratury, j aka będzie się u t r zymywać w pomieszcze­
niach. Zwłaszcza sprawa przechowywania przez zimę 
ś rodków ochrony rośl in w płynie powinna być brana 
pod uwagę . Wydaje się , że w celu poprawy gospodarki 
ś rodkami ochrony rośl in należałoby w najbl iższym 
czasie podjąć nas tępujące krok i : 
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1) j ak najszybciej zapewnić właśc iwe przechowy­
wanie ś rodków ochrony rośl in , a zwłaszcza ś r o d k ó w 
w płynie , k t ó r e szczególnie w r a ż l i w e s ą na zmiany 
temperatury, 

2) dokonać analizy całości posiadanych zapasów 
pod ką tem ich pełnej war tości oraz ustal ić , w powią­
zaniu z potrzebami, wysokość produkcji tych środ­
ków, 

3) s łużba agrotechniczna powinna rozpocząć na sze­
roką skalę akcję p ropagandową , zmierzającą do w i ę k ­
szego rozpowszechnienia niż dotychczas stosowania 
przez ro ln ików wszelkiego rodzaju ś rodków ochrony 
roślin, 

4) przystąpić do produkowania bardziej przydatne­
go sprzętu, a zwłaszcza sprzętu konnego, o większym 
zasięgu, 

5) poddać analizie ustalone dotychczas ceny, 
6) z uwagi na to, że toksyczność n i ek tó rych prepa­

ra tów t rwa przez k ró tk i okres, w celu niedopuszczenia 
do zniszczenia tych środków, na leża łoby w odpowied­

n im czasie dokonywać ich przeceny. Dotychczas bo­
wiem akcja przecen ś rodków ochrony rośl in nie jest 
stosowana, na p rzyk ład na terenie naszego wojewódz­
twa znajdują się pewne ilości miedzianu, k tórego uży­
teczność uległa przedawnieniu. Gdyby w odpowiednim 
czasie dokonano jego przeceny, na pewno część tego 
preparatu by łaby sprzedana. 

Oddziały B a n k u ze swej strony powinny śledzić 
przebieg gromadzenia i up łynn ian ia tych zapasów, 
a w przypadkach, kiedy środki ochrony rośl in ut raci ły 
swą war tość uży tkową lub na skutek n iewłaśc iwego 
ich przechowywania n a r a ż o n e s ą na zniszczenie, na ­
leżałoby pode jmować odpowiednie środki przeciwdzia­
łan ia temu. Nie m o ż n a bowiem dopuścić do tego; aby 
wyprodukowany przez przemysł tak cenny towar za­
legał magazyny, przy jednoczesnych wie lk ich możli­
wościach stosowania go dla dalszego podnoszenia pro­
dukcji rolnej. 

S T A N I S Ł A W F I J A Ł K O W S K I 
Łódź 

Słały konkurs w Banku Inwestycyjnym — nowq formq 
współzawodnictwa pracy 

Zadania Banku Inwestycyjnego, rosnące stale za­
równo ilościowo, j ak i przede wszys tk im jakośc io­
wo, w y m a g a j ą dla i ch p r a w i d ł o w e g o wykonania 
coraz wyższego poziomu zawodowego p r a c o w n i k ó w 
oraz doskonalenia metod pracy i ś rodków 'Oddzia­
ływania na e k o n o m i k ę finansowanych oraz kontro­
lowanych inwestycj i i budownictwa. Stwarza to 
z kolei konieczność 'Poszukiwania różnorodnych 
form, metod i ś rodków pobudzania in ic ja tywy pra­
cowników do s ta łego podnoszenia sp rawnośc i i 'efek­
tywnośc i pracy. 

W połowie roku 1961 dyrekcja B a n k u Inwes ty­
cyjnego, w porozumieniu z Z a r z ą d e m Głównym 
Z w i ą z k u . Zawodowego Pracowników; P a ń s t w o w y c h 
i Społecznych oraz na podstawie za rządzen ia m i ­
nistra f inansów, ogłosi ła dla p r a c o w n i k ó w B a n k u 
s ta ły konkurs na najlepsze opracowania analityez-
no-kontrolne, dotyczące real izacji podstawowych 
zadań Banku. Ogłoszony konkurs — przez ksz t a ł to ­
wanie form socjalistycznego wspó łzawodn ic twa i 
ustanowienie n a g r ó d ' i w y r ó ż n i e ń dla p r a c o w n i k ó w 
Banku, przodujących w tym wspó łzawodn ic twie — 
ma na celu: 

— s ta łe podnoszenie poziomu prac analityczno-
-kontrolnych, 

— wypracowanie ooraz lepszych metod pracy ana-
Htyczmo-kontrolnej Banku, da jące j bardziej widocz­
ne efekty pracy przy mniejszym n a k ł a d z i e s i ł i ś rod­
ków, 

— 'rozpowszechnianie takich przodujących metod 
pracy na odcinku działalności analityczno-kontrol-
nej, k tó re przyczynia ją się bezpośrednio do zwięk­
szenia poziomu, e fek tywnośc i i skuteczności pracy 
Banku w real izacj i podstawowych zadań. 

Realizacja powyższych założeń powinna z kolei 
przyczynić się do usprawnienia dz ia ła lnośc i inwes­
to rów, przeds ięb iors tw wykonaws twa inwestycyj­
nego i biur projektowych. T a k w i ę c instytucja sta­
łego konkursu w Banku Inwestycyjnym — przez 
podnoszenie drogą wspó łzawodn ic twa poziomu i 
efektu merytorycznej pracy Banku — ma również 
poś redn io na celu usprawnienie i podniesienie po­
ziomu pracy jednostek finansowanych przez Bank. 

Konkurs ma charakter j awny (obowiązuje zasada 
ujawniania au to rów opracowań) i podsumowywany 
jest dwa razy do iroku za okresy półroczne. Z a na j ­
lepsze opracowania analityczno-kontrolhe, związane 
z bieżącą działalnością B a n k u i zgłoszone do komi­
s j i konkursowej w danym półroczu, przyznawane są 
nagrody pieniężne trzech stopni oraz trzy wyróżn i e ­

n i a p ien iężne , przy czym zdobywcy n a g r ó d i w y ­
różnień o t r z y m u j ą również specjalne dyplomy pa­
m i ą t k o w e . 

T e m a t y k ę prac konkursowych ograniczono celowo 
tylko do odcinka prac analityczno-kontrolnych, miesz­
czących się w ramach statutowych zadań Banku , 
bowiem w y n i k i pracy togo w ł a ś n i e odcinka są de­
cydujące dla oceny ogólnego poziomu pracy Banku 
oraz e fek tywnośc i i sku tecznośc i oddz ia ływan ia 
B a n k u na zewną t rz . 

Odcinki pracy, którytóh tematyka nie jest ob ję ta 
s t a łym konkursem, nie s ą -pozbawione również pe­
wnej formy stałego wspó łzawodn ic twa . P r a k t y k a 
przyjmowania i rozpatrywania w 'Centrali B a n k u 
Inwestycyjnego w n i o s k ó w racjonalizatorskich, n a p ł y ­
wa jących z oddzia łów, s twarza podstawy do swego 
rodzaju s ta łego wspó ł zawodn ic twa na odcinkach nie 
objętych t e m a t y k ą konkursu. Forma ta daje r ó w ­
nież możl iwości ustalenia najlepszych rozwiązań w 
zakresie sposobu i metody pracy, j ak również roz­
powszechniania najlepszych w n i o s k ó w i pomys łów 
oraz nagradzania a u t o r ó w najlepszych rozwiązań 
organizacyjnych i metodologicznych. 

* * 

Po pó ł to ra rocznym okresie t rwan ia konkursu na ­
suwają s ię pytania czy konkurs stanowi w istocie 
fo rmę wspó ł zawodn ic twa w e w n ą t r z z a k ł a d o w e g o , 
czy obejmuje swą t e m a t y k ą dziedzinę podstawowej 
dzia ła lności B a n k u oraz przede wszystk im, czy rea­
lizuje założone cele w sensie przyczyniania się do 
podnoszenia poziomu i e fek tywnośc i pracy Banku 
oraz skuteczności oddz ia ływan ia na jednostki f inan­
sowane i kontrolowane przez B a n k ? 

W okresie drugiego półrocza 1961 roku oraz w 
pierwszym i drugim półroczu 1962 roku do komis j i 
konkursowej wp łynę ło ogółem U l prac konkurso­
wych , z tego 98 prac z ,25 oddz ia łów B a n k u (to jest 
53% ogólnej i lości oddziałów) i 13 prac z Cent ra l i 
Banku . Ilość prac konkursowych w poszczególnych 
okresach przedstawia tabela ł . 

Z oddzia łów, b io rących dotychczas udzia ł w kon­
kursie, do najbardziej aktywnych — wed ług ilości 
zgłoszonych prac — zaliczyć na l eży nas t ępu jące od­
dzia ły B a n k u Inwestycyjnego: oddzia ł w Lubl in ie — 
13 prac, w K r a k o w i e 12 prac, w Łodzi — 11. Oddziały 
Wojewódzkie w Katowicach, Poznaniu i w Warsza­
wie — po 9 prac, w G d a ń s k u 5 prac, w Olsztynie — 
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Tabela 1 

K
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Okres oceny 

O
dd

zi
ał

y 

C
en

tr
al

a 

R
az

em
 

I Drugie półrocze 
1961 roku 41 4 45 

I I Pierwsze półrocze 
1962 roku 24 3 27 

I I I Drugie półrocze 
1962 roku 33 . 6 39 

O g ó ł e m 98 13 111 

4 prace. Po 2 prace n a d e s ł a n o z oddzia łów: w B i a ­
łyms toku , Gdyni , Gorzowie Wlkp., Częstochowie, No­
wej Hucie, I , I I , I I I Oddzia łu Miejskiego w War ­
szawie oraz w e Wroc ławiu . Po jednej pracy nade­
słały oddziały w): Bydgoszczy, Bytomiu, Gl iwicach , 
w Katowicach Oddzia ł Miejski , w Kie lcach , Kosza­
linie, Krośn ie , Oświęc imiu . 

'Pozostałe oddzia ły B a n k u Inwestycyjnego nie bra­
ły dotychczas udz ia łu w konkursie ( w tym oddzia ły 
wo jewódzk ie w Opolu, Szczecinie i w Zielonej Gó­
rze). Udzia ł p r a c o w n i k ó w B a n k u w konkursie oraz 
s t r u k t u r ę stanowisk a u t o r ó w prac konkursowych 
ilustruje tabela 2. 

Tabela 2 

Kolejny 
konkurs 

Stanowiska s łużbowe autorów prac 
konkursowych 

Kolejny 
konkurs eksperci 

starsi inspektorzy 
oraz inspektorzy 

inni razem 

Kolejny 
konkurs eksperci 

finansowi techniczni 
inni razem 

I 24 32 26 5 87 

I I 12 18 7 3 40 

I I I 26 28 8 15 77 

Ogółem 62*) 78 41 23 204 

*) W tym około 40% ekspertów technicznych. 

Uwzględnia jąc fakt, że n i ek tó r zy pracownicy 
by l i autorami lub w s p ó ł a u t o r a m i dwóch lub więce j 
prac konkursowych, i lość p r a c o w n i k ó w biorących 
udzia ł w konkursie wynosi 166 osób; i lość ta stanowi ' 
około 9,5% ogółu p r a c o w n i k ó w Banku , zatrudnio­
nych w k o m ó r k a c h finansowania i kontroli inwes­
tycj i i budownictwa oraz w k o m ó r k a c h ekonomicz­
nych. 

Z analizy s t ruktury s łużbowych stanowisk auto­
r ó w prac konkursowych w y n i k a przewaga inspek­
torów i starszych i n s p e k t o r ó w (około 60% ogółu auto­
rów prac) oraz przewaga p r a c o w n i k ó w finansowych 
nad pracownikami technicznymi (około 65% stano­
w i ą pracownicy finansowi w stosunku do ogółu auto­
rów). W stosunku j ednakże do ogólnej ilości pracowni­
k ó w w poszczególnych grupach stanowisk s łużbowych 
na jwyższą a k t y w n o ś ć udz ia łu w konkursie w y k a z u ­
ją eksperci, a w ś r ó d nich eksperci oddz ia łów woje-
wódzich: w Lubl in ie , K r a k o w i e , Warszawie i Łodzi . 
Dominu jący udzia ł w konkursie ekspe r tów ma nie 
ty lko charakter i lościowy, lecz również jakośc iowy, 
bowiem w dwóch kolejnych okresach podsumowania 
w y n i k ó w konkursu na osiem przyznanych nag ród 
eksperci zdobyli pięć nagród , zaś na sześć przyzna­
nych wyróżn ień p ieniężnych, zdobyli pięć wyróżn ień . 

Prace zgłoszone do komis j i — zgodnie z wa runka ­
m i konkursu — dotyczyły podistawowej działalności 
Banku , to jest f inansowania i kontroli inwestycji 
i budownictwa. Tematyka prac obe jmowała proble­
m a t y k ę : 

1) inwestycj i planu centralnego — 51 prac 
w tym głównie : 
badania stopnia ce lowości inwesty­
c j i , przygotowania i real izacji oraz 
e fek tywnośc i inwestycj i (22 prace), 

badania kosz tów inwestycji (14 
prac), badania s t anów z a p a s ó w ma­
szyn i u rządzeń (7 prac) 

2) inwestycj i mieszkaniowych ii tere­
nowych — 32 prace 

3) p rzeds ięb iors tw 'wykonawstwa i n ­
westycyjnego — 28 prac 

P r z y k ł a d o w o m o ż n a podać , że w odniesieniu do 
inwestycj i planu centralnego zgłoszono między i n ­
n y m i badania analityczne, dotyczące: (wykorzystania 
dźwigów portowych, zakupu w a g o n ó w kołej 'owych 
w planie p ięc io le tn im, celowości z a k u p ó w d ó b r 
z importu w okreś lonych b ranżach , potrzeb resortu 
Ministers twa Budownic twa i P r zemys łu Mate r i a łów 
Budowlanych w zakresie zakupu 'Ciężkiego sprzętu 
budowlanego, zapasów maszyn i u rządzeń inwesty­
cyjnych wraz z wy tycznymi do kontroli gospodarki 
w t y m zakresie, k i e r u n k ó w modernizacji okreś lo­
nych zak ładów, a ponadto opracowania dotyczące 
metod pracy, j ak n a p rzyk ład ramowa metoda kon­
trol i kosz tów inwestycyjnych itp. 

W problematyce dotyczące j inwestycj i mieszka­
niowych i terenowych zgłoszono między innymi: 
szereg ekspertyz koncepcji budowy osiedli mieszka­
niowych i p l a n ó w zagospodarowania przestrzennego 
okreś lonych osiedli, ana l izę e fek tów i "kosztów bu­
downictwa mieszkaniowego, anal izę 'realizacji z adań 
budownictwa przykładowo-OiSzczędnego oraz opraco­
wanie dotyczące metody badania kosz tów budow­
nic twa 'indywidualnego przy pomocy scalonych 
w s k a ź n i k ó w . 

W zakresie p rzeds ięb io r s tw wykonawstwa inwes­
tycyjnego zgłoszono między innymi badania doty­
czące: eksploatacyjnej i inwestycyjnej gospodarki 
zapleczem techiniczno-goispodarczym okreś lonego re­
gionu przeds ięb iors tw, pracy sprzę tu ciężkiego, sta­
nu gospodarki m a t e r i a ł o w e j , a nadto zaprojektowa­
no n o w ą m e t o d ę planowania i kontroli funduszu 
p łac w przeds ięb io r s twach real izujących budowni­
ctwo mieszkaniowe itp. 

Poziom o p r a c o w a ń w wymienionych trzech dzia­
łach podstawowej dzia ła lności B a n k u jest raczej 
w y r ó w n a n y . Świadczy o t y m fakt, że i lość prac na­
grodzonych d wyróżn ionych p ien iężn ie oraz zakwa­
l i f ikowanych przez komis ję jako wyróżn ia jące się, 
ksz ta ł tu je się w k a ż d y m z tych działów w granicach 
od 22% do 27% w stosunku do ilości prac każdego 
z tych dz ia łów. O i le trudno jest us ta l ić czy prace 
zgłaszane do konkursu s ą rzeczy wiśc ie najlepszymi 
pracami analityczno-kontrolnymi, wykonywanymi w 
aparacie naszego B a n k u , o tyle n i e w ą t p l i w y jest 
fakt, że ogólny poziom prac zgłoszonych do konkur­
su jest w kolejnych okresach oceny ooraz wyższy, 
zaś tematyka coraz bardziej in teresująca i lepiej 
.dostosowana do g łównych założeń i celów konkursu. 
Coraz lepszy poziom o p r a c o w a ń zanotowano zarówno 
w pracach dotyczących nowych k i e r u n k ó w i metod 
pracy analityczno-kontrolnej, j ak i w opracowa­
niach analiz i ekspertyz ok reś lonych zagadn ień oraz 
w sprawozdaniach z przeprowadzonych kontroli. 

Dotychczasowa ocena prac konkursowych pozwala 
sądzić, że konkurs staje się bodźcem do podnoszenia 
poziomu i doskonalenia metod pracy oraz że przy­
czynia się do podnoszenia skuteczności oddz ia ływa­
n i a na jednostki finansowane i kotrolowane przez 
Bank. Dowodem tego m o g ą być podane poniżej , 
p r zyk ładowo , zgłoszone do konkursu n iek tó re prace 
n a tematy nowe, nie podejmowane dotychczas 
w B a n k u lub n a tematy trudniejsze, bardziej 'Skom­
plikowane, lecz skuteczniejsze w oddz ia ływan iu 
B a n k u na zewnąt rz . 

•W pierwszym okresie oceny prac konkursowych 
tematami tak imi b y ł y kontrole kosz tów inwestycji . 
W t y m zakresie zgłoszono do konkursu k i l k a opra­
c o w a ń doświadcza lnych kontroli podstaw rozliczeń 
i ceny rozliczeniowej. Kontrole te, n ieza leżnie od 
wykorzystania ich w stosunku do kontrolowanych 
jednostek dały podstawy do dalszego doskonalenia 
metod pracy oraz organizowania właśc iwego ins t ruk­
tażu na tym odcinku. , 



W w y n i k u innej pracy konkursowej, anal izującej 
planowane zakupy w a g o n ó w kolejowych w planie 
pięcioletnim, doprowadzono do poważnego obn iżen ia 
planowanych n a k ł a d ó w do wie lkości faktycznie uza­
sadnionych potrzeb oraz wskazano na braki i nie­
dokładności w podstawach obliczeniowych przewi­
dywanych wielkości potrzeb. 

W ramach kontroli kosz tów indywidualnego bu­
downictwa mieszkaniowego zgłoszono do konkursu 
opracowanie wskaźn ików scalonych kosz tów dla tego 
rodzaju budownictwa. Wskaźn ik i te, jako u ł a t w i a ­
jące ten rodzaj kontroli, rozpowszechniono w e 
wszystkich oddzia łach Banku . 

W drugim okresie oceny prac konkursowych do­
minu jącym tematem były nadal koszty inwestycji , 
głównie zaś osiedlowego budownictwa mieszkanio­
wego na etapie programowania. Ten kierunek kon­
troli w danym okresie był również nowy, a prace 
zgłoszone do konkursu przyczyni ły się do ugrunto­
wania metody kontroli . Kontrole w t y m zakresie 
da ły podstawy do w y s t ą p i e ń Central i Banku do 
właściwych w ł a d z centralnych w sprawie polepsze­
nia jakości programowania i projektowania osiedlo­
wego budownictwa mieszkaniowego oraz k i e r u n k ó w 
obniżenia kosztów. Inna praca konkursowa wskaza­
ła na n ieprawidłowości i wady w dokumentacji pro­
jektowo-kosztorysowej i w wykonawstwie budow­
nictwa przyk ładowo oszczędnego, w rezultacie k t ó ­
rych nas tąpi ło poważne zmniejszenie e fek tów i w y ­
paczenie intencji założeń budownictwa tego typu. 
W w y n i k u tej pracy wła śc iwe władze terenowe po­
leciły wycofać z dalszego stosowania zakwestiono­
w a n ą przez Bank dokumen tac j ę . 

W w y n i k u innej pracy, dotyczącej ramowej me­
tody kontroli kosz tów inwestycj i , wzbogacono ma­
teriał umożl iwiający opracowanie w ł a ś c i w y c h w y ­
tycznych metodologicznych do kontroli kosz tów 
inwestycyjnych, a więc zagadnienia szczególnie 
trudnego i skomplikowanego. 

Niezależnie od pozytywnych stron konkursu, do­
tychczasowa prak tyka w y k a z a ł a również pewne 'nie­
dociągnięcia w organizacji samego konkursu, co w 
dużym stopniu może być usprawiedliwione pierw­
szym okresem doświadcza lnym. I tak na p r z y k ł a d : 

— stopień popularyzacji w oddz ia łach idei i celów 
konkursu, jako nowej formy w p ó ł z a w o d n i c t w a w e ­
wną t rzzak ładowego , jest jeszcze niedostateczny, 

— dyrektorzy jednostek organizacyjnych B a n k u 
stosunkowo zbyt m a ł o korzys ta ją z u p r a w n i e ń zgła­
szania do konkursu najlepszych w danym okresie 
op racowań wykonywanych w oddz ia łach Banku , 

— zasada nadsy ł an i a na konkurs jedynie takich 
prac, k tó re odpowiadają obowiązującym warunkom 
konkursu i ma ją w pełni charakter prac konkurso­
wych, nie zawsze jest na leżycie przestrzegana. 

— stopień rozpowszechniania wśród oddz ia łów 
szczególnie war tośc iowych o p r a c o w a ń konkursowych 
nie jest dostateczny, w związku z czym uznane za 
przodujące nowe kierunki lub metody pracy nie 
zawsze mogą być wykorzystywane w szerszym zasięgu 
przez aparat terenowy Banku . 

Ana l iza dotychczasowego przebiegu i w y n i k ó w 
Konkursu pozwala sądz ić , że ta nowa forma współ ­
zawodnictwa w e w n ą t r z z a k ł a d o w e g o — pomimo pew­
nych jeszcze niedociągnięć — stopniowo w coraz w i ę k ­
szej mierze spełnia g łówne założenia i cele, zdąża 
bowiem w k ie runku podnoszenia poziomu prac ana­
l i tycznych i kontrolnych oraz wypracowywania co­
raz lepszych i skuteczniejszych metod pracy oraz 
przyczynia się do zwiększenia skuteczności oddzia­
ł y w a n i a na jednostki finansowane i kontrolowane 
przez Bank. 

J e d n a k ż e warunkiem ca łkowi tego os iągnięcia pe ł ­
nych z a d a ń i celów konkursu jest konieczność dal­
szego doskonalenia i rozwijania tej nowej formy 
wspó łzawodn ic twa . W zakresie tym wydaje s ię celo­
we dążen ie do: 

1. Większej niż dotychczas popularyzacji w oddzia­
łach B a n k u — i to z a r ó w n o przez d y r e k t o r ó w od­
działów, j ak i organizacje partyjne i związkowe — 
idei i celów konkursu oraz stwarzanie jak na j ­
korzystniejszych w a r u n k ó w , sprzyja jących maksy­
malnemu udz ia łowi w konkursie zainteresowanych 
p racown ików. Sposoby popularyzacji m o g ą być róż­
ne i za leżne od miejscowych w a r u n k ó w , jak na 
p r zyk ł ad omawianie w y n i k ó w konkursu na nara ­
dach pracy lub na zebraniach p racowników, s ta łe 
oddz ia ływan ie w toku bieżących prac analityczno-
-kontrolnych i planowanie udz ia łu w konkursie już 
w fazie p rzys t ępowan ia do okreś lonych prac, forma 
propagandy wizualnej itp. 

2. Okresowego badania przez d y r e k t o r ó w oddzia­
łów wojewódzk ich jakośc i o p r a c o w a ń analityczno-
-kontrolnych z jednostek terenowych danego woje­
w ó d z t w a i p rzesy łan ie do komis j i konkursowej 
takich prac, k t ó r e w e d ł u g oceny d y r e k t o r ó w od­
dzia łów są najlepsze w ska l i jednostek danego wo­
jewódz twa wraz ze w s t ę p n ą oceną i opinią. P r a k ­
tyka tego rodzaju d o p r o w a d z i ł a b y do tego, że do 
konkursu — nieza leżn ie od indywidualnych zgłoszeń 
a u t o r ó w — w p ł y w a ł y b y prace rep rezen tu jące w da­
nym okresie na jwyższy poziom z punktu widzenia 
oceny kierownic twa oddzia łów. 

3. Dokonania w zarządzeniu i regulaminie kon­
kursu takich zmian, k t ó r e w y d a j ą się konieczne 
z punktu widzenia dotychczasowej p rak tyk i i do­
świadczeń oraz n a d s y ł a n i a do komisj i jedynie ta ­
k i ch prac, k t ó r e w pełni m a j ą charakter prac kon­
kursowych i odpowiada ją obowiązującym warunkom 
konkursu. 

4. Zwiększenia zasięgu wykorzys tywania przez 
jednostki b r a n ż o w e Centra l i B a n k u Inwestycyjnego 
szczególnie wa r to śc iowych prac konkursowych w sen­
sie rozpowszechniania prac nowatorskich, prac do­
tyczących nowych k i e r u n k ó w oraz metod pracy i dą­
żenia t ą drogą do przenoszenia na cały aparat B a n k u 
pozytywnych doświadczeń i osiągnięć p r a c o w n i k ó w 
przodujących we wspó łzawodn ic twie konkursowym. 
Tak ie dzia łanie doprowadzi n i e w ą t p l i w i e do s ta łego 
podnoszenia skuteczności i efektu dz ia łan ia B a n k u , 
nierozerwalnie związanego z korzyśc iami dla gospo­
darki narodowej. 

T O M A S Z W R Z O S E K 




